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1. „TRZEBA Z ZYWYMI NAfRZóD. tse.„• 

XI SESJA KR li„ . lAN DOMAŃSKI 
. V-prezes, Zarz. GL Zw. Gosp. Spółdz. RP. „Społem". 

I JeTn~ls:l~nn:.~y~o~~~„i !!.i8ivybo:;z:_., Młodz·1ez· owe ·1 spo· 1· dz·1e· I cze. ·1de'a· ly Dramatyczna 4yskuE1ja • - Ws11ół- i . 
praca kulturalna narodow -- Apel ' 
Prezydenta - oto najważniejsze D · „ t · ł d ł · k · • d • · k' ł F · b · · ••ydarzenia na ostatniej, być może . oras a1ący ~ ~ y _cz owi~ ··1 swia omosci stosun ow spo ecz..I ormy t sposo y orgamzowama,, 
sesji KRN przed wyborami. :~owno n~ wsi, Ja.k l w . mt~· nych. . · • . I or~z prowadzenie pracy społecz.. 

Zagajenie posiedzenia s'tało się sc1, wchodzi do .udz1a~u w zy~m I .Po?obtne P;1'z.edstaw1a s1~ _p~- ! neJ '%dobywa .młodzież .wiejska 
jedną potężną manifestacją, wyra- zawsze pełny wiary t entuzJa· J łozeme młodz1ezy robotniczej. · przez samodzielne, oparte na 
J.ajęcą zdecydowaną wolę narodu zmu. Wierzy, że życie wszyst· 1 Niepokój o pracę, o rodzaj tej własnych siłach, prowadzenie 
trwania niezłomnie- nad Odrą i Ni- I kich ludzi powinno być takie pracy i o przyszły byt material·· \ pracy we wszystkich ogniwach 
s11. wbrew wszelkim zakusom z zew I proste i jasne, jak jest prosta\ n.y przyspiesza również, jak i u ' ruchu wiciowego. 
~ątr~. . . . I i bezpośrednia jego postawa wo- młodzieży wiejskiej, uświado-J Bardzo bliskim i pokrewnym 

Rown.~~7:esme ·i°Jr~ n.u1mtesto- \bee życia i otoczenia. Wierzy,\ mienie swojego położenia i pod- co do form i ideałów dla ruchu 
!ai· eneokfllłegozizęaczdnof.>tsych a 'uązka Ra. j Że stosunki pomiędzy ludźmi/ staw, na jakich opiera się życie młodzieżowych jest ruch spół-
„~ czasowe popar- · • • · • b' d · l cie a szczególnie u osta4nic moc powmny opterac się na wzaJem-

1 

z torowe. zie czy. 
ne 'stanowisko ministra • Zwhp:k~ nej ~">:czli~oścj ~ wsp?ł?zi.ałaniu. ~. zbiegu !llło?zieńczych p~a,. Młodzież wiej~k~ zorganizo-
Mołotowa w sprawie naszych gra· Na zyczhwosci tak1e1, Jaką w gmen dobra i wiary w człowie- wana w ruchu W/ ov,rym, spo-
nit> zachodnich. 1 swoim młodym sew1 c::uie do I ka, z narastającą świadOD}ością . łeczne ideały _ ółdzielczości 
Doniosłą uchwałą w . sprawie j swoich kolegów, do środowiska,. swojej roli w życiu i podstaw 1 przyjęła jako gi · pl'O~ram' 

wprowadzenia trzyletniego planu• świata, do całego życia. j ustroju społecznego, utrwala się swojego działan \'._)ołecznego. 
~ospodarczego ~ weszli~my w o- Wierzy i czuje swoim jasnym , w umysłach i sercach młodzieży Przez rozbu ę spółdziel­
~r;s fospod~r~i~/lanowei. Wobec i pogodnym sercem Że nie po I chęć, wola i postanowienie dzia- ::zości na wsi, młodzież wiejska 
~ei.alna ohw~ 

1
°dzki1;"'hYch słt~at mate- winno· być krzywcly i niespra- l łania. Chęć do czynienia dobrz~. widzi możliwości obrony intere-

nyc l u c po ozono ~a- . . i 1 cl lk' ł • d h · p cisk na produkcję dóbr przeznaczo- w1e~hwości w życiu w~zyst~ich · W? a. od wad .1 
1
ze .z emb, post_an?: sow ~OSI?O arb ctuzy~ wst. rz.ez 

nych do ~pożycia, przy równo.czes- ! ludzi.} est przek~nany, ze kazdy : \~1eme . o. zia ama, y zm1emc 
1 
orgamzaCJe : y , i zaopatrzenia, 

nym, mmarkowanyin rozwijaniu . człowiek ma rowne prawa d-:> ; ':Va~unk1 i podstawy rządzące oraz prze~wo~stwa za pomoc~ 
„~r~dukcji. śrocłków produkcji". l życia . że ma równe prawa do I zyc1em. ~połec_znym. • • I form społdz1el.czrch: prowadzi 
M1m~t~.~ Mme naz?'wał. go „piane~ udziału w pracy i tworzeniu, \ • ~hęc i wola do _dz1ał3:01a„ by 1 drop-~ do podme~1ema ~ochodo­
sytosc1 . Plan przyJęto 1ednoqiyślnic. róW-Ue prawa do korzystania z , swiat był lepszy i by zycte lu· I wosc1 gospodarki rolne]. Pot:a 

Debata nad ordynacj:i wyborczą J dorobku i kultury ogólno-: dzi w nim było lepsze. By I tym wpływa na podniesienie wy. 
'?:'JW0łała ~yskusję, która wzniosła\ li1dzkieJ·. I wszystkie chłopskie i robotnicze dajności produkcji rolniczej i' 
się na wyzyny dramatu. Odbywał · ł . I d · · ł • ł I dl ' ł d · · · · k' · on się między mówcami PPR-u i j • Po? !:>zem tych przeświadczeń 1 ro. zmy ~ta y czys!e l s ~>neczne stwarza a m o ziezy wie1s 1e1 
PąL-u - mii;dzy dwoma koncepcja- i taki~J _wiary są młode i gorące tmes:kama, ~y miały s~ę w co I sp~lecz~e warsztaty p,racy. Bez­nu. urzędzema wewnętrznego Pol- uczucia; są proste i jasne prag-1 ubrac, by miały chleb 1 pracę, posrednio - wpłrwa na popra­
P~L- między koncepcj:i bloku i .nie doQra i sprawiedliwości. : by mogły swoje ~łzieci kształcić. j wi~nie warun~ó~ życiowyc~ na 
Og~mne wrażenie wywa~ła wspa . Mysli takie i pragnienia doj-I Taki,e są ideały młodzteży i wsi, a~ . częśc~owo ~abezptecza 

nlałl;l i mocna mowa Zygmunta za- rzewają szybciej i są bardziej! chłopskiej i robotniczej uświa~ I przed mepoko1ącym J_utrem. 
łę~~ego. . wyraziste wśród młodzieży i domiónej społecznie, młodzieży Więcej jedna~ aniżeli bezpo-
uchwrazluocnoonowpogJ;lłrawki ?SL:u. - chłopskiej_ i robotniczej. Dojrze.: zorganizowanej, młodzieży chcą-· średnie · oddziaływanie na sto-

osowamu imicn- ł . · d · · • 'd ; · · · d k ' d · · nym projekt or~ynacji w brzmfo- wa Y .o~e l 01rze~a1ą: . w~ro ceJ czyn~1e , praco.wac na prze- sun t go~p? arcz.e wsi, przyc1ą-
mu, ustalon~ przez pr.rtie zl)Io. młodz1ezy pract.JJąceJ wsi i miast, ' budową zyc1a zbiorowego. ga młodz1ez ogolny społeczno­
:kowane. Polskie Str.onict~·o I.udo- bowiem· warunki życia młodzie-1 By móc ideały te wcielać w gospodarczy program spółdziel­
tj~. głosowało przeciw teJ ortlyna· żr_.ty.ch gr~p ~połecznych by~y Życie:. trzeba. l!mieć dzia~ać spo-i ·~zości. Program, zm~erZ:ający do 

Nie mniej doniosłym faktem była .:1ęzkie, a i są Jeszcze znacznte łeczme, um1ec budowac formy przebudowy całego zycia gospo · 
a<;hwała o przystąpieniu Polski do trudniejsze, aniżeli wśród mło- ! współdziałania człowieka z czło- darczego w oparciu · o rów­
i:n~dzyn:i:odowej .org~ni~acji współ dzieży innych grup społecznych. 1 wiekiem. Trzeba zdobyć umie- ne i sprawiedliwe zaspokojenie 
~~'l;~yy do_,:aI~uer1. alwne

0
' 1•1. 0swar1oaddcząc:a dn Młodzi ei wiejska, pochodząca jętność społecznego organizo- wszystkich Jiotrzeb każdego czło 

u meo • cl ' k'lk b h · · · · k • dk · }.rad~ania się od świata, ale p_rze-. z ro zm .1 uo.so owyc , . zyJą- wanta.. . • ·. • • wie a i _po porz1 oyvama go· 
,„wme. czynneg? .uczestniczenia w cych na kilku, czy tez khkuna- j Um1e1ętnosc1 te 1 wyprobo-\ spodarki czynnikowi społecz­
"IA' proces~ch dz1e1owych ludzkości. st_u morgach zil!mi, szybko u- wanie swoich sił młodzież zdo- nemu . 
. Z~y~aJąc „być mo~e ostatnią _ :...... świadamia sobie swo.ie położenie i bywa w swoich organizacjach Taki program gospodarki od­
~k o~wiag~zy!rł· Ses1ę" ~rez~?~nt materialne. Szybko dochodzi do 1

1 

wychowawczych. Młodzież chłop suwa całkowici~ niepokój o nie · 
::~crluzbpao rkes 1ałJednomys.lno~c .1a

1
- przekonania, że jej jutro stoi . ska zdobywa to w swojej orga- pewne jutro. 

"·. wy az a w naJwazmc - d k' · U ' · ·· · · · T · • · d h . ~zych sprawach gospodarczych, wy ro :na. iem Zb~pytama. . przy-' m;'!,~Ji WlCl~WeJ.: • • • ł • łOd ~e1z programbll' ik~a .'~r t 
prowadzając stąd · wniosek, że róż- omruenie so ie . tego, . -ze me .'~ o~g~mzac11 wic1o~e1 m o- spo z_1e czelJO ~ą . i.s te 1 ea .1-
nfoe polityczne mogą być mniej wszyscy. członko":ie rodziny bę- d~1ez .wiejska ~ozszerza l pogłę - st">:czn.ie n.astawion~J .1 społecz!11.e 
~s!otne. . ' dą mogli pozostac na posiada- h1a wiadomości, dotyczące praw dz1ała1ące1 młodz1ezY.' tak wte}· 

Prezydent zakończył znamiennym j nym gospodarstwie, rodzi szyb-I rządzących )ed'nostką i zbioro~ skiej, jak i robotniczej • 
.:tpelem do wszy~t~ch Polaków,_ by ko niepokój __ o los ich i !eh przy-.! wośc~ą. Osiąga. to przez pro~a-j ~odmiote~ czy!i !s~otą dzia­
sta~ęli do wytętonei vrncv dla I s;łyc~ . rodzin. Przysp~esza ~oj dz~m~ J?racy ". samo~ształcem~· , fama, w 1!1YS~ załozen !deowych 
krn •11· · · ." ·tow~uez · procesy .. do1rzew.aml węJ Q,SW,t~towo „ wycpowawczer I ruchu społdz~elcze~o. Jest czło-

„ t • r • ,f • ł ,. ; .; 

• ' ' .• ' \ : ! I . ·•: • 
,·\ 
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~ek. ~3:żdy pracujący c.złowiek l ich potrzeb. ~ażdy ~a rów~e r.~stk~, ale praw:a _jeg~ i obo­
mezalezme od przekonan, wy- I praw~ w. odd~iaływamu na kie- wiązki muszą m1ec cha~ter 
kształcenia, rasy, czy pochodze- 1 runk1 dz1ał~ma . gosp.oda~cz~go. .>połeczn:Y, charakter. wspolny 
nia. Każdy ma mieć równe pra-: Formy działania społdz1elm s;i wszyst~1m, wys_t~puJący P?W­
wa do życia, równe prawa i oho- ' powszechne i oparte. na zasada_ch !>zech~ie. Cele t potrzeby i~d: 
wiązki do pracy, ró~ne. prawa ! sp~łec~nych. I~totą 1 cele~ d_zta-

1 
nostki ze~pal:me s~ : celami 1 

do udziału w zaspoko1emu swo-1 fama Jest kazdy człow1ek-1ed- ; rotrzebam1 zb1orowosc1. 

Harmonizowanie celów dzia­
łania jednostki i zbiorowości, za. 
hezpieczają formy i zasady ru­
chów spółdzielczych we wszyst· 
kich krajach. Wyrażają się one 
w ogólnie przyjętych zasadach 
demokratycznych. Każdy może 
być członkiem spółdzielni, każ.. 
·dy ma równe prawa gł<>su i ed­
działywania, każdy z członków 

. może być powołany do władz 
spółdzi ekzych. 

Jedną z najistotniejszych za­
, sad ruchu· spółdzielt:zego ~st 

· · b ł · "łd · l · · S "łd · 1 l · 1 b"t t t k współdziałanie. Spółdzielcy sta-
. R.k~ch łspod ł~~1ekzy. y .za~;z~ I me .i:a spo zie .cz.oscł1; po zie -1 c zie ca,. wySta. l .nłya eoTrhJgut:grJ.~ wiają ideę współdziałania rnię-

blis 1 m o ziezy wiooweJ. wy- czosc winna za1ąc g owną pozy- :yzmu I ms w • · dz I d" · "a.ko .
1 

dr 
nikało to z wielu wspólnych sty· cję zarówno w obroci.e wewnętrz- c!en z czołowych ideologów spół: dlay u tznu J ł na1 epszą ~gęt 

· ·· · · · k · · " d 'el • · pos ępu spo ecznego, zam1as cznych ideologu programu wic10- nym Ja i zagranicznym . z1 czosc1, a zarazem szczery i d ty h 
· d "łd · l , · do ik i przyJ·aciel o c czas wyznawanego prze 

wego i zasa spo zie czosci. W Spółdzielczości Ruch Wi- gorąc)'. . orę • . wn . ustrój prywatne _ kapił.alistyczJ 
Za , · · "ak · ·r· • ·a "ał · t lk młodziezv w1c1owe1. . . 

1 
,_. rowno wtctarze J. t spo - .-1owy wi z1 me y. o. samoo- . · . . ny mszczyc1e sx1ego . systemu 

dzielcy stali na gruncie 1?.odsta- bronę gospodarczą wsi, m~ tyl~o ! ak J~~ mg_dy pr~~ tym społ- walki i konkurencji. Spółdz~l­
wowych zasad demo~raq1 spo- warsztaty pracy dla ,wyc1ągmę·I dzielczosc staJ~ ?,1ę bli~ka Z. M. czość stoi na stanowisku, że 
łtcznej i gospodarczej. Dobro- tych po nie rąk młodzi.e7y chłop- \V. R. P .. ~.W1~1. l!b1egłe Ia:a śrndki materialne, p0trzebn:! do 
wolność, powszechność, ko~trol~ skiej, nie tylko re~li:taq~ demo- ko.s~ameJ ~OJDY t barb_arzyn- zaspokojenia potrzeb człowieka 
społeczna, walka z wyzyskiei;n t kracji gospodarczej, ale 1 głębo- sk1e1 ok~J'?CJl, gdy gwałt l prze- 1 możliwości podniesienia pro­
krzywdą - oto t-e wspólne pter- kie przemiany społeczne oraz moc św1~Ciły swe tryum~y, .gdy dukcji tych środków - są nie­
wiastki obu tych ~rądów, dą~ą- rzetelną szkołę wychowani~ c~ło- 1 god.ność ludzka była pomew~e~a~ ograniczone. Potrzeba tylko 
cych do sprawiedliwego podz1a- wieka, by stał się on człowiekiem · na I deptana, gdy pra~o pięsc1 ~spółdziałania i w oparciu o nie 
łu chleba, do równego startu ży- twórczym, człowiekien o rzeteI- l panowało wszechwładnie - po - celowo zorganizowanej pla­
ciowego dla wszyst.kic~ ludzi, do nym charakterze i dużych warto: I klęsce. tych koszmarów,. w od~o·· nowej gospodarki, by sprawie­
przekształcenia m1ermków wa~- ściach społecznych. I dzoneJ Polsce o~arło s;ę_ w~z~ę- dliwie zaspokoić potrzeby mate­
to~~i,. aby miarą i1ie był przyw1- Zarówno spółdzielczość jak i i cz~e . pol~ dl~ dz1~łalnosc1 wic10- ~aln~ i kulturalne wszystkich 
lt:~ 1_p1emądz, ale rzeteln~ charak- Ruch Wiciowy stwierdzają, że weJ l społdzielczeJ. mdzt. 

te1 t praca dla dobra ogołu. iadna idea, żaden cel nie może I Trzeba koić zadane rany, trze- Idea współdziałania w ruchu 
I nie tylko to, oba te ruchy DJ·· być zrealizo.wany jeśli go będą ( ba usuwać ~ło, wyrosłe z okr':1: spółdzielczym j,est, równie jak i 

.rodziły się i ozrastały oddo~nil!, wy~onywać ludzie nieodpowied- deństw wojny, trze_ba wzn~s1c -inne, bliska zasadom ideowym 
a nie były na ucone odgórnie. ni i nierzetelni. To tei oba te prą- zręby demokratyczi;ie) Polsk1. 1 ruchów młodzieżowych. Idea 
~ Już w dekl~cji ideowo-pro- dy, obok wyżej wspomnianych w p~aca~h ~ych wmi~n 7e sob1 współdziałania · człowieka z czło­

gramowej lat ~31 ,33,35 ZM\.V wspólnych cech ~ączy troska o wspołd~1~lac ruch spółdziekzy 1 wiekiem, oparta na życzliwości 
RP „Wici'.' wyznaczył poczes'1f! wychowanie człowieka. ruch wic10wy. i wierze w człowieka, jest jedn'} 
miejsc~ dla spół~ziel_czo~ci w b~~ Młodzież wiciowa garnęła się Wyrażamy głęb<;>ką ~ar~, ż_e z najbardziej · podstawowych za-
dowamu_ sprawtt:dhweJ . P_olsK1 do spółdzielczości. Na wielu te - ~półdzielczość w me~awisłe1. OJ- ..,ad wychowawczych ruchu wi­
Lud_oweJ· Od. tych zało~e? rue ienach wśród setek wsi była go czyźnie kontynu.owac będzie ~ ciowego. 
Nib1egł i obecnie Ruch Wmowy. ;-ącą krzewicielką idei spółdzi.el- swych pracach chlubną tr~d-y:qę Przypomnienie tej wspólnoty 

Na pierwszym, po zniesieniu .:zej zakładając różne placówk i te ideał)'. o które walczyh wiel- ideowej ruchów; młodzieźowegc. 
okupacji niemieckiej, ·Walnym I gospodarcze, społeczne, kultura! cy spółdzi~lcy z Edwardem _A- i spóld::ielczego wiąże się z tego 
Zjeździe delegatów ZMWRP 1 ne w oparciu o statuty i zasady bramowskim, Romualdem M iel- rocznym obchodem Dnia Spół­
„Wici" odbytym w dn'iu 18 ruchu spółdzielczego. Toteż Z. czarskim,_ Stanisławem .Thu~t- dzielczości, w którym biorą 
grudnia 1945 roku, w uchwalonej .1\1.W. R. P. „Wici" dostarczył ~('m, Manan~ Rapa~kim, st;f- µdział wszyscy spółdzielcy, jak 
odnośnie do roli spółdzielczości liczne kadry młodszych i star- czykie~, Ch~1~le"'.'s~tm, 0 ktore 

1 
wszystka młodzież zorganizo­

w życiu pańs~a i narodu stwier- szych spółdzielców. · walczyli wyb1tm w1~1arze z lgn_a- wana. Obchodzony co rocznie 
dzono: „~ J?Yśl !deowo-społ_ec.z- I na odwrót. Spółdzielczoś~ I cym S?larzem, Stamsławem Mił- Dzień Spółdzielczości we wszys: 
nrc~ :a~ozen ruchu młod_z•ezy szła naprzeciw młodzieży wicio- kowskim na czele: . . lich krajach ma charakter świę· 
w•e1skte1: ~ulem ucze~tmcf\.ya wej, wciągała ją do swych prac 

1 

~iar~ ~ę w dniu S~1ęta. Spał· ta spółdzielców. Ma on za za­
w docho~z1e społecznym Jest !>ra- i pomagała w jej pracach. Wy- nz1elczosc1 składamy J~o zycze- danie również zwrócenie uwagi 
ca człowie~a! mownym, jakgdyby symboliz1;1- 1 nie. Ruc?owi Spółdz1~1czemu, i ~ainte. resowanie ruchem spół-
.Jednost~i. 1 grupy . społec-:.!1e jącym te wzajemne przenibma stwierdza1ąc przy tYI11:, ze obok dz1elczym tych, którzy . stoją 

w~nn)'.' miec ~ zapewniony SI?ra- spółdzielczości i ruchu wiciowe- ; naszego Sztandaru z„".1ązko_wego jeszcze poza Jego szeregami. 
w1edliwy udział przy podziale go w pracach troskach i dąże- I wvsoko dzierżyć będz. 1emy 1 pro-1 z k ·· · d ·ał . 
·
1 h d ł ~ ' • . · . . . T o az11 łeJ, poza u z1 em w 
uoc o u spo e„znego. niach są dwie postacie: Stam·I wadzie do zwycięstwa ęczowy b h d h D · S 'łd · 1 · ; 
Wł · · · b • ł d S 'łd · l e c o ac ma po zie czGsc . . 

asnosc prywatna. musi _YC sław Miłkowski, wiciarz -spó - Sztan ar po zie czy. we wszystkich ogniwach ruchu 
podpor7ądkowana og~ln~mu 1?- wiciowego podjęta była akcja 
teresowi społecznemu 1 me moze . . . . . . 

· · k poswięcona omow1emu l' rozpa-słuzy~ za podstawę. wyzys u · } ti-zeniu zagadnień spółdzielczych. 
człowieka pr:ez. człowieka. . Spółdzielczość, 1·ako dobrowo na Wiemy bowiem, że osiągn·ęcie 
Uspołeczmenie gospodarki na- ·1 h b b ·deo 

rodowej winno_odb~a~ ~-ę d~- organizac1·a mas ludzkich, dążąc11ch ~~ n~~ló;, u będz~eo~o~liw; 
gą przejmowania prze się 10rs. ": l:J wtedy, gdy idee młodzieżowe 
przemysłowych oraz czynn?sc1 ja i spółdzielcze staną się cał-
gospodarczych ~rzez zorg~mz?- do zaspokoj·enia SWOiCh potrzeb kowicie powszechne. Zostaną 
wane społeczenstwo, głowrue al' d · k 

' półd · I · · · d :zre izowane wte y, Ja wszyst-
przez s zie czosc i samorza. . d h staDOlUl. IlaJ·lepSZ!J l<a młodzież będzie należeć. do 

Szeroka rozbudowa wytwor- gospo arcznc · h · ·· 1_.i · · 

oś · ółd · I • t l:J !>WOtc orgamzaq1 m1UUz1ezo-hlch ~ . 5~ • J1~ cz~ w~ wszys - wych. a kaidy obywatel będzie 
I •t 1:fu zte tzmac ~nna zna-I. mnraz demokracji gospodarczej zorganizowany w ruchu spół-

' ez p e zas osowan1e. . l:J dzielczym. 
Budowa aparatu wymiany to-

warowej oprzeć sic winna głów- Jan Domański 
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T llDEUSZ ILCZUK 

o Marianie Rapackim 
(urgUJki UJspontnieńJ 

Syn powstańca z roku 1863, u-

1 

i przywódcą ruchu spółdziel-1 d~: „To ko_lega jeszcz~ ~~j, a 1

1 

dy, s~oro Marian Rapacki, o~-
rndził się 7 lutego 188~ roku w czego w Polsce i na trwale za- me na froncie? Strzelac, hic! --:--- ~uc~Jąc. dotychczas -yvsz;lktc 
Sieradzu. Odbył studia ekono- pisała Jego imię na kartach hi- Postawa na~za ch<;>ć obronna _ me l< rzyze J. ~edale,. :godził się to 
miczne w Niemczech i Anglii. W' ( storii spółdzielczości między- może być rugdy berna-musimy odznaczeme P.rzYJ_ąc. _ . 
:roku 1920 objął :redakcję czaso-1 narodowej. ł:-yć stale w postawie czynnej". Ta sama zołmerska, patr10-
pism spółdzielczych. .Wiara w człowieka i gotowość Słowa te słyszało nas kilku sto- tyczna, godhna p

1
rawGego Połab 

w roku 1922 został członkiem walki 0 lepszą jego przyszłoś.ć jących na ~orytarzu, a. kole~a rostawa b .ecb owa .o ki ? pkzez c~­
Zarządu Związku „Społem", a zrobiła Go reformator.em butwie- ?w poczuł się. mocno . mesw.oJO, ły czas ar arzyns .eJ o upaqi. 
prezes~m tegoż Zarządu w reku :ącego kapitalistyczego ustroju. ;;e 1:rof~or, Dl~ czeka1ąc_ na o~- Stał w d~szym ct~~ .na cz~· 
1926 - po śmierci założyciela Podyktowała Mu przebudowę te- powiedz, podązył na posiedzerue le „Sp~łem , .by słuzy~; spraw~e 
Związku Romualda M.ielczar- go systemu na nowy sprawiedli- Zarządu. i ·olskieJ, by me pozwoh.c na zm­
skiego. I wy ustrój gospodarczy, którą u-- Ta~a był~ Je~o .. Po~tawa w weczem~ przez .. komisaryc~nc 

Fur.kcK tę pełnił do końca ważał za „być lub nie być'' na- kazdeJ ?koli~znosc1 t me tylko szwabskie 1acze1J:ci • . ws~stki~h 
Swego życia. ! szego Państwa. w okresie WOJ ny. . · _ . do. reszty zasad. t wartosci. społ-

Był profesorem spółdzielczo~!- Ta sama wiara w czlowieka i . A czwar~ego czy piątego wrz.es dz1elczy~h, by, Jak. tylk,o ~i~ da, 
ci w Szkole Głównej Handlow.eJ. · na wskroś demokratyczne Jego ma, zebr~m wszyscy J_~go WSJ?ół- pom~~c. _skołatanej l~dnos~i, by 
Był członkiem Komitetu Wyko-I życie podpowiedziały Mu te otc pr~cowrucy, usłyszehsmy kilka ~mo~hwic. przetn:v~n~e tysiącom 
r.awczego Międzynarodowego! s. iowa wypowiedziane na z.akoń- ~ł~w prawdy pod. adrese1? na~a- iudzi tro~1o~ych .. 1 ~~1ganych, by 
Związku Spółdzielczego. ~zenie referatu, wygłoszonego na ' da1ąc.rch.na !1as httlero~co~, me- 1Ą•ychow~c t ?cahc .kadry dfa 

!-'oległ w P~w:staniu Warszaw- Zjeździe delegatów „Społe1?· • ~o w:ęceJ sio.w _o~uc~y t wiary w przysz~eJ nowe] Polski. . . 
sktm 16 wrzesma 1944 roku. 1 Związku Gospodarczego Społ- :-wyc1ę~two 1. krotk~e słowa ~O· Sw01m pełnym godnośl:l oso· 
Cóż w tym wielkiego? \ dzielni Rzp. Polski . dnia 14 ze~~~ma, . poz~gnama „na .krot- bis~ej zachowaniem się, na~et 
Co z tego such.ego, telegraficz-1 .:-z~rwca 1936, a omawiającego - ko Jak się wowczas wyra:z:tł. wśród Niemców budził powaza· 

nego. skrótu . Jego ży?orysu, u-1 Program Gospodarczy Spóldziel- Był to koniec n~szego urzędo- nie i posłuch. • 
czymło Go ~iezapommanym? I czości Spożywców - „Powta- w_arua w ~,Społe~ • . . A to jeden z przykładow, po· 

Co sprawiło, że choć odszedł . ; zam, mówil .Marian Rapacki, że Rapacki st~ierdziVl'.szy, _ze cichu wśród kolegów wówczas 
- żyje wśród nas? \·- moim zdaniem - najlepiej by Warszawa moze zostac oddz1~ - powtarzany. Odbywa się jakieś 
Odpowiedź ~elatwa. j !::yło, ażeby nie wszczynać dzi- lona .k~rdonem od res~ty Po.ls~1, konspiracyjne posied=~~!„ w służ 
P?pa~my więc ~a pos?ć, ta. ' :;faj dyskusj~, żeby ją najpierw po?z1ehł _nas na dwie częsci z bowym gabinecie . Rapackieg<;>­

lcą Jak Ją znamy t pamtętamy. przeprowadzić na ter;enach pro- ktorych J~d~a była przeznacza- Sekretarka melduje przybycie 
\V:cost Ś[edni, chód pewny .i po. wincjonalnych". . na na wyjście z. Wars~a~y, a k..tóregoś z „ważnych" komisa­
.wazny: . . .„„Dla przeprowadzenia powyż 1ruga, bard_zo zresz~ą mehczna,i rzy, a Prezes najspokojniej, nie 

Obh~ze sarmackie, czo~o p10- ~zego planu, jak wogóle plam1 na pozostan~e -yv ~to~tcy. _ zakłócając toku prowadzonycł~ 
now~ meco wkl5sł~, przecięte w p~zeb"!dowy, ko~ieczne ~ą o1po-! Na czele .te} melicznej stanął ~ar3:~' oświadc~a, że ma w ~eJ 
ch.~a~ . s~up1ema bardzo wy_- ~'l.cdme warunki psychiczne w I sai;n, by własme t~ .w. s.ercu ~ol- chwili bardzo wazną konferenCJę. 
raroym1, d_wiema prostop.adłym1, społeczeństwie, a w szczegół- 1 ~ki, co d_la nas pozmeJ dopiero Gdyby komisarzowi bardzo za. 
marsowymi zmarszcz.karm. ności odpowiedni nastrój jego tj Jasnym ~ię stał?, u boku prezy- leżało na widzeniu się z nim je-

Nos wydatny, suchy: chara. szerokich mas. 
1 
denta miasta t sztabu o~r~n~ i.zcze dzisiaj, to będzie mógł go 

~terystyc7me z pols~a orh. Oczy W tym celu konieczne -jest: I Warszawy ~s<;>ko. dz~e~yc przyjąć dopiero z~ 3 Jodzi~y. I 
;asnobłękitne. ruchliwe, łago~nc, a) ~zbudzenie entuzj.azmu lu- j szta.~d~r ~aszeJ ;5Połdz1e.lc~osci, o- odmaszerow~ „wazny k?m1sar~, 
g!ębolc.o dobre. Jako prawe zwier- dnośc1 dla tego rodza1u plano- , so~iscie Jak na1skromme1 wystę- a konferencja toczyła się daleJ, 
c1adła duszy da~ały n~ty~hmia- wcj przebudowy ustroju, co nie-1 pu]ą~ • . . •hoć dla ostrożności przeniesio­
sł?Wf wyraz kazdemu JeJ stano- t wątpliwie nastąpi, jeśli ogół lud- K1~ro~ał we~poł z mnym1 .a: na na propozycję Rapackiego do 
wt. . . . . • . \ ności będzie miał wiarę w ~ady~ 

1 
pro~1za.CJą s~<;>hcy do konca JCJ innnego w tym samym gmachu ! ta~, mrue1 V.'lęCeJ, mow1 I). kalną poprawę swego połozema ; ob~ęzema .. ~10sł pomoc umęcz?· lokalu. 

N~ iedyny . Jef?o brat . Jan.I na tej drodze, . I ne1 1!1dnos.ci. Pr:icował w ·ogm"! Powstanie w Warsza~ie, ta 
Stwterdza on w1e~1~ pod ka~dym b) P;ełn~ .zaufanie Ju.d.n<;>śc~, al· '"'.alki. Mt~ł wowczas ~wyczaj pierwsz.a jaśniej ~ z.dawało. s~ę, go­
~.ędem po_doh1~nstwo ~i~z.v przynaJttmteJ olbrzymie] JCJ wtęk- meschodzem~ .do schronow n~- rejąca 

1
utrzenka wolnoset, wy­

.M.<trtane~ '!- ich Ojcem. Nie7:b1~tc szości do czynników przeprowa- w~t .przy duzeJ nawale artyleryJ-\ walczanej przez pięć ciężkich lat 
utrzyniu1e. ze te ws~ys~o m?wtą- dzających reformę i d? układ~t ·\ sk1ej czy .bomb s~molotowych. . wojny, zastaje Mariana Rapac­
c~ oczy obydW':l, me u~awnuły ogólnych stosunków politycznych _ W <?~mu musiał .. z~o.bywac 1 Jdego, jak wogóle wszystkie na­
n~e ~a~y nigdy u zadnego .!. w kraju". . . ~~n~sc. by zapewmc • J~J ~o-~- wet czołowe osobistości, - w 
nu:h Jednel tylko t bardzo waz- Tak, to ta sama $otowosc do u ział 1 dostawę ludnosc1 cywu- zaskoczeniu. 
ueJ ~e~hy tch chara~teru, a .mia- walki o najnajwiększy sk:irh nej. . • Jak to, ten wielki czyn nar?-
ł\.OWl?~ - opon~ bojowego t go- każdego Polaka, jakim Jest _ M1;1Sia~a to hyc praca napraw- l~owy, to dziejowe wymi~rz~n~e 
tow~sa do ~alki. o sw~ prze~o- \Volność Ojczyzny, zgotowała o~ zołmerska, wykonywana z ostatniego ciosu naszym ciem1ęz 
~arna. o SW<!J.e ~owania. o wta7 Mu taką a nie inną śmierć, mel~da boha.ter~twem, s~o.ro pod <om zastaje Go nie na wyznaczo-
rę. o wołnosc o Ojczyznę. A czyz śmierć żołnierską, śmierć za- komec oblęzema wrzesmowego nym posterunku? 
nie · ~t~j leż~ źródło ws~elkich szczytną. zawisł na J.ego piersi Krzyż Wa- Choć otoczeniu nie dawał do 
~artos~1 ~a Rapa~~1eg? ! . Pierwszego września 39 rokt lecznyc.h. • poznania, ale najwidoczniej nie 

Czyz me. ta Jego własc1wos.c 1 rz.ekł do iednego z ~aszyc~ kole- .Musiała t~ ?yr .Pra~ ~1apraw- mógł się pogodzić z tego rod~aiu -
po~wa Sf:>?~odow:iia Jego wie.I- gow nabitego w oficerski mun- dę godna teJ zołmerskieJ nagro- położeniem. Kilkakrotnie bowm" 
kosć. ~azaJilc? się zresztą me próbował przedostać się z Cz.er 
~czym mn~. Jak ty~ko w !fm.I niakowa na Mokotó~, a ~ęc .2 
„e był z~~sze '.wszędzie - pierw · Co lud buduje IJll sto1J11arz9szenlaclt rodzinnego mieszkama do s1edz' 
szvm wsrod rownych? I . _ r r d b s ... ołem" 
Tak, to umiłowanie sprawiedli- · JUJOich, to sta1e się dla nieqo zro • yN„. t' .

1
·
1 

· b tn. 
1
· nie 

. . . . k h • . . r - „ - - te wys1 a się z y 1~ • 
wos.et i m~po onan~ c ęc 1e1 le... 1'orz9scl ... ater•alngc • CVUI•• chciał t_ego robić z. narazemem 
~al!zowama p~sta~ła qo na llzacgjnqch, ale zarazena t1J11ierdzą j :.ycia, dopóki czuł się pożyt~cz. 
niwie pracy społdztekzeJ. . · n m na Czerniakowie 

Tak. to głęboka wiara i nieugię- je90 swobód. Edward Abramowski I Y . ·. " 
ta wałka <> ideałv spółdziel- J .{\~e. zo.r1ento'-:any, ze. za par~ 
czości uczyniła Go pionierem . rlm JUZ me hędZie tam me do ro · 



ł •• W I C I„ ••• 
·/1 

\: oty, bo Niemcy jak szczurów 1 ment cięzkiego nalotu samoloto-

1 

On wiernym spadkobiercą cech / ('ałkiem rozmyślnie i uzasadnie„ 
powyciągają ludzi z piwnic, by wego. c. jcowych, - że w chwilach na- nie. ,dla .. swojego „ja" - nigdy; 
mordować i wywozić (i tak istot- Czemuż i wówczas nie zszedł paśct nań wroga, widział wyraź. wszak dokładnie nawet dla naj„ 
nie się stało), podjął zdecydowa, do schronu. 11ie swego ojca, jak ten jako sie· diiszych nieznar..ego„. 
~ą i .sk~~ecz?ą p~zepra~ę wśród Ci, co zeszli, ocaleli... dem~a.stoletni wów~zas chłopiec, Ojciec się obronił, syn poległ. 
l'ardzo w1elk.ich mebezp1ec7enstw l On zginął od wrażej bomby. 

1 
go.dz1 i krw~wo ;az! szablą napa. Ojciec Bronisław był wzorem 

Koleg:om wal~z~c.y~ wowc7as !łlaczego nie ukrył się w schro da~ą c~ch nan k?zako~, będąc ~am odwagi i męstwa dla syna, a syn 
r.a • Gra7yi:;iy r~zmeJ się zrob~ło. 1 vie? 1· JU~ ktlkakro~me . razonym pika- j ~arian stał się jasnym, prostym 
Uc1szyh się, me przypuszczaJąc. \ N ' b d t h h m1 (z opow1adama Jana Rapac- : łatwym do naśladowania dla · · p f . · • 1ez a ane są w yc razac k ' ) . 
rzecz j aąna, ze ro esor po snuerc . , ł . k ' 1 d k. h t k. I ,iego . . nas wszystkich wzorem pracow„ 
tu przyszedł. I' t1nrz~~ ai:;i - ~ u dz .1c P.0 s ~p ohw. Tak walczył ojciec, Bronisław :iika kolegi· przełożonego a n„-

. · · h · ,, 1e się wy aJe więce1 c cą R k' • • • ..,.. 
Navv1ązu1e natyc miast po Z!.)· 1: . . d . J • b ł ' t t ' J apac 1. · I dewszystko - wzorem Polaka 

. . . ł . . . twier z1oe ze y a o a ego I A M · · · · ' 
nentow.amu się w po ozem u 1 o- I . · • t , syn arian, me maiąc me , wzorem· - tego na codzień, CzY." 

. „ 1 lZ nna os awa.„ . . . . 
golnych wa.runkach, łącznosc z1 Y, . P ., .- . . , .• . • . skutecznego do obrony, schodze-

1

1 stego w1elk1ego patriotyzmu~ 
dowództwem Mokotowa, by Wolną i:nmemach z.e . pam1ętat 1.ie do schronu za rejteradę naj- · J . '. • a1 · kład· 
sprawiedliwie dzielić iesztki oca-' w takich mo.m.entach o . .:;achowa- j widoczniej uważał. .„ ~sn° nk.ucz 1 t . ri; c :T 
Jałe1· w.· Społem" żywności. I :.iit~ się Jego ojca w Styczniowym Pozbawioną lęku postawę uz- ł;~oim wś s.dazydwa. Jah Y. wlki1~" 

" }> · · l' ·1 • · · i;im w ro uzyc wie m 
Czemuż nie wezwał kogoś z ow~tamu, mez. i cz oną 1 osc ra-

1 

nał w tej sytuacji za najgodniej~ . • . cl • h ' . 
b d · b. G · d T d d . . d . . . wsro rownyc . tego szta u o· s1e ·te na razy- I zy synom opow1a anym. ::zą. ru no ociec t ow1esc, c · 'ć M • h ł 1 .... p d . ł b' . . d . 1 'vT l d 'l • . • 1 d ·1 • . l . t k zes u l c wa a. ny r... o ązy oso isc1e o me i I ·w o no omys ac się, .tym wię- ' a e omys ac się wo no, ze a ą 

na Buławską 128. Trafił na mo· ~ej, ie jak już wspomniałem, był l a nie inną postaw~ przybierał Tadeusz llc:zuk 

•<-bieta i . Spóldzielczo§ć 
·' Ruch· spółdzielczy wśród ko- Żoliborzu, w którym pracowały świadomienie członkiń o tym, cood ci~żkiej pr.acy pieczenia w do. 
biet zostal zapoczątkowany wj obecne pionierki pracy kobiece- to jest spółdzielczość i w jak~ mu. 
roku ~.883 w. czt~rdzieści lat po 

1
. go ruchu - ~p.ół.dzielczeg?· . . SJ?O~ób. przyczyni się ona do pod- 1 Łaźni~ i ·pralnie spó!d::dclcu:­

ii:orgamzowamu pierwszego ::kle- Koła I.1gi Jako zaaame m?a· mesiema dobrobytu w domu. pomagają w utrzymaniu zdrowta 
pu si· ółdzielczego w Roczdelu. ły: szerzenie ruchu spółdzielcze- I Ponieważ spółdzielczość, a i higieny rodziny, zmniejszaj;a~ 
'fak jak ruch ogólny Sf!ółdz i cl- go wśród członkiń i otoczenia. I :właszcza niektóre jej formy wią- rracę kobiety. 
c;;;y i ruch ko.biecy powstał na te- · Wzmożenie wpływu kobiet w , żą się ściśle z gospodarstwem Spółdzielnie pracy - sposO• 
ieme Anglii: . ruchu spółdzielczym i zapewnie-! domowym, prowadzonym pr.:.ez bem chałupnic::ym i zbiorowym 
' , Z_apoczątkc1wały go angieLki.e nie im należnego miejsca w kie- 1 kobiety, przeto i udział kobiet w - umożliwiają uczciwy zarobek 
Jpbiety w liczbie 7-iu osób. rownictwie spółdzielni i zakłada-, tym ruchu powinien być duży, kobiecie - dostarczają prac~ i u-

~ł?mień ro~niecony s::y~k<?, r n~u · s.p~dzielni, kob!ecv.ch war- a .Pr~ynajmn_iej d~że uświa~o~ ł~twiają zbyt wyrobów rękodz.iol­
r9sn,ie, p.o 10-.pu Jatach było JUZ szta:tow pracy, sklepow i tp., o- m1erue o roli kobiety w ty n.1.e. / mczych. 
;1~00 oddziałów pracy kohiecej w hrcina· 1'nteresów gospodyni do- Wymienimy niektóre z nich: sp. \ Spółdzielnie zdrowia - maj4 
spółdzielczości. mu, oraz dążenie do udoskonale- spożywców tak w mieście jak i na celu ·zapobieganie chorobom 

Z ,Angli przechodzi do Szko- u;a metod pracy w gospo :iarstwie na wsi powinny spełniać rolę spi„ ' i ich wczesne i skutecz?e lecze-
cji, _Irlandii i innych. . domowym. ' · c~rza w którym gospodyni zao-1 nie przy moihwie na1niźszych 
. W -1921 r. na kongresie w Ba- ·Wytyczn.e · po'Wyższe by!y re- I patruje s~oją spiżarnię w arty- I wydatkach i td, we w~zy~tkich 
zy~eii dochodzi . do .. pow::tania eil~zo~a!1e· w. za~eżnośc! od nasta-

1 

kuły spożyw~ze - kobieta win- j dz~ed~inacr naszego zyc.~a· co-
l\1iędzynarodoweJ Ligi Koopera-1 w1ema t zorgamzowama poszc.ze- na decydowac o doborze artyku- ' dziennego. · · · 
tys!~k :zrzeszającej 14-c~~ organi· _·gólriych ~afodó_w;. · . · I ł~w. w sklei:ie, o ~eh prz.echo~a-1 . Spół?zielczo~ć dobrze i uczc.i· 
za~Jl· !larodowych z kra1ow euro- · . ~~s .na)bardzieJ .mteresu1e ruch mu i ekspe?.10wamu, za tym wm-

1 
wte po3ęt~ moze ? ardzo ułah\'.lĆ 

.pejsk1ch. . sp9ł?7:1elczy k~biecy w Polsce, j na w.ch~dz1c ""." sk.ład Rady, Za- 1 }!racę kobiet w u:h gospodar: 
"·W -ro.ku· 1934 ·n~ kongr.es1e w g~Y:z ~ szcz~pł)rch ~a'?~~h arty- I rz~dow i Kom1tetow członkow- r stw~ch ?~~owych tak na \1lS1 

Londyme po raz p1erwszv brały kułu me da Stę pom1esc1c metod I sk1ch. I jak i w miescie. 
udział ptz~d~tawicielki" z. krajów I pr~cy i p_odejś~i_a ~~ ruchu SJ??ł- Mleczarn~e: Odciążają ~obietę . ~ _kobieta wyzwolona z ty~li 
p~z.~urope1ski.~h z N ?~eJ Zelan- ~zi_elc;eg? kc:ib1e.t roznych kra1ow od pr~erobow mlec~arc;kich - I '!-ęzkich pr~c do!Ilo.~ych będzie 
du t Australn, a wsrod depesz .1 na torum .. Międzynarodowym masła i sera - na wsi, dostarcza- . się mogła pośw1ęcic pracy nad 
p~witalnych bY,ła ~epesza „ o.a !'-k k~<?,rym · b~orą ż'fwy udział j~c dobrych przetworów w mieś- 'I .sobą i swoją rodziną. „ 

pi~rwszego ~o~a kobiet murzyn- , Ru<;h. kop1ecy w Polsce rozpo- ue. . . . • · Jej samopoczucie będzie lepsze 
sk1ch z· J ama1ki: . . c~y11a s1~ o~ roku 19?3 w l'osta- . Zb.ror.mc.e /aJ ! wpł)'.wa1ą n~ I j jaśniejsza rhęć do życia, gdv . 

· W tym czas1e .. rl!~h Ligi Ko- ci poszczeg?lnych ~oł. ~1 roku podmes1eme rac}~nal~eJ .hodow~i 1 nie będzie prztciążona pracą fi· 
operatystek rozwi1a się w Stanach 1935 tworzy się Liga Koo_-,era- kur dochodąwosc1 z mch dla wsi„! zyczną. Obecnie nie mamy Ligi 
Zjednoczonyc~. Argentyni.e, In- tyst~k .. w,. P.olsce .• przy ści~ł~j . .J?ob;ego mate~-iału w postaci I Kooperatystek - jednak spół„ 
d1fich, Jap~nn, r,alestyo.1~ d~- w,sppłpra.cy zę sp~łdz1elc.t"scią JaJ i. mięs~ dla. mi~st. • . • ' 'dziekzość wśród kobiet bę~zie 
·Ie1w .~stonu, panu: Łot~e, H~- ~J?ozywcqw. Sposr9d . . pra.c na Pie~arme-:- darą u.c~ciwe i ~o- prowadzona przez AutonoJXUcz„ 
szpanu,. Serb!.1, Fml~nąu,. ~~- p1.ei;w.szy plal) -wysuwa Ją się: u- bre pieczywo, zwalma1ą kobietę ny Wydzial Spółdzielczy w ~a: 
grzech 1. Ros1i ": ktore11 ~~c7ba mach Społeczno Obyw~telsk1e) 
~ochodz1 do 20 mil. członKm 1 w un·1we--· rsytet ludow· y ·.. •. Bratkow1·e, Ligi Kobiet or:u w sekCJach ko-: 
mnych. • . ·biecych, pracujących w ramach 

W ·Polsce, ktora dopiero w . . . wydziałów społeczno-wychowaw 
191_~ ~oku. odzyskała niepodl_e- Kierowm?two Umw. Ludowego kiem kursu. P<;>dania o przyjęcie czych przy sp0łdzielniach. ·:. 
głos·ć 1 za Jęta była orgamzowa- w Bratkowie, pow. Krosno ogłasza wraz z dokładnym, życiorysem na- z ;i • • l k, ł . 'k jł . 
· · db d · · · · 5 · · · k • 1 · d ł ć d ki 1 a..,ama 1 ca e o t se c śł ruem J o u ową panstwa Liga wpisy na -c10 miesięczny urs z1~ ezy na sy a na a res erown - · . .- , . ;i . • . • · 

t ł d . k ' 1'-r5 któ . . . 15 ź ctwa Uniw. Lud. Bratko- oparte na programie prze~wo.ren-
pho~~ ~a . . opiero ~ ~o ~ eh J _ m~wy.. ry rozpoczme Się pad· - V! nym Ligi ··.Kooperatystek . . Rucn 
c ~eta~ . ,;11~terl!so~~1e l'l~ e~l dz1ermka b. r. P~zyjmowani. ~ę 0lł wie, pow. Krosno do dnia 10 ~aź- spółdzielczy .kobiecy to ruch. kt9-
spół_dz1elc.zym kobiecym kie~~o: chłopcy po 1~ roltu jycia. in~~1wie d7iernika b, ~ iy po)Vinien objąć wszystkJe nie• 
wało od roku 1928. po ~ytno~c~ z ukoń~zonę 7 iJ~ . · · w wypadku zbyt Jic;znych zglo· wiasty · któryc-h warunki : życia 
w Polsce sekretarki Ang1dsk1eJ ·. ,, ·':· ·· ·' · · ·:·· ·· !k. B l'" · • · 'f. 
L. · K· · ·H · E {' Id Na11ka l>~dzie .~płatnJ1 ·, Gpłalll szeń pierwszeństwo w przyjęciu są cięz ie. o ty KO we wspą_ ~ 

igi oop. p. onory .n ie • · · · ·· ' nym wysiłku we wspólnym dł-
Pierwsze · koła powstały w za utrzymanie uis~zona· :w gotów- b~dą mieli kandydaci s· powiatów • . . . •• · •· ' k b' ·)Q&;. 

Sławkach, na Piaska-eh; w-.'MHQ~ Cl' lub :w produkJacb ' zesłanie .osła· Krosno„ iasłói Brzozów1 Gorlice, - ~.~.m~l~ P;t:acy• ~yś. • ~ t~ty 'trwyo ~ · 
· h c:.. · ' Ł' d · · · . .... . · ···a - S .._ 1 L k Jf'JDY ZCJ$:1:e l J.,'l me1sze J\1 •. wicac , wusnowcu, · o zt 1 na); teczme ·ust ... ona "'pnes·. „nursową anoa es o. · · • „ · , 

barchil.fczynne w WarśiaWie na spółdziełni_c :wy~iehiB" : • ~vbtz~t· .!· ~· -· • ' Z. '!J. 
·: ·~ - ·· . .: „ · ~r· = ;.i·\ ,;. ,·~ \ : ,i,::;".'; „.i·'l ~" , .„ •. „. ---~ · ·· .ę • 

„._· ·. ·, :•-·\·. : ·.· , • : ' . ::.· • .. { 1 •• , ••• '.'i ' : ...... ~ ... • ! • ' •. 't \ . :-0„ „ 
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Dyr. Wydz. Jajcz.-Mlecz. Zw. Gosp. Spółdz. RP. „Społem" 

Trzydzieści · pięć lat działalności „Społem" ,„9,„ - „946} 
Ch~ pierwsze spółdzielnie w Pol· czas tylko ten spółdzielczo • gospo· zależało, dawały duu możliwości Bolał nad tym Mielczarski, widział 

ace powstawały już pod koniec wie· darczy motyw? Nie, nie tylko„.. J rozkwitu handlowi prywatne~ pod· w rozproszkowaniu ruchu słabość. na· 

ku ubiegłego, to jednak dopiero pier~- Był to wszak okres wiekowej nie· I cinając podstawy dla normalnej pra· woływał ciągle do jedności na szcze· 

ezy dziesiątek lat ubiegłego stulecia woli Narodu Polskiego, niewoli cięż· I cy spółdzielczej. blu central gospodarczych, by następ· 
~~~o powszechnie za. poc.zątek hi· kiej, srogiej niewoli politycznej .i cal· Stąd, - przetrwl\nie z. majątkiem nie porządkować spółdzielczojć na 
storu naszego ruchu społdztelczego. kowitej zależności gospodarczeJ. nagromadzonym do wo1ny, a nade dole. 

Powstała bowiem wówczas już ta· R" 1 1 • 'd i -s·ad" wszystko z dorobkiem ludzkim. przy Wreszcie w roku 1925 nastąpiło po· 
. . . ł . owno eg e więc z i eą „„ " I . . . 1. . . • k • 

ka ilość spółdzielni, że rue mog Y one . łd . 1 1 . . . ym mo ruesiemu moż iwie na1wię sze1 pomo• łączenie 3 Związków w jeden, w rok 
spo zie czą, wca e rue mme1sz • b ł h 

rozwijać się każda z osobna, że mu· t g . . ółd i'elru' a cy dla stowarzyszonych, - y o a• później i czwarty uznaje dzieło połą· 
. • orem w or anizowan1u sp z • • 

siały szukać form zjednoczema się t . . h z . k b ł i'dea 

1 

słem dnia hurtowni spółdzielczeJ. czenia za słuszne i konieczne. 
. . . nas ępme ic wiąz u - y a . • 

-e wspólnej spółdzielcze1 hurtowm. . dl 1. g b t N d b ł ni'e· I przetrwał Związek nawałę wo1en• Do Zarządu połączone"o Zwl"zku 
.. Id . l ruepo eg e o y u aro u, y d • P l k & „ 

Po udanej próbie spó zie czego tł . . . t • t ówczes ną, wchodząc do odro zone1 o s i ze weszli: Romuald Mielczalskl, Marian 
. • . . s umiony ruczym pa no yzm • . . • . 

aj·ęcia handl-u detalicznego, wyraziście ł ń t swą centralą, dziesięcioma oddziała· Rapacki i Jan żerkowski 
, . nego naszego spo ecze s wa. . . · 

wystąpiła potrzeba orgaruzowarua . . . • kł d mi w większych miastach i 380 społ· Niestety Mielczarskiemu t mw • • 
iiurtu. Altruizm, wyraża1ący się w s a a· dzielniami liczącymi ponad 60 tysię· . ' . . . ' e . ~e 

. • niu bardzo poważnych sum przy za· . I strudzonemu bo1owmkowi o społdziel· 
Jest to naturalne prawo rozwo1owe ' cy członkow. 'd ł · b ł d d 

. . kładaniu spółdzielni przez poszcze· . . • • • cze l ea y, me Y o anym prowa ze· 
ruchu społdzielczego. •

1 
. d ki f ' . f' Na1w1ększym 1ednak ma1ątkiem nie i nadal połączonego już ruchu,spół· 

Po zdobyciu jakiej takiej już samo• go ne 1e nost ' ~ ormie o iar,. - co Związku było, że pozostali przy ży· dzlelczego. Zmarł w niespełna r k 
. Cfzielności zorganizowanych spożyw· wszak w ~asadziełd ~plrzec~~e 1estb zł ciu starzy i wyszkolili się nowi pra• połączeniii a mianowicie 30 mo po 

. d . . d I' podstawami spó zie czosci - y . . d . ł • arca 
ców w dzie zirue eta icznego roz· • .- . . b d' • cown1cy 1 z1a acze. 1926 roku, w wieku lat S5. Przez ięt· 
'działu -dóbr, nadchodzi niepokonana wowczas z1awiskiem ar -io łpo Na Zjeździe Związku w roku 1917, naście lat pr d ' ł z · k i .PS 

d wszechnym Rzecz 1'asna wypływa on . I zewo zi wiąz ow " po-
·pottzeba usamodzielniania się na o • . . · . Romuald Mielczarski, w referacie o łem". 

clnku. obrotów hurtowych, zjawia się b~:dzie1 z ~ob~dek .pa:notyc:nr;~ celach spółdzielczości spożywców wo· . Przez dalszych lat osiemnaście (unk· 
konieczność uniezależniania się od ru~ ze zrozumiema donios ości . P lał, że „bardziej od wody l powietrza I cję tę pełnił Mań n R k' · 
prywatno • kapi~alistycznegci pośred· dzielczych .form gospodarowam~. . potrzebna nam jest wolna .~ niepodle· Od tego czasu a roz::;ac ~~iązku, 
nictwa w dziedzinie hurtu. Gdyby me ten tak potężny bodzlec gła Rzeczpospołłfa ludowa . h • d . • • 

· I k' h J ó k c oć 1eszcze w tru nościach 1nllacy1· 
• . K1'ótko mówiąc już wówczas pr,zy Jworzenta po 5 ic P ac we gospo· Słowa te niech będą najlepszym do· . h • . 

. . . ' . d h · t · · · k . • nyc , postępu1e stopniowo, systematy· 
Lstruemu zaledwie około 200-tu społ· . arczyc 1 pa rzerue na rue Ja na wodem co--przy zakładamw. w pter· czru'e 1 • . • · „ 

· · · d · i· d · ł · ' meprzerwame az do c~asu 
'dzielni spożywców, rodzi się natural· etapy i rogi po itycznego zta ama wszych początkach działania i przez ktyzystL · 
aa potrzeba powołania do życia hur· dla przygotowania Narodu na mo· okres pierwsze1' wo1'nv 4wiatowe1', by· 

ł d b k ' Następuje poważny wzrost . obrotów 
.łowni „Społem". ment pe nego zwycięstwa, g y y, rót· ło dla Związku ł całej spółdzielczo· i to obrotów innymi, niż c11kier, sÓl ł 

Nie miała ona wprawdzie te1' same1' ko m9wiąc, nie ten głęboki, po· 1 ści dominantą w pracy. tytonie, towarami. 
co dzisia1' nazwy. wszechny patriotyzm narodowy, nape· Jakże dla całkiem innych celów za• 

b ł • h W tym okresie na dobre tlł!runtowu· 
$Iowo „Społem" wprowadzono bo· wno za l'!lkło?y w.ówczas si i. oc .o· ! częły, jak grzyby po deszczu powsta· je się, zapoczątkowana wprawdzie już 

· 'idem ołic1'alnie do statutowej nazwy ty, nawet takim 1ak ówcześm, me·' wać spółdzielnie a także i ich Związ· 
· ( d k b w roku 1920 w Kielcach, własna pro· 

spółdzielczej hurtowni dopiero w ro· stru zonym organizatorom, ja imi Y- ki w latach bezpośrednio powojen· dukcja Związku. 
ku 1934. Do tego czasu była -to nazwa li R. Mielczarski i S. Wojciechowski, nych. Umacnia się Związek jako herfow· 
jednego z czasopism spółdzielczych , - do pokonywania tak olbrzymich Był to okres czer.pania: doraźnych • i j d • . 1. . . . · I d • • · h k' · ma e noczesrue rea 1zu1e, w kcn· 
o. raz pod marką Społem" wypusz· tru nosci stawianyc przez · cars ie I korzyści materialnych z należenia do k · „ łd • 1 

' · " ł d · d. · S se wenc11 spó zie czego uniezalet· 
czata hurtownia spółdzielcza wszyst· w a ze przy zatWler zaruu tatutu spółdzielni Reglamentowany rozdział · · 1 · • · .. · z · k · nien a się, następną, na1ważnie1szą, ho 
kie towary prod~kowane we własnych wiąz u. . . skromnych zapasów aprowizacyjnych kluczową dziedzinę tycia gospodar· 
takładach przemysłowych. Pobudowa· Przeszło bowiem dopiero dwulet· ! powierzono spółdzielczości . Stąd ma· · . . · ł . 

• • lk' 'łk' · ń ł • czego, a mianowicie, w asną, ·społ· 
ny w roku 1913 pierwszy własny med, wi~ ied~y1si i. ~wie clzy Y po· I\ sowe powstawanie spółdzielni i wiel· dzielczą produkcję. Zakłady kielec!<le 
i(mach Związku Spółdzielni w War· wp zemem .zie 0 ptometów w czer· ki napływ nowych członków Wów· d k · . • l . 

k db ł · I · l ' pro u u1ą 1ut rue ty ko mydło, 1 k 
az:awie na ul. Gr.azyny nosił również wcu 1911 ro u 0 Y 0 Się za ożycie ·1 cT:as to obok przedwolennego tnane· k l · • 
" ki b · z · k S ·td · l · ! na począł u, a e 1 16 mnych artyku· 
& dala widoczną firmę „Społem". s e ze .rame .wiąz u po zie ru na go już protoplasty obecnego „Spo· łów. 

Przy pierwszym chrzcie . spółdziel· podstawie zatwierdzonego przez Pe· łe'm'.' powstaje Związek Robotniczych . Powstają Zakłady we Włocławk~. 
· tze1' hurtowll!i zorganizowanej w roku tersburg jego Statutu. Spółdzielni Spożywców i 2 inne. Spół· · · · Gdyni, Dwikozach, Toruniu i So!;-. ' . .> -
1911 nadano jej pod naciskiem zresz· Jeszcze nie okrzepł po tak ciężkich . dzielni było już w roku 1920 ponad wie Podlaski~. Wzrasta przeto stale 

·li\ • administracji carskiej brzmienie: narodzinach ówczesny Związek „Spo· tysiąc i prawie pół miliona członków. wartość spółdzielczej produkcji. 
Warszawski Zwią%ek- Stowarzyszeń łem", - ja'k wybuchła wojna świato· Zr.ozumiałą jest rzeczą, że każda 

To wyraźne umocnierµe się Związku 
. Spożywczych. wa z :pełnymi jej konsekwencjami. spółdj!:ielnia musi być nastawiona na 

· ~ostałq uwieńczone powołaniem do 
W roku 1919, kiedy motna jut było Kongresówka, na terenie której dobro gospodar~ swych członków, ale 

nadać ·brzmienie proponowane w o· Związek- działał, została przecięta gonienie tylko za dorainymi chwilo· życia '.\' roku 1930 własnej · centrali 
•- k d I finansowej pod nazwą - Bank SpJ)ł· 
&resie organizowania, zmieniono wy· or onem na okupac1ę niemiecką i I wyroi korzyściami ł organizowanie 

. taz „warszawski" na przymiotnik ,;pol· austriacką. Nędza, głód, a na tle te· ~- 11półdzielni tylko dla ich osiągania. dzielczy „Społem". . 
aki" ł nazwą Związku brzmiała: go nieokiełznana spekulac;ja, na któ· prowadzi te spółdzielnie zawsze na .'VI ten sposób, po zorganizowaniu na 
„Związek Polskich Stowarzyszeń Spo· rej ówczesnemu okupantowi raczej ymanowce. spółdzielczyc;h zasadach ostatniej wa· 

.&ywców", który Ód roku 1925 (rok żnej w całokształcie gospodarki dzie· 

połączenia się 4 różnych Związków) JóZEF BO JAR dziny finansowo • kredytowej, z:osta· 
aazywał się „Związkiem Spółdzielni ·• Io . zamknięt, koło spółdzielczej sa· 

~ Spo~f.WCÓ\)' Rz. Polskiej". w r()ktt . _.„ r ·z e· . ~ I e· ··- „ mocłzielnoścł. Zorganizowano jut 
19l4 dodano do tego wyraz „Spo· w~· . . • . ':Jl! wszystkie podstawowe filary .apót· 

·1eni", a na kongre~e lubelskim w ro· Na polach .. liście wino"gradu .„.. . I dzielczei niezaletności, gwarantuiące 
ku· 1944 skreślono wyraz Spóżywców. pustka ziewa _ .· . ~ . to już ;esierif . , . , , - ~łaściwy rozwój spółdzlel9zerio sy· 
"by ustalić obecn!\ nav.Yę w \;rzmieniu: po miedz;ich . .•, Wiatr - psotnik . . . stemu w panującym wciąt jeszcze sy· 

.,Społ~m'' Zwitzdc Gospodarczy Spół· chodzi leniwie . iwie przędzę babiego' lata ' · . atemie kapitalistycznym. 
Clzielni R. Polskie}. · . · a wicher i ... ;·, .. • "' wśród · ścierek moich s-..idów. Gospodarczy kryzys światowy nie 

Ale wroćmy jeszcze; po fej dygresji szu~i i gnłl · : . W ogródku '-' • ' · ominął. rzecz jasna, ł Związku. ale 
wyjdniającej po~hoazenie ·nazwy przewala chmury po niebie • .., 'odatfe. z krasy . , · st~ierdzłć trzeba, te !l&Sza spółdzlel-
„Społem" - do 'ptzycz"yą powółuj4~ i zawodzi jękliwie„ · „ ".. . -nlłfłietki • . aiffY .Lm.alwy ..... ,... czoś~ przetrwała go motliwłe · zwycię· 
·~y~ l_ut wówczas spółdzlelczj\ hurto- Za oknem - wrzesień , ; . ~ .• ~ . ·$fQi~ ~ii1'$łnę ,., „ , . . r ~ko I jut od. roku 19ł4 notowała po· 
.i,, . . a W Oknie · i , \.. ·; nagie ramiona 'zamarly. WdDI\ popraw„ . : . 
· I •aalan6Wllly ałę czy działał wów· zi~fonOJ.rdżaWe .. '~- ;: · ~ · , ·-. ' · .- , .: ·· · . 1 Z tego okresu czaau aalełf, l tO z 
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całym naciskiem podkrdlić, w;elką · Wyniki jego pracy w tej dziedzi­
troskę Związku o człowieka, o praco· nie, pracy nad krzewieniem spółdziel­
wnika. czego uświadomienia wśród szero-

Przedsiębiorstwa prywatne, a nawet kich mas, pracy w dziedzinie instruo­
i państwowe szły wówczas po naj· wania, nauczania, a więc pracy nad 
mniejszej linii oporu i reperowały swe człowiekiem, podnoszeniem go na co­
budżety obniżkami płac, bądź wręcz raz to wyższy poziom umysłowy i du­
zwolnieniami pracowników. chowy - choć trudne do ścisłego wy-

Nie naśladował tego zupełnie Zwią- mierzenia i obliczenia, należą do o-
zek „Społem". siągnięć bardzo poważnych i bardzo 

Odwrotnie, wykazał dużą dbałoś~ o doniosłych. 
pracownika, a w szczególności praco- Ileż to ludzi po wsiach i miastecz­
wnika ideowego, - utrzymu.jąc pobo- kach naiiczyło aię kierowania spół­
ry na motliwej wysokości, udzielając dzielnią, prowadzenia rachunkowości! 
zapomóg, po.tyczek itp. Ilei to łudzi przeszło przez spół-

Stało się to później niewątpliwie dzielcze kursy korespondencyjne, czy 
jednym z powodów szybszego, nit też krótko i długoterminowe kursy 
gdzieindziej powrotu do równowagi. ustne! 
Tempo rekonwalescencji było znacz- Była to praca nie tylko nad nale­
nie szybsze nit w przedsiębiorstwach :tytym rozwojem samego Związku, ale 
prywatnych. i wszystkich zrzeszonych w nim spół· 

A w roku 1938, kiedy Związek dzielni i nad rozwojem całego ruchu 
„Społem" przekroczył po raz pierw· spółdzielczego w Polsce. . 
szy 100 milionów obrotu rocznie, stał O tej stronie swego działania pa­
słę największą w branty spożywczej miętał Związek szczególnie w okresie 
hurlownią w Polsce. Co więcej, bar- minionej wojny. 
dzo powa:tnie jut wówczas zaznaczył To też dało to bardzo powa:tne re­
swój udział w handlu zagranicznym. zultaty. Na terenie okrojonym do gra• 

Epobwym wydarzeniem w histońi nic tzw. Generalnej Gubernii Związ­
Z~iązku „Społem" było wygłoszenie kowi pozostało około tysiąca zaledwie 
przez Mariana Rapackiego programu spółdzielni i 13 oddziałów z przedwo­
gospodarczego spółdzielczości polskiej jennych 36. Przy końcu 1944 roku 
na Il Zjeidzie Przedstawicieli Spół· Związek dysponował jut 60 oddziała-
dzielni w roku 1936. mi i J1kupiał około 2.500 spółdzielni. 
Był 'więc Związek „Społem" w peł- Okupant zmierzał do zlikwidowa-

ni swego normalnego, jut czysto spół- nia działalności organizacyjnej i spo· 
dzielczego, rozwoju, gdy wybuchła łeczno • wychowawczej Związku i u­
druga wojna światowa. siłował ograniczyć jego .zakres prac 

Zanim jednak poruszymy ważniej· 
sze momenty z okresu tej straszliwej 
wojny, nalety się ł to poważna 
wzmianka o tym, te Związek „Spo­
łem" był od samego awego początku 
nie tylko centralą gospodarczą dla 
zrzeszonych w nim spółdzielni, ale 
jednocześnie takte i instrukcyjną, 
wychowawczą i rewizyjną. 

WOJCIECH SKUZA 

• uu.ecu 

Nasze zdrowie 
(Rozdział z książki „Wieś Tworząca") 

W domu było nas d2iewięcioro. i odpowiednie odżywianie, i to już 
Dzisiaj z całej rodziny zostałem sam. od dziecka. A tymczasem jak to jest 
Dlaczego? Może właśnie dlatego, że z tym odżywianiem, każdy na wsi 
wyrwałem się ze wsi, że miałem wie najlepiej. Każdy drobiazg mu­
możność lepiej się odżywiać i czyś- si się wywieźć do miasta i nawet 
ciej mieszkać. Dzisiaj, przemęczo- dziecko rzadko widzi mleko. Mię­
ny pracą, sponiewierany okropny- so? A no jest, jak się zabije świ­
rni warunkami w czasach studiów nię na święta, albo jak kura dogo­
- znów muszę wracać na wieś, by rywa. Gospodarcze więc dźwignię­
tam szukać zdrowia. cie wsi - dźwignie i nasze zdrowie. 

- Jakże to _spyta ktoś_ niby !Chłopu naprawdę nie wiel~ po.trz~­
na wsi ludzie nie mają dobrych wa- ?a by był zdrowy. Ale _od~yv:1an~e 
runków zdrowotnych uciekają dla- i nawet gospodarcze dw1gmęc1e me 
tego ze wsi, a znów ~i z miasta ja- n_ie pomoże, ~dy :Wieś nie z~obędzie 
1ą na wieś po zdrowie? się na odpow1edme urządzenie włas-

nego życia. 
- W tym ·COŚ jest nie w porząd- Chyba najważniejszą sprawą bę-

ku - powie inny. dzie tu liigiena. Ino nie taka higie-
1 ten kto tak powie, będzie miał na, jak to ją czasem pojmuje miesz­

rację. Bo u nas coś ze zdrowiem I czuch, t. zn. „żeby sobie w gnoju 
jl.'st nie w porządku. Niby ludzie I nóżek nie zawalać'', ,,żeby rączki 
na wsi mają świeże po'wietrze, ni- wciąż w wodzie myć" i t. d.~ ale ta, 
by mają owoce i nabiał, a jednak... która powiada: wszystko to, co cy­
jednak najwięcej wśród nich hula wiłizacja, co rozum ludzki zdobył 
gruźlica. Widać z tego, że samym . dziś dla ratowania zdrowia 
świeżym powietrzem żyć nie wy- j wszystko to musi być dost~pne dla 
sta~·czy. Do zdrowia potrzebne jest wsi! 

jedynie do pracy handlowej. Mimo ie· 1 Podczas, gdy w Warszawie, a póź"' 
dnak jego najrozmaitszych zakazów i niej w Krakowie, wygłaszano i ostate" 
zarządzeń w tym względzie Związek cł:nie jut redagowano .statuty oru: 
faktycznie utrzymał awe normalne ra· plany jedności ł jednolitości ruchu 
my działania do końca, zatrudniajl\C spółdzielczego w Polsce - to na o" 
ogółem około 5 tys. pracowników wo- swobodzonych jut w roku 1944 poła" 
bee 1.500 na początku wojny. ciach naszego kraju, w .Lublinie, -1 

Nie będzie chyba przesadą, jeżeli choć na innych zasadach - zunifiko" 
powiemy, te 1/-ł z tych 5 tysięcy była wano przez uchwałę listopadowego 
tylko formalnie związana ze „Spo- I Kongresu w Lublinie całość polskiej. 
łem", ukrywając się przed Gestapo, J spółdzielczości, drogą połączeni~ 
bądź chroniąc przed wywożeniem na wszystkich spółdzielczych ·central fo-< 
niemieckie roboty. spodarczych w jeden wielki Zwią&elt 

Znowu ta sama, tylko stokroć Gospodarczy „Społem". 
wzmocniona nit w tamtej wojnie, nu- Dotąd Związek „Społem" reprezen-t 
ta patriotyczna nadawała ton całej tował odcinek spółduelczości spo„ 
działalności Związku. tywców. Obecnie, jako Zwi\zek przej• 
Przechować ilu tylko się da, wy- mujący wszystkie dotąd istniejące 

szkolić jak najwięcej, ułatwić na ile centrale go~podarcze zarówno spożyw_. 
mo:tna działalność konspiracyjną Na- ców jak i rolników, reprezentuje pod 
rpdu - oto poza gospodarcze, wa:!ne względem gospodarczym. · całość ru• 
istotnie zadanie Związku „Społem" w chu spółdzielczego w Polsce. 
okresie okupacji Zanim jednak podkreślimy ostatnie 

Tu zbiegała się, prowadzona w dwa lata wielkiej pracy, Dbecnego jut, 
konspiracji, pod przewodnictwem nie· wielkiego „Społem" - należy jeszcze 
odżałowanej pamięci Prezesa „Spo· w tym miejscu stwierdzić, te w do· 
łem" Mańana Rapackiego, praca do- tych02:asowej działalności „Społem" 
okola planów powojennej spółdziel· przyświecały mu: zasad~ x:entralizacji 
czości. pod względem gospodarczym i zasada 

Opracowano w szczegółach Statut decentralizacji na odcinku organiza­
Centralnego Związku Spółdzielczego, cyjnym. 
mającego być federacją bramowych .Wyrażało się to w całkowitym pod· 
central gospodarczych i jednocześnie porządkowaniu wszystkich placówek 
- wspólną centralą rewizyjną. Uło- Związku, jego centralnym dyspozy­
tono ponadto program spółdzielczo- cjom natury handlowo - gospodarczej, 
ści, określający ramy działania i jej podczas gdy praca organizacyjna spo­
rolę w systemie gospodarczym nowej czywała głównie na barkach Okręgo­
Polski. wych Rad Związku, istniejących przy 

Wieś ku tym zdobyczom wyciąga 
ręce. Wieś chce mieć u siebie ośrod­
ki zdrowia. Ale.„ cóż? Lekarze 
wszyscy rozsiedli się po miastach, 
bo tam wygodniej, bo tam lepiej, 
bo tam są kina, teatry, gazety, ka· 
wiarnie - a na wsi? Na wieś nai· 
wyżej lekarz przyjdzie po to, by 
za każdą wizytę od razu krowę i 
cielę z obory chłopskie} wyprowa­
dzić. Ta drozyzna lekarzy i to ich 
oddzielenie się od wsi sprawiło, że 
wieś musi radzić sobie z własnym 
zdrowiem po swojemu. 

I wieś radzi sobie. 
Dawniej, kiedy jeszcze na wsiach 

polskich panowały „mr.oki średnio­
wiecza" i kiedy jedynym miejscem 
gdzie wieś się spotykała były karcz­
my - radzono sobie w ten sposób, 
że szli ludzie w razie choroby do 
„znaf!hora", „odczyniacza", .,gu­
ślarza" i t. p. i u nich szukali ra­
tunku. Czepiali się tych wierzeń, 
jak tonący czepia si~ brzytwy. 

Ale jak w każdej dziedzinie, tak 
i tu przyszło ostrzeżenie. Ludzie ży­
jący przez tyle wieków w groma· 
dzie zrozumieli, ie złu nie w poje­
d:ynkę, ale gromadnie trzeba zara· 
dzić! 

I oto w niektórych wsiach, jak 

wszystkich jego oddziałach ·jako prze­
widziany w statucie, a llZeroko w 
praktyce rozbudowany aamoru,d ap6ł­
dzielczy. 

Obecny Związek „Społem" w odrót· 
nieniu od całego poprzedniego okre• 
su swego działania, w którym praco­
wał i rozwijał się na drodze powolnej 
ewoku:ji, rozbudowuje swą działał-

np. w pow. stopnickim, członkowie 
Koła Młodzieży zaczęli ll}yśleć nad 
tym, w jaki też sposób nhlcżało by 
złu zaradzić i chorym ludziom na 
wsi pomóc. Myśleli, gadali o tym 
i doszli wreszcie do jednego: trze­
ba poskładać się po „iłotówce" 
rocznie, stworzyć w Kole - Młodzie. 
iy fundusz zarowia i - w razie 
gdy zajdzie potrzeba, g«l.Y ktoś na 
wsi zachoruje, lekarz jest koniecz. 
ny, dać mu lub pożyczyć na lekarza. 
Dać temu, który nie ma, l>Ożyczyć 
temu, który ma gospodarkę, ale 
akurat gdy go nawiedziło llieszczęś- . 
cie nie ma gotówki. A lekarz na 
wieś na kredyt nie pdj"edzie! T• 
„kasy zdrowia" jednAk nie wystar­
czały. 

W niektórych znów wsiach naj. 
większą bolączką było tQ, że częs­
to (najczęściej do rodz:icych ko­
biet) nagle trzeba było ))rzywieić 
lekarza. No, dobrze. A Jclłi wypad­
ło, że zachorował ktoś. k.to nie ma 
koni Musiał chodzić od chałupy do 
chałupy i prosić, a tymczasem cho­
ry umierał. Wprawdzie .w tak.im 
wypadku, to znaczy w chorobie, na 
wsi nikt jeszcze nikomu :nie odmó­
wił 1>-0mocy, ale - zawsze r9inie 
to może bye: a to ten ma wóz ro· 

... 
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n.ość z wielkim rozmachem, niemal 
rewolucyjni~ 

Zmieniły się gruntownie w~runki I 
klimat dla oaazej apółdzielczoki. Do· 
~ ap6ldzielcaość polaka pionierska 
wałc:ąła w ustroju kapitalistyc.uym. 
rzec aoina,. tylko o same prawo awe· 
to istnienia, 

dzaju terenowe apółdzłelałe będzie 
musiała być wykouaoa. 
Główną troską Związku juł w naj· 

blitazej przyszłości będzie poazerze· 
nie aparatu gospodarczego apółdziel· 

ni, na który czeka gotowa organiza· 
cia centralna. 

Dzieła tego nie dokona jut aam 
Zwiip;ek „Społem" ł jego aparat i 
tylko jego pracownicy. 

Do tej organizacyjnej pracy oddol· 
nej trzeba będzie wprzęgnąć szerokie 
rzesze mas pracu:jących w imię ich 
własnego i ogólnego intereatL 

YI. naszej obecnej nowej strukturze '! 
gospodarczej, apólchielczo~ jako u„ 
społeczniona l kontrolowana forma I 
gospodarowania, musi dominować. 

czyntL Tad~an Ilczult. 

Zależy to tylko od nu, zalety od ' 
ludzi pracy, od ludzi codziennegoj 

-------------------------------------------------------------------.......; 
FRANCISZEK DRATW A Dm wałczy ona i to z dutymi suk­

cesami o naletne iei miejsce w nowym 
ustroi• gospodarki społecznej, demo- Członek Zarz. Gł. Zw. Rew, Spółdz. R. P. 

kratycanej gospodarki mieszanej, w c ł • k I łd • I 1 e 
::·~~!:'::~::o~:c1=:::o · z owie w spo zie czosc1 
narodowego gospodarstwa na odcinku Samo wspomnienie słowa najważni.ejszą zasadę całego mógł ograniczyć, jeśli ich . hę- ! 
głównie obrotu towarowego. „spółdzielczość„ mówi jasno i I ruchu. W spółdzielczości cała dziemy bronili i występowali · 
OsiUnięcia. obecnego „Społem" - bez żadnych wątpliwości, że się organizacja i praca od najmniej· jako czynni spółdzielcy. ' 

na odćiaku·. przede wszystkim wyko- ma do czynienia z ruchem spo- szej placówki aż do szczytowych Kierunek i charakter placów· . 
nywania doniosłych zadań zleconych łeczno - gospodarczym„ organi.- central musi być oparta o pełną ki spółdzielczej zależy tylko od 
mu przez Państwo, a skupiaj2'cych się zującym życie przez samych za. samorządność świadomie dziala- zrzeszonych ludzi Zadania wy­
'dookoła problemu: wyżywienia kra· interesowanych ludzi dla zaspo- jących jednostek - członków. konywane i sama codzienna 
ju - sa. olbrr;ymie. kojenia swych ~łasnych P?trzeb. Jeśliby ktoś ten czynnik chciał działalność leżą w rękach sa 

Dla tycli głównie celów zortanizo· Tam, gdżie Jednostka Jest za odjąć. co ze spółdzielczości? - mych członków. Tego nikt nte 
wał Zwi\Uk. i to w bardzo szybkim słaba - występuje gromada, - pusty dźwięk. Odchylenia i zmieni, gdy członkowie są świa­
tempie, killlaset nowych placówek za· spółdzielnia, i wykonuje zadania ~ejścia od podstawowych za- domi i czynni. 
równo handlowych jak i przemysło· konieczne dla dobrowolnie zrze· sad idei spółdzielczej trzeba na- Wszyscy chcemy. by spół­
wych, nie zawsze maj2'c jui naturalml ł szonych członków. prostować, a wówczas wyzwoli dziekzość miała pełne zastoso.. 
s~ podbudowę na dole. Niestety, słowo spółdzielczość, się energię społeczną, jaka nie- wani.e na szerokim odcinku ż.y· 
Dzięki temu wyniki natury przede I spółdzielnia nie zawsze są do.- wątpliwie drzemie w społeczeń- cia wiejskiego, by była zdrową, 

wll}'Stkim g06podarcze;, rosły prawie brze zrozumiane. Mianuje s~ę stwi.e i jest niewyzyskaną dla prawdziwą, a nie tylko z nazwy. 
z dnia na dzień do olbrzymich roz- czasem tymi słowami pracę, kto- odbudowy naszego życia, - dla Pamiętajmy, ie samo uzdrowie­
miarow. ra nic wspólnego z przepiękn~ postępu. nie pewnych powstałych skrzy-
~ połowie r. 1946 Zwi2'zek jedno- ideą spółdzielczości nic ma. Na pierwszy plan nale;Załoby wień nie nastąpi. Swiadome i" 

czyi 7,5 tys; spółdzielni, prowadził Wypaczenie i nadużywanie w wziąć bierność i z nią się rozpra· zdecydowane postępowanie zrze-
3-łO odclział6w i 2~0 zakładów wy· praktyce życia codziennego po- wić. Mimo różnych trudności, szonych osób przyniesie popra­
t~rczych, zatrudniał ~ tys. pra~o- woduje, że zam\ast entuzjazmu jakie w dzisiejszych pow:ojen- wę. Jeśli więc widzimy i czuje­
wników, a ob~~ za. połrocze wynio- do pracy rodzi się zniechęcanie nych warunkach występują na my niewłaściwości w robocie 
sły sumę 18 -nuliardow złotych. i zastrzeżenie co do słuszności każdym kroku, świadomie zor- spółdzielczej - zabierajmy si~ . 
t ~ lipcu i sierpniu roku bie~cego samej idei. ganizowana gromada ludzka od podstaw do ich usunięcia. 
obroty Związku. wynosiły po 5 miłiar· Idea nic nie winna, tylko lu- (spółdzielnia) dużo zdziała, jeśli Zawsze człowiek był. jest i bę-
dów miesięcznie. dzie, którzy świad:>mie, lub nie- będzie zdecydowanie szła w dzic podstawowym czynnikien;i 
· ·Trzeba jednak stwierdzić, te roz· świadomie ją wypa~zają. Jeśli wytkniętym kierunku. Nikt na- ruchu spółdzielczego. 
w6j spółchiełni na dole postępuje da- się nie szanuje pełni uprawnień szych uprawnień nie będzie Fr. Dratwa 
teko w tyle za placówkami „Społem". członka w spółdzielni, a w taki 
•' Ta olbrzymia praca dogonienia tem· czy inny sposób i'l ogranicza. w ka z· d e 1· w s ,. - s p ,. , d z •. e I n ,. a •. 
pa Związkowego przez wszelkiego ro· nic dziwnego, że obchodzi się 

zebrany, a tamten znów konie za-1 czystości w chałupach wiejskich. 
jęte, inny znowu właśnie wybierał Urządzają się więc w ten sposób: 
się gdzieś wyjechać i t. d., i t. d. zapowiadajQ członkiniom kół, że w 
Próbowano temu zaradzić (np. w dniach takich a takich będzie komi-
pow. mieleckim) w ten sposób, że sja, wyłoniona pnez członków ko­
co miesiąc trzech gospodarzy we ła, i badać będzie czystość w iz. 
. wsi miało „dyżur lekarski". To zna- bach. Rany Boskie! Co się wówczas 
esy przez miesiac trzech gospoda- dzieje po chałupach, tego nikt opi­
rey było przygotowanych zawsze sać nie potrafi. Czyszczenie, wie­
na łQ, ie w razie potrzeby wyjazdu trzenie izb, strojenie, sprzQłauie ie 
pb lekarza, jeden z nich (kolejno) aż furczy wszystko. 

musiał natychnµast jechać. To było I ludzie prz.yzwycz.ajaji się do 
prawo moralne gromady, a prawo czystości. 
takie jest najświętsze. Dlatego dy-
żur spełniano wiernie. Ale mało Ale na to potrzebny był jeden 

człowiek, który rozumie skąd płynie 
tego. W - jednym Kole Młodzieży zdrowie. Człowiekiem tym w . po­
myślano o tym. by zakupić „wó-
zek lekarski". Taki wózek miałby wiecie kozienickim jest syn chlop­
pnebywać u lego gospodarza, llló- ski, syn tamtejszego powiatu, dr. 
ry w danym miesiącu „nia wartę". Jan Jaworski. Jest on inteligentem, 
Miała to być taka wózkowa ,,kny- jak wielu synów chłopskich. Tyl­
wula". „warlownica", czy jat ilł ko - kiedy inni zapominają o wsi. 
IMn jeszcze nazywaja. Nie wiem, odchodzą od niej, on Die tylko nie 
czy do dziś dnia żyje jeszcze fa odszedł, ale iyjQc wśród swoich nie 
myśl i czy dalej . „warty lekarskie" oddziela się od wsi i diwiga jq. 

s.t rozstav.iane po łych wsiach, ale Bylem parę razy u niego. Ile ra­
wiem, ie w innych okolicach bo- zy tam zajedzie ktoś - sawsze na­
lączki braku lekarzy rozwiązane potka tłum ludzi koło jego domu. 
zostały w inny sposób. . To chony. Pnyjeid*aJt z najroz-
Więc np. w powiecie kozieniec- maitssyeh stron furami, pnycho­

kim Koła Młodzieży postanowiły dzą pieszo. I właśnie dlatego, ie to 
zacr.ąc propagandę higieny jest swój i umie, jako syn chłopski, 

z ludźmi na wsi się obchodzić, ma i dziś już wieś bez niego nie potra-
tak wielu pacjentów. fiłaby żyć. 

- A czy możecie - pytam .Ta- Tacy Jaworscy potrzebni Sił w 
worskiego - wyżyć, utrzymać się każdej okolicy, w każdej wsi. 
tu jakoś z tych zarobków? (Jawor- Ale wieś nie może czekać na łu­
ski za "\\--izyty od chlopów bierze dzi opatrznościowych, nie może bła­
drobniutkie kwoty, a czasem, gdy gać o to, by ktoś jej laskę robił . 
ktoś całkiem biedny przyjdzie, jesz- Dlatego skoro nie ma więcej po 
cze dokłada, daje na lekarstwo!). wsiach lekarzy w rodzaju Jawor-

- No. mniej się bierze, ale za to skiego - chlopi zaczynają · szukać 

ludzi przyjeżdża wielka ilość. To inych dróg, wiod;icych do popra-
się jakoś i wyrównywa. wienia swojego iywobycia. 

Ale może nie wyrównywałoby I znajdują. 
się. gdyby nie fakt, że ludzie ida Jak zawsze, tak i w tym wypad-
właśnie tam, gdzie oprócz taniości ku, jedynym wyjściem jest liczenie 
mają i dobrego lekarza. Jaworski - na gromadę, na zespół ludzi. Wia­
to wielki talent lekarski. A ilei tych domo, :ie próbowano już w różnY; 

talentów ma wieś! I komu one siu- sposób sprowadzić lekarzy na wieś. 
żą?! Nie dało się, wobec tego w powie-

J,ekarze synowie chłopscy winni de przeworskim, we wsi Markowa. 
brać przykJad z Jaworskiego. To postanowiono zalożyć „Spółdzielnię 

już nie ów inteligent zniiający się Zdrowia". 
do wsi, to już nie Judym robiący z Pomysł stworzenia tej spółdziel­
sie.bie ofiarę, ale to człowiek, który ni zrodził się w zwykłych, często 

wykonuje tylko swój zawód i iyje na wsiach spotykanych warunkach. 
:.ii tego zawodu. A że w nim jest , Oto gdzieś ktoś zachorowal i mógł 
jesz<'ze „żyłka" społeczna i ona być wyleczonym, mógł żyć, gdyby 
zmusza go do pracy wśród groma- był na miejscu lekarz i gdyby Pl'ZY.· 
dy, do pracy oświatowej, wycho- szedł choremu z pomocą. 
wawczej, a nawet politycznej - Niestety, lekarza nie było i chorJ, 
to już inna sprawa. Tak czy owak, !umarł. 'I 
potrzebny jest w Garbatce Jaworski Zaczęto nad tym dyskuto.waf~ 
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Nowe zadania·„. spółd'ziel-czości 
Spółdzielczość polska przed woJ· skicj · Jest nowa, wymagająca no· Spółdzielczość organizuje właści- nycb lł wynikami gospodarczyrfil 

nit była ruchem wydziedziczonych wych dróg i nowych metod działa- cieli drobnych warsztatów i włącza państwa, spełninjQ Polę ezynnilai 
mas pracującychJ które drogą go- nia. 6dy w ustroju kapitalistycz- ich procesy gospodarcze. W bieg ży. łączącego te dwa sektory gospoda"" 
spodarcz11 dQżyły do wyzwolenia się nym spółdzielczość działała i rozwi- cia państwa i całego n;.irodu. Szcze· ki. Stąd rola spółdzielczości Jak~ 
spod panowania kapitału i do po- jała sie z myślą o zwalczaniu tego I gólnie wielką rolę spełnia . na · tere· kl{Ullry gospodarczej między klu­
prawy swego bytu. Choć spółdziel· ustroju, obecnie spoczął na niej oho· nie wiejskim. Pomaga on właśoicie- czowymi przemysłami państwa. a 
cy działali drogą gospodarczq i mie wiązek murowania drogą gospodar- Jom warsztatów rolnych w zbycie drobnymi warsztatami iniciaty~ 
li na celu korzyści materialne, nie czą państwa ludowego. Spółdziel- ich produktów i zaopatruje wieś w prywatnej. W miarę rozwoju i J'O?A 

' obce im byly marzenia ideowe. Byli czoić. polska musi~ now~j r.zeczywi: niezbędne dl~ ?iej. a~tykuły prz~my- I budo.wy .tycia ~ospodarcz-ego zlf-
nawet tacy, którym zdawało się, że stośc1 czerpać racJe życia i pozbyc słowe. Rówmez wiąze .czynności , go. równo. przez · panstwo Jak i war„ 

·drogę spółdzielczą zwalczą panowa- się bal1:1stów z przeszłości wytwa- spodarcze wsi z potrzebami miasta. sztaty ' prywatne, 'rola spóldzielczo· 
nie kapitalizmu i dojdą do stworze- rzanycb 'fi walce ze starym ustro- Naturalnie; rozliczne czynności ści ·· będzie .się potęgować„ 
nia demokracji spółdzielczej, w któ- jem. gospodarcze spółdzielczości odby- Na tym właśnie -pblega'ję lło~łl 
1·cj zapanuja masy precująee. Aby zrozumieć rolę spółdzielczo- wają się zgodnie z ki~rowniczą -• i . zadania spół~zielcz.ości ~olskieJ w 

Rozwój ustrojowy Polski poszedł. ścl w nowym ustroju Polski, nale- pla~.o~ą gosp?dai:_ką P~~stw~ „S!1~ nowym ~troJu. 'Są one mne Jak ~ 
inn'ą drogą. Ż kataklizmu dziejowe- ży stwierdzić, te ustrój ten opiera lem 1 spółdzielme wiąząc wyruk1 przedwoJennym· ustroju kapltaB­
go, spowodowanego przez ostatnią się na trzech formach inicjatywy gospodarcze warsztatów prywat- styczn~ · 
wojne światowę, wyłoniło się wolą gospodarczej - państwowej, spół-

sił demokratycznych państwo ludo- dzielczej i prywatnej. Państwo jako D . . - . k'~ · ·-•'· Wvc.z'o .. łka. eh . 
we, ,które przyznało spółdzrelczości posiadacz ' kluczowych przed się- o zvn.. .1 ·: ' „w . 
·:w n~WYm ustroju politycznym, spo- biorstw, nadaje kierunek gospodar- Dzień 1 września .b. r •. Rojno . .i c~OWY\. Kel. Kazimierz Laskowski 
Jecznyni 1· gospodarczym ważk:l l;O• ce i ustala ceny wyjściowe towa- gwarno "rob:Jo si<> . tego dnia na . ) b h . . • 
J„. Wp·r~wdzie marzenia o deJllO· rów. Jest to czynnik kierowniczy i " ' "' powita ze ranyc il oznaJrmł, że 
" - spokojnej wsi podwarszawskiej dzisiaj składamy plony . naszej r.a„ 

kracji spó~dzielczej nie ziściły się, 1 planujący. Inicjatywa prywatna, Wyczółkach. , łorocznej pracy . w ręce oiców ł 
za to spółdzielczość stała się jednym 

1

. oparta o masy chłopów, rzcmieślni- Co'ż to ~1·,,, stało? Co za wi·e· lklc " przyrzekamy dalej pr-acowaćł -abY. 
z trzech filarów polskiego państwa . ków, drobnych przemysł~wców i wydarzenie? Otóż wydarzenie nic nikomu nie zabrakło chleba, a także 
h1dow.cg«?, . . kupców, jest motorem warsztatów lada. To K~ło Młodzieży Wiejskiej przez' Koła Młodzieży dążyć do pod„ 
Spółdzielczo~ polska znalazła się I pry';atnych, .prowadzonych p~zez I urządza dzisiaj ,,Dożynki". J>ierw- niesienia oświaty i kultury na W$i.; • 

w p9łożeni_u bez precedensu, fadna ludzi ~racy, Jednak 0 _tendencjach sze „Dożynki" od niepamiętnych Następnie przemawiał przedsła· 
bo~em inna spółdzielczość na świe-1 ana.rchistycz~yc~, a więc zaprze- , czasów. wiciel Powiat. Zw. Mł. Wiejsk. :,Wt. 
cie n,ie jest w takiej sytuacji praw--' czających dązemom planowym. Deszcz, który pada od rana, nie ci" kol. T. Makowski i przedstawi„ 
nej,_ · Jak spółdzielczość polska. Jest Między tymi dwoma czynnikami, I zraża ,wiciarzy". Wszystko już ciel Woj. Zarz. PSL kol; 'J. Gójski. 
?na uz~ana przez pa~slwo lu~ow~ specj:iina. rola przyp.ada ~półdziel- przygotowane~ tyle in:ac~ i.. trudu Teraz gromada ·wiciowa zaczyn:{ 
Jako , niezbędny czynmk ustroJu 1 czośc1. Nie wyrzek'.1Jąc się swych włożono, więc muszą się „llożynki" część obrzędowa śpiewami i przo· 
budowy nowego życia narodu pol· czynności gospodarczych - zaspa- odbyć i koniec. · downica składa wieniec ze zbóż, ze 
skiego. Z ruchu mas spółdzielczych, kajania codziennych potrzeb mas Godz. 11. Jedziemy do kościoła zniczem pośrodku - gospodarzowi1 
ktMe walczyły o wyzwolenie się pracujących - spółdzielczość poi- aby tam poświęcić plony naszej pra: który został wybrany przez ·ogół 
spod panowania i wyzysku kapita- ska jest niejaką klamrą gospodar- cy. Na ogromnym drabiniastym wo- młodzieży. 
łn, przerodziła się spółdzielczość cz3 między posiadaczami drobnych zie, przybranym zielenią _ usado- Nowizna wiciowa inscenizuje 
polska w prawny i niezbędny czyn- warsztatów, a państwem, właści- wiły się „wiciarki" w barwnych I ,,Błogosławioną dobroć człowieka~ 
nik nowego ustroju. cielem przedsiębiorstw kluczowych strojach ludowych i nowizna wicio- ; i składa chleb w ręce gospodyni.i 

Ta rola dla spółdzielczości pol- i twórcą planów gospodarczych. wa. Pochód otwiera czterech kole-: która dzieli i częstuje zebranych. 
ów w krakowskich strojach na ko· 1 Dalej następują tańce lmfowe' 

niach ze sztandarem wiciowym i ! wiersze, inscenizacje przygotowa-. 
proporczykami. Za nami jadą starsi 

1 
ne przez członków Koła. 

gospodarze i mieszkańcy Wyczółek. Po uroczystości żniwnej jest lo· 
Po nabożeństwie ksiądz poświęcił teria fantowa i zabawa ludowa na 
wieniec i mówił, abyśn~y swoje zie- świeżym powietrzu. 

J'OZWażać. I okazało się, ze takie ' miono w Markowej pierwszą w 
wypadki wciąż zdarzają się na wsi. I Polsce ,,Spółdzielnię Zdrowia". 
. ·_, Trzeba coś robićl - mówili 

1 

Urządzona jest ona prosto: chorzy, 
· jedni. członkowie Spółdzielni, ich rodziny, 

-Trzeba zln zaradzić! w razie potrzeby zgłaszają się do 
- Lekarza potrzeba! sekretarza, płacą 2 zł„ w zamian za 

,, ..a.. Ale jak? to otrzymują kwit, z którym idą do 
- Ale skąd? lekarza (nie członkowie płacą 3 zł.). 
~adzono długo, myślano, dysku- Leczy się coraz więcej ludzi. Z tych 

towano, a~ zrodził się plan: Marko- drobnych opłat może się dziś Spół­
.wiacy i chłopi okolicznych 'Wsi (5 dzielnia już utrzymać, może opla­
.wsi) złożą udziały, zbierze się fun- cić lokal, lekarza, sekretarza i jesz­
dusz, z któreg'l wybuduje się dóm cze jest nadwyżka. A ludzie zado­
dla „Spółdzielni Zdrowia".· Ze skła- woleni, cieszą się, że oto nareszcie 
l).ek członkowskich opłaci się pensję wśród siebie mają człowieka, mają 
lc~rzowi i oprócz tego zużyje te ; lekarza, który w razie nieszczęścia 
składki na bieżące wydatki. Skoro przyjdzie im z pomocą. 
powstał plan - uczynił się ruch Ludzie rozumieją jeszcze jedno: 
}JO wsiach. potęgę gromadnego działania! Prze-
~ iak to, ludzie kochani, u nas cież w pojedynkę nikt by się nie do­

będzie doktor?! - pytali ,jedni ze czekał takiego „cudu". Gromada 
2• lziwieniem. · czyni te cuda. 

- Ej, gdzieby tam„. I zdrowie nasze od zdrowia gro-
Czas płynął, cQ mądrzejsi chłopi, mady zależy! 

wraz z inż. Ignacym Solarzem, 
twórcą Uniwersytetu Orkanowe- A zdrowa gromada broni się 
go - . przygotowali spółdzielni~. przed złem i tworzy nowe, poży­
Kłopotów było wiele, ciężko szło, teczne i wielkie rzeczy. 
110 ale jak kaida wielka rzecz cięż- Takie jest prawo gromady i wieś 
ko powstaje, tak też i ta pierwsza I to prawo juz dziś rozumie. 
w Polsce spółdzielnia. I Oby tak było we wszystkich 
Nareszci~ w roku 1936 urncho- wsiach polskich! 

!one sztandary mocno dzierżyli w I W czasie „Dożynek" i zabawy 
rękach. Tak się zaczęło nasze świę- · panuje nastrój bardzo miły i prey· 
to żniwne. Wracamy do domu z jemny. Wszyscy widzowie zadowo-­
piosenką na ustach. I pogoda się leni, a ~Y szczęśliwi i dumni, ze 
piękna zrobiła i zaraz na duszy raź- praca ·nasza nie poszła na marne, ze 
'niej i weselej. sami, wJasnym wysiłkiem doszliś~ 

Przed świetlicą .zebrała się_ gro- my do pewnych wyników tej · pr.., 
mada Judzi. Już zaczynamy. Do nie· cy. " 
bieskich pował wzbił się hymn wi- J. '& 

Wiejski Uniwersytet ludowy 
UJ Hucie DlutowshieJ · 

Z dniem 15 października b •. r. , dom Uniwersytetu szczelnie zap~ 
Wiejski Uniwersytet Ludowy w nił się młodzieżą wiejską. , 
Hucie Dłutowskiej rozpoczyna pra„ Podania z załączónym życioryserrit 
cę 5-cio miesięcznym· kursem, na zaopiniowane przez organizację 
który przyjmowani będą chłopcy społeczną należy przysyłać pod Dl• 
i dziewczęta od lat 18-tu -z ukoi\- żsj podanym adresem do dnia 
czoną szkołą powszechną lub ·wy. 1 października · 1946 r. 
kazu[ący duże zainteresowanie pra- Szczegóły podamy przyji.Jll'lli '«' 
cą społeczną na wsi. odpowiedziach na podania. 
Opłata za całkowite utrzymanie Kierownictwo 

i mieszkanie ·w internacie wynosi Uniwersytetu Ludowego 
1 kilogram tłuszczu miesięcznie IUb 
równowartość w pieniądzach. . 1 w Huci~ Dłutowskiej 

Zgłasza_jcie si~licznie, by piekny . p-ta Dłutów k . . Pabianic-
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J Pff A 111:.0 ZDA N IE 
Z sesji Rady . światowej federacji Młodzieży Demokratycznej 

W czasie od 19 lipca do 5 sierpnia 
1 
cji, zmierzających do utrwalenia poko-

1 

niewat przykład naszej praktycznej I dostatecznie ścisłego kontaktu Cen\ra­
obradowała w Paryżu Rada Świato· 1 ju l lepszego życia. Prace wykonane pracy wskazał, że możliwa jest współ· i· li z orgamzaciami krajuwymi .. 
wej Federacji Młodziety Demokraty· dotychczas wykazały, że wspólna ini-1 praca organizacji młodzieżowych Planująo pncę na rok przyszły po· 
cznej. Obecni byli przedstawiciele , cjatywa i wspólna praca młodzieży (wszystkich typów) dla wspólnych ce• stanowiono zorganizować: · 
młodzieży z całego świata z 37 ma istotne znaczenie dla wzmocnie• lów". a) Swiatowy ihień Mlodzifliy w 
pańctw w liczbie 138 osób, jako dele· nia przyjażni i zrozumienia wzajemne• Mówiąc 0 pracach dokonanych re• dniu 10 listopa:da jako w rocznicę 
gaci i go,cie. Polskie organizacje mło· go, które pomogą do tege, by w zolucja stwierdza, że podstawy Fede· powstania Federacji, 
dzieżowe reprezentowali kol., kol.: K. pr~yszłości wojny były niemożliwe. racji zostały ugruntowane zarówno bł Swratowy Tyaz1eń Młodzieży w 
Dębnicki (OM. TUR), R Wojdak 

1 
W ciągu kilku miesięcy organizacje li· przez pracę ~ · Centrali jak i przez ~k- pierwszym tygodniu wiosny od 21 do 

(ZMD), N. Sztuczyńska, Z. Wróblew· czące w przybliżeniu 45 milionów tywność organizacji krajowych. Rada 28 marca, 
ski (ZWM), .M . .Maniakówna i A • .Ma· młodzieiy przyłączyły 1lę do Federa· z zadowoleniem po,dkrdla pracę tych' c) światowy Featival Mlod::iid1 :w 
zanek (Wici). cji. organizacji krajowych, . które przodo· sierpniu lub wrześniu 1947 r. 
Porządek obrad był następujący: o· W dalszym ciuu rezolucji czyta· wały w pracy nad odbudową swych Obchody te będą miały za sadianie 

gólne sprawozdanie z prao t:'ederacji my: „Przez naszą przyszłą pracę po• spopularyzowanie wśród młodziriy ca-krajów jak również tych, które praco· 
za rok ubiegły, sprawozdanie z dzia· winni~my sobie zapewnić poparcie wały dla pokoju za pośrednictwem lego świata idei Federacji. 
łalnoścl młodzieży na rzecz pokoju wszystkich erganlzac1i młodzieżo· ~ odkó h h • k . W dążeniu d1.. utrwahnia wlr6d mlo· • . „r w wyc owawczyc 1a :oaprzy· d d k · " oraz z działalności dla polepszenia wych demokratycznych I postępo· kł d . d 1 g . . 'ieży zasa po oju :usta.nowfono przy . a : przez wymianę e e ac11 oraz B cl1 w· warunków bytu młodzieży, Sprawo· wych z różnych krajów. Jesteśmy z g • • „ . d d . b Federacji luro a Pokoju, int10 · · · I prze or amzac1~ m•ę zynaro owyc 
~dahruek z

1 
p~ł1ożenhia młodzki1~ży w kra: prz~konani,. że ł-0 może być dokonane, obozów dla młodzieży. ,· . . . orio w ciągu pn:yszłego roku wydać 

1ac · o oma nyc , stosun z innymi poniewał niema różnicy w podstawo· materiały specjalne odnoszące się do 
organizacjami międzynarodowymi mło- wycb zasadach tych organizacji i po-1 Jednocześnie Rada wskazuje na brak zachowania Pokoju i de Orgauiza~ji 
dzieży . i dorosłych, kongres studenc· Narodów Zjdnoczon:ych. ' WillDlł także 
ki w Pradze, wymiana międzynarodo· JACEK M. ORLIK 

1 
• zobrazować wysiłki „podż~,_..-, , wo· 

wa (delegacje, obozy, sport, korespon• • , ., 'ennych", )ltórzy pra.cują przeciwko 
dencja), Swiatowy Tydzi_eń Młodzie· ·JE s I E N O. N. Z. Federacja winna się starać 
iY.r .. Ś~iątowy Dzień Młodzieży, Swia· ~ i o znalezienie możliwie naj,ciślejs~ego 
towy Fest1val Młodzieży i konferencja Bladozielona i idzawoźólto mrą jesienną niemocą lasy . kontaktu z O. N. Z. 
w sprawię młodzieży hiszpańskiej. N ad ciszą dęb6w odlatujące i.V południe żórawie zaklangocą czasem, W sprawi• polepszenia warunk6w 
_ Główna praca odbywała się w ko· By znowu na długo, dług<> kwitła Cisza w smętnym liści szmerze, bytu młodzieży Rada poleca stw~rze· 
misjach, , które rezultaty swych obrad nie ośrodka badań potrzeb mlodzlłź)' A świerszcz ukryty za piecem dzwoaił w przedwieczerz pacierze. w formie wniosków referowały na po• wszystkich I.rajów. Oto dosłowne 
siedzeniach ogólnych, gdzie podda wa- N ad głuchą przest1 zenią lasów i błoto niebo sino błękitne, brzmienie rezolucji odnośnJe planu Fe· 
ne były znowu dyskusji. Wynik cało- Co parę godzin stacza z nadchodzą< ą chmurą bezgłośną bitwę. deracji w sprawie polepszenia warun· 
kształtu prac Rady ujęto w formę re- Na polach pachną dymy ogni i zcs„hle ziemniaków badyle, k6w bytu młodzieży? . „Swiatowa Fe· 
zolucji, która została przez delegatów Komary zaszyły się w lasy, wrzosy pobladły - ot tyle. deracja Młvdzieży Demokratycznej po· 
na woczystym posiedzeniu podpisa· N ad rozlewiskiem moczarów pl acz, mrący duch lata _ depue wszystkie wysiłki' podjęte w 
na. Liście się sypią, wiatr będzie niemi po bagnach pomiatał. celu iioprawtema warunków życia 

W pierwszej części rezolucji Rada h młodzieży robotniczej i chłopskiej co Cicho teraz, lepie1' słychać w ptzedw·ieczór smutną jesienią pae nqcy $łwierdza, że decyzje powzięte na kon- do płac i ::o do zastosowania zasady: 
lerencji w Londynie okazały się słu- Skrzyp żurawi studziennych i wozy głucho po bagnach jadące. „Za równą pracę, równa płaca". 
szne dla realizacji wysiłków Federa- 1933. Będą wydawane specjalne broszun 

MIECZYSŁAW MtUDZIK 

.U południowych 
13) wej Bułgarii, obszarem. równej 

! !3 powierzchni· obecnej Polski 

b . SI . o o3.ooo klm2) raCI 0Wlan Pomimo tego - twierdzą Buł-
. garzy - problem bułgarski w 

Zachowuje jedn~k .nadal do- li uchodzić .z Tracji d~ ~ułgarii. Tracji istnieje. Południowa Tra-
~tęp d.o m_?r7.a Egejskieg?. I N~ .105 tysięcy ludn~sci buł~a~= cja musi wrócić do Bułgarii, 

W?jna ~wi~to':'a, udział Po: skieJ pon.ad 100 .tysięcY'. ~roci gdyż dostęp do morza Egiejskie­
:otrome Niem.~c ,t klęska pocią-

1 

ło d~ kraju. Ale. Jak ":rocił~ - go stanowi dla niej sprawę pierw­
g_a now,e. dotkliwe straty. Bułg~- bez zadnego majątku, j~dy~ue z 1 szorz~dnej wagi. Jednak na prze· 
ua !~a~i na r7~cz J ugosławn, tyl!l co n~ pl.ecach wymesh, W I szkodzie realizacji dążeń bułgar­
C:recji 1 • Rum';lm' nowe teryto- n~J?kropme)~zyc? warun~ach mu skich stoi fakt, że znowuż w 0• 
na. ..Na1<łotkhwszą ?.rła stra!a sie!i .męczyc się, . zanim ~a-1 statniej wojnie Grecja położyła 
Tracji (na rzec:z Grecp)._ a z mą ła 1 bie.dna Bułgana zorgamzo-1 w walce ogromne ofiary, walcząc 
dostęp .do morza ~ge1s~iego. „ wała 1m ~ostateczną . pomoc. l:ohatersko z niemiecką agresją. 

Tracja. °": posiad.~mu. ~recJi Z~ordowam, wrgłodzem'. z rana Bułgarzy twierdzą. że rehabilitu· 
utr:ym.uje się, Pe;> dzis dzien, za ~i na nogach biwakowali na u· _;1! ich to, iż w ostatnim okresie 
W)'Ją~kiem krotki.ego o.kresu. cz~: hcach, na. trot_uar~ch. Na tro?t~- wojny, kiedy narótl znalazł moż­
su, kie~y po p~k_onam~ GreCJ1 r::ich rodziły się 1 marły dzieci. ność ujawnienia swej woli i 
,.~.czasie os!a!meJ WOJ!lY. przez '!'!ie było mie~zka~ dla ~szyst· swych sympatii. Bu~garia sta!1ęła 
Niemcy ~~oc1ła na krotki czas kich. Wszystkie miasta za1ęte by- wspólnie ze sprzym1erzonyn11 do 
cło Bułgam. ly przez uchodźców. Rodacy walk Niemcami. Obecnie taś 

Etniczni,e Tracja p.rzedstawia przyszli im z najs.erdeczni,ejsz:} realizuje u siebie mtrój nawskroś 
w tej chwili kraj z ogromną prze- pomocą. Kiedy bezust~nny na· demokratyczny, czym zdobyła 
wagą elem.entu greckiego. Dla pływ uciekinierów przestał 1;l" sobie całkowite zaufanie i popar­
z1ikwidowania bowiem niebez- trudniać planowe rozlokowanie cie Rosji. Argumenty ~e nie tra­
pieczeństwa bułgarskiego w Tra- frh po kraju, rozesłano ich .po ca- fiają jednak do przekonania An­
cji rozpoczęli Grecy w 1926 r. łe} Bułgarii. Wielkiego wysiłku glosasom, którzy formalnie we­
wysiedle!1ie !3ułg.ar?w ~ Tracji. !s~eba było dokonać: a?y .znaleźć spół z Rosją ok';lJ,m;ą ~ułgar}.ę <Io 
. Opow1ada1ą mi, Jak to w 1926 Lfach nad głową, zajęcie. t utrzy- czasu ukonczema .konferenCJ1 po­
t 1928 r. na skutek zasto.sowa~e- t~anie .d~a 100. tysięcy lu.dzi wl kojowej, - ani t~ J~ięi~sze. , ani 
go terroru Bułgarzy sami musie- b1edne1 1 małeJ, sześ'cio.llllliono- nawet len ostatni. · · · 

• 

Drugim ważnym i absorbują­
cym umysłv prGhlemem bvło · do 
niedawna 7agadJJienie: monarchia 
czy republika. P".)mimo, że spo­
ty~ałe~ .si.~ z ludźmi, którzy 
twierdz1h, ze osta•ecznie monar­
chia im j1ko demokratom nie 
przeszkadza, że maczenie króla' 
i j,ego wpływ jest raczej forinal­
n~, nie , Jstotn-;, - to. jednak 
w~ększosc. zdPcy~owame wypo. 
~iadała się_ .r.r:..:e~iwko utrzyma. 
mu monarchu. Rodzina królew­
ska, przez swoi~ niemieck!e po. 
chodzenie i . koiigacie włoskie 
obca -narodowi bułgarskiemu, od. 
powiedzialna jest za dwukrotne 
pchnięcie :Bułg.t"'.'ÓW do wojny 
po stronie Ni ~m1ec, zakończone 
każdorazowo kl~ską. Bułg!ltia -
twierdzą - m1 d0ść takiej poli­
tyki i nie m·::że płacić krw:ą 
swych naifops'! vch synów i zie­
mią :za proniemieckie sympatie 
sych carów. Stą.d też przy okazji 
jakichkolwi-ek roc.hodów, zgro­
madzeń czv manifestacji _radało 
zawsze iąd<lnie: „lskame repua­
bika" - żądamy republiki -

(Dok. nasł4pf) . ' 

• 
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i afisz:e ollwietlające o&powiednio to 
zagado:ienie. Prace biura Federacji 
dla badania potrzeb młodziety będl\ 
powiązane s międzynarodowym pla· 
nem pracy lwiłlzków Zawodowych. 
światowa Federacja będzie popie­

rać wszydkie przedsięwzięcia, mające 
na celu udostępnienie młodziety mo­
żliwości lurtałcenia się i wypoczynku. 

Ot/nośnie mfodtieiy kolonialnej po­
atanowictao, te Biuro Kolonialne zaj ­
mie aię zbieraniem i rozpowszechnia· 
niem m.ateciałów, dotyczących warun­
ków tycia młodziety krajów kolonial-
nych i półkolonialnych. · 

Materiały będą dostarczane przede 
wszystkim młodziety państw imperial­
n}·ch. Bi11ro to ma się zająć informo­
waniem 1> możliwościach pomocy dla 
młodziety kolonii, dotkniętej głodem 
i epidemiami. Ponad to ma przygo­
tować komisję dla spraw Indii na ko­
niec 1916 r., jak też konferencję mło­
dzieży kolonialnej. 

Wyd11wnictwa. Federacja ma wyda­
wać popularny miesięcznik w czterech 
jęąkach, ulrz:ymywać stały kontakt 
z gió-ymi agencjami prasowymi i 
czawpismami. by je stale informować 
o pracach Federacji. 

Dla dalszego zacieśnienia kontaktu 
Centrali z organizacjami krajowymi 
majll być zorganizowane audycje ra­
dli.we w Paryżu. Poza tym p'>stano­
wiono, by personel Biura Prasowego 
centrali przygotowywał i rozsyłał do 
czasopism młodzieżowych róinych 
krajów artykuły i zachęcał młodzież 

różnych krajów do przesyłania do 
Biur11 Prasowego Federacji artykułów 
i fotografii w celu publikowania w or­
ganie Federacji. 

Federacja ma zażądać od wszyst­
kich organizacji kra jowych zarezerwo­
'wania kolumny w ich czasopismach 
dla jej informacji. 

Wymiana i kore1pMWlnac/t1 mifizy• cbie to aajlepuy sposób do adqaaako­
n«ł'IHłewa. Rada aaleca Ceatrall ro&· f wania raeczywiatydl intencji tych oc• 
win!lć system obszernej kOHspooden· f faolzacji, które rótnym.ł sposobami 
cji międzynarodowej, ucaatoiczyć w J dacą atakować Federację l osłabić 
ocg&nizacji międzynarodowych delega- ! przyjdd i współpra~ zbudowane 
cji, oboz:ów, zawodów aportowych ł • podcza& tych lat wspólneito wysiłku. 
kulturalnych. W tym celu wimto być Te organizacje " zał- wroitami mło­
stworzone Biuro Specjalne pn:y Fe- dzidy i pokoju ł całonkowie Rady nie 
deracji. Miałoby ono takte za zada· powinni zostawić ich ataków be:i: od­
nie . czynienie ułatwień w podrótach ł parowania. 

Jeat.nay ptzekonanł, te rozwój na· 
s11ej F.deracji ł w zasięgu i w mocy 
na przestrzellł ostatnich ośmiu miesię· 
cy uapr•wiedliwił wiarę jak, $wiato· 
wa Xonferqcja Młodziety w nas po­
łotyła l te realizacja naazefo profra· 
mu bęcb:ie miała wkład pozytywny dla 
zachowani.a pokoju i dla lepuelfo ty­
cia, do którego d,ty wszystka mło· 
dzież". Jl. Jl. 

wycieczkach grup młodz:ieżowych or­
gaoizowa.nych na wielk, skalę. Zagadka śmierci śp. kol. B. Scibiorka 

Ponad to Rada postanowiła, by or• 
W ostatnim dniu XI-tej sesji KRN stali wykryci i ujęci. Wśród areszto­

ganizacje krajowe wpłaciły składki na min. bezpieczeństwa Radkiewicz w wanych są i bezpośredni wykonaw-
rzecz Federacji, wysyłały sprawoz:da- odpowiedzi na interpelację PSL w cy, a mianowicie: Płoński Wiesław 
nia miesięczne do Centrali, przesyłały spr:i-wie. _zamor~ow:inia Scibiorka i Panek Bolesław. Przed sądem sta­
egzemplarze wszystkich swoich publi- ,z~ozył osw1adczeme, ze,~pr~w~y.ha- nie _również urzędniczka jednej 'l 

„ f f" . . k h mebnego mordu zostai1 UJęc1 1 w I placowek dyplomatycznych w War-
kac1i, otogra ~i i wycin ów praso;;yc i najbliższych dnia~ ~taną przed są- szawit;, ~ównież obciążona w tej 
odnoszących się do prac Federac11, by dem Rzeczypos~o.hteJ, sprawie. Mordercy wywod:r;Q sie z 
niektóre większe organizacje przesłały $, p. Boi. Scib1orek - sekretarz WIN-u. Morderstwa dokonali jako­
pracowników do pracy w biurach Fe- Zarządu Gł. ZMWRP „Wici", se- by obawiając się, że ś. p. kol. B. 
derac1'i oraz by pracownicy Centrali kretarz NKW PSL, poseł do KHN - Scibi.ort;k poszedł do PSL-u celem 

. . . zamordowany został 5.XII 1945 r. zrobierua tam rozłamu. 
poza pracą w biurach starali się po Zbrodnia poruszyła cały kraj i spot ·o . k · k • ł 

· d t ć k t kt k ł . .1 t . . „ szczercza ampan1a - onczy 
przez wy1az y u rzymywą on a z a a. s1e z o~o -~ym po , ęp1eme!11 ... min. R. _ wymierzona przeciwko 
młodzietą różnych krajów. Mm. Radkiewicz oswiadc~a. ze JUZ obozowi demokratycznemu została 

~te~y ~skazał .n~ reakcyJne. pod- przygwożdżona. Sąd publiczny nad 
~tefllle, Jako n.a zrodło zbr~dru._ PSL mordercami ś. p. Scibiorka Ledzie 
Jednak ~yło mnego zda!l-1~. „1 po-1 również sądem nad tymi oszczerca­
prowadzilo w całym kraJU mtensyw mi" 

Nakoniec ważniejue obowiązki Cen­
trali Federacji. Poszczególni członko­
wie Centrali mają być odpowiedzial­
ni za grupy krajów. Kolejne posiedze­
nia Komitetu Wykonawczego i Rady 
Federacji powinny się odbywać w róż­
nych kraj ach. Winien być stworzony 
międzynarodowy klub w Paryżu, gdzie 
zainteresowana młodziet mogłaby się 

spotykać. 

Rezolucja kończy się wyrażeniem 

przekonania „że jeśli te propozycje 
praktyczne będą zrealizowane nasza 
Federacja zapewni sobie poparcie 
wszystkich organizacji młodzieży, któ­
re pragnq_ rzeczywiście czynić wysiłki 
w interesie młocb:ieży i współpracować 
przy konsolidacji pokoju, ' ale które 
nie są jeszcze zdecydowane na przy­
łączenie się do nas. Co więcej , hę-

ną kampanię imputowania władzom · . . . . . 
bezpieczeństwa udziału w mo. rder · 1 Bezpos_redmo _PO odpow1edz1 mm. 
stwach działaczy PSL, albo wręcz Ra<;ft1ewicza ~.ce~rezes PSL. p_os. 
dokonywania takich mor ·,··· ~ tw". Bani:zyk ozl!aJmil, z~ s~ego ~sw1ad 
Minister podkreśla, że WIN r ozwi - <_:zc:rua W łeJ sprawie me mc;>ze ~07 
nęła identyczną kampanię. Edia tej ~yc na P.lenum. wobec p~bli~nosc1 
akcji odbiły się zagranicą; za- 1. pra~y I l!r?.s1 o. wyłomeme spe­
równo p. Bevin jak Byrnes złożyli CJalneJ ~omISJI,_ ktoreJ przekazał by 
oświadczenia obciążające odpowie~ to, co wi~ w. łeJ spra~e: . 
dzialnością za mord władze bezpie- Z kolei mm_. ~a~k1ewicz wyraził 
czeństwa. „Ostatnie raporty - me- z t~ybuny _zdz1w~en_ie, dla.czego. pos. 
wił p, Byrnes - wskazują na to, że Ba~~yk me ?dz1~lił sw01ch ~ado­
w Polsce dokonano szere"u mor- mosc1 odpow1ednun organom 1 za­
derstw, których ofiarą pad~li rów- po~edział, .że pop~~si, aby. ~o~cł 
nież wybitni członkowie partyj po- B.anczyk zlozył wfasc1.we wyJasme­
lilycznych... jest pożałowania god- me PI?ed powołanymi do tego or· 
ne, że polskie władze bezpieczeń- ganarru. 
stwa wydają się być w to zamie- Tak wiec wyda{e się, że zagadka 
szane". śmierci ś. p. kol. B. Scibiork:1 do-

Tymczasem dziś min. Radkiewicz czeka się wreszcie ro-.wiązania. 
zakomunikował KRN, że sprawcy Czekamy z niecierpliwością :r;apo. 
mordu na osobie ś. p. Scibiorka zo- . wiedzianego sądu publicznego. 

CZESŁAW PONIECKI 26) . I go Zagłoba położył na miejscu. Trzech z krótką bronią i grana-
Posejdonowi zacięła się parabel- tami tylko Dziunio pod płasz~: 

.Tak n była nasza . s' ka i drugi Niemiec zwiał na ulice, wział Stena. 
'ot Wle J UŻ do pozostawionych koni, ale Chlopcy łazili po ulicach Kielc 

Pozostałem z Szuwarą nad1 Czekaliśmy ieszcze bod~j z nadjechaliśmy w samą pore. Gdy dosyć długo - ale jakoś podrę­
r:eka ~e rozmowa j~ż ~ię nami pół godziny, aż nareszcie z tasu zauważył że mu zagradzamy dro- leę nic godnego im nie podcho-
01~ kle1_ła. N~d~łuch1waliśmy w wyłonił się Szczytniak z Murzy. gę schował się do pobliski.ej dziło. Wszyscy Niemcy, jakicli 
milczeniu .. Po kilkunastu minu- &;em. Za nimi na ślicznych siw- chałupy i zaczął się obstrzeliwać. spotykali mieli przy sobie broń 
1~ doleaały do na~ od strony kach jechało jeszcze dwóch cWop- Trudno go było podejść, bo rzu- 1 l.rótką albo karabiny, a oni mieli 
Gorek Szczukowskich odgłosy ' ców. Z razu nie mogliśmy się zo- cal granatami, a myśmy nie chc1e od Szczytniaka polecenie, zdobyć 
strzałów - zrazu pojedyńcze, a ~ientować kto to jest - ale gdy L chałupy demolować. Musieliś.- broń maszynową - więc chcieli 
P.otem c~e serie. I już zdawało s!.ę nieco zbliżyli poznałem Po- my się z nim bawić dosyć długo, , ozkaz wypełnić. Zresztą wrócić 
S\ę nam, ze wszystko ucichło, że sejdona i Zagłobę. Poszliśmy na ale w końcu wlazł pod Sten i do- do grupy z jakąś tam siódemką 
wałka już · się skońc:.yła, aż tu ich spotkanie. stał całą serię. - to wstyd. Przed Szczytnia-
mowu usłyszeliśmy detonacj,e Szczytniak zeskoczył z konia Słuchaliśmy .opowiadania z za- l:.iem by się jakoś wytłomaczyli, 
granatów i dalsze ujadanie Ste. i zaczął opowiadać. Zatłukliśmy partym oddechem. Ale przyporo- ale reszta smyków nie dalaby im 
nów. Strzelanina trwała chyb;i ćwóch szwabów, zdobyliśmy ciała nam się zbiorowa· odpo-- spokoju. Wiadomo nabijali by 
z pół godziny. Zaczęliśmy się dwa niemieckie konie, dwie para- dziedzialność i represje jakie : ~ię z nas - Takie to z was zu­
niecierpliwić. ł-elki, trochę amunicji i dwie pa- powodu tego wyczynu mogą c:hy, tak to u was wygląda kara-

Co u diabła - miało być tył- ry butów. Tylko Posejdon jest spaść na wieś. Więc przerwaliśmy bin maszynowy. 
ko dwóch Niemców i tak długo ' Jekko ranny w nogę. Rozrado- Sżczytniakowi opowiadanie. No ł.azili dalej. Wreszcie natknę­
•,ię z nimi patyczkują? Tak - wani że się wsz.ystk.o szczęśliwt_e dobrze, ale coście. zrobili z Niem- li się na stojącą taksówkę, sic­
łest ich chyba więcej i nasi wpa- i>kończyło, poszliśmy do wsi. cami? dział w niej Niemiec i miał M. 
dli w niemiecką zasadzkę. Już Kobiety z Zielonego Krzyża o-- - Chłopi już ich pochowali, Pi. Chłopcy odstawili taksów­
mieliśmy iść do wsi i postawić patrzyły rannego Posejdona, a a kobiety zatarły wszystkie śla- :Yę ze wszystkich stron. Pos~j­
.:ały oddział na nogi by pospie. Szcz.ytniak opowiadał na::n dal- dy walki. Gdyby nawet w tej don podszedł bliżej, gdy N1e­
_,zyć Szczytniakowi z pomocą. ~ze szczegóły. chwili Niemcy przyje.chał; da lr.iec wysiadł doskoczył do nie· 
Ale strzelanina nagle ustała i za- Zagłoba i Posejdon byli na Górek Szczukowskich, to już nic go i kolbą swe-go rewolweru 
panowała długa denerwująca ci- robocie w Kielcach, ·po drodze ;?Odejrzanego nie zauważą. grzmotnął go- z całej siły w zę~ 
sza. - Szuwara mnie pocieszał, wstąpili do sklepiku na Górkach * • * by i chwycił za M. Pi. Ale. sz'"."ab 
że ·gdyby było źle , to Szczukowi- Szczukowskich, a tu naraz wla- Posejdon, Zagłoba, Murzyn i niedał za wygrane, szarparuna 
i't dały by nam znać i zażądałv :do · na nich dwóch szwabów. Dziunio zgłosili się na ochotni- trwała dosyć długo, dopiero gdy 
by pomocy. · Chłopcy ich zaatakowali. J.edne- 1 l .ów i poszli na wypad do Kielc. I Posejdon przystawił mu lufe re-

• 



„ęy nie zabrakło · powszedniego chleba„ 
(Doiynki ~ powiatowe w tomaszowskim) 

., •. 

Dnia 25 sierpnia lir. odbyły się I. Osiwiały w pracy i walce, przy­
w Podhorcach Dc.żynki powidtcwet jaciel i starszy kolega wiciowy, 
ziemi tomaszow:.kiej. pierwszy organizator młod1ieży 

Na placu prztd Domem Ludo- wi~j.~iej na. ~Iem; !omaszowsk.iej, 
wym zasiedli ojcowie i matki mło dz1s1e1szy 01a_ec dozynkowy. P1o!r 
'dzieży wiciowej, pośród nich kol. Stecko d~ g~ęb1 wzruszo~y dz1ęk~1e 
Stecko Piotr _weteran ruchu wi- z~ serce 1 piękny dar złozony w 1e-

, go ręce. - „Obt'hodzimy dz4iaJ· c10wego. 
Po Mszy św. koła młodzieży. na ziemi tomaszowskiej święto Go­

przybyłe na okrężne z wieńcami, spodarza Polski, święto twórcy 
zbliżyły się w korowodzie dożyn chleba". - rozpoczyna spokoj!1ym 
kowym na plac przed Domem Lu- i godnym ,gł~se~ swoj~ dożynko · 
dowym. . . w~ prze.mo'wleme .kol. Piotr. „Mo-

Przemówienie· powitalne wygło- dhmy ~ię - Da1 n~m chleba po 
sił prezes powiatowy kol. Fr. Cie- ~·szedm~~o„. !ł~zum1emy ten :hl~b 
śłak, poczem przed zgromadzony- Jako naJ1stotme}szy warunek zycn 
mi przeciągnął orszak oorzędowy. i największą wartość tworzoną w 
Szli oracze, siewcy, chłopcy z ko ciężkiej pracy człowieka. T worzt.'­
sami i dziewczęta z sierpami na ra· nie owo jest największą chlubą 
mionach, śpiewając obrzędowe chłopa, człowieka wsi. Znają war• 
pieśni. tość chleba ludzie w obozach i w!Q · 

Kol. St. F edyna złożył ojcom zieniach i :mają żołnierze na fron­
żniwnym raport, a przodownica - tach. 
dzielna wiciarka kol. J. Smołówna To, co dzi5 tu widzimy, to nic 
- wręczyła wieniec uwity z naj· wido,._isko, lecz akt seica i woli 
C!oroclniejszych kłosów zbóż. płynący z głębi serca człowieh, z 

„ Witamy Cię Siewco nasz.ych jego potrzeb wtwnętiznych. 
myśli ludowych rozpoczyna 
swoją piękną przemowę _ i wrę- 22 Iata temu w;.:•ecz zostało ~-„r 
czarny Ci wian, dar Ziemi-Matki. ~anizowane pierwsze koio mło-lz:c­
owoc całorocznej pracy naszych :;y na ziemi tomaszow>kicj i '\-.y~ 

dał<> io ziarno plo.1 obfity. To, co Chcemy by nie było głod.1ych 
dzi.ilaj widzimy, musiało eię rodzić i przesyconych; niech każdy m:i 
w długoletniej pracy ~ walce mło- chleba ile potrzeba w mieście i nz 
dzieży wsioweJ. wsi, pracujący w kopalniach i na 

Niczym były przeszkody. Mło - roli, dorośli i młodociani, sieroty 1 
dzież uświadomiona szła naprzód wdowy - wszyscy I To jest nasze 
zwycięstwo po prawa obywate!skie, j zad.ani~, które urzeczyw.istnii m~si 
po ideał wolnego człowieka. Wie- my mimo przeszkody 1 trudnosc1. 
lu było wrogów i wiele przeszkód. Jest nas wielka groma~a. R.uszy~y 
Droga ta znaczona była więzienia- razem, całą ludową 1ednołttą ftle­
mi, torturami i krwią. Przeszliśmy skłóconą silą, a zapanuje ład i spra 
wszystko i przetrwali... wiedliw~ś~ w Oj~yźnie. Je~teśmy 

I dziś brak właściwej oceny i wytrwali l waleczm. 
szacunku dla pracy chłopskiej, i stąd Przyszłość należy do nas! Na:\Z 
w wielu wypadkach nie posiadamy bud - to życie narodu i państwa . 
właści,wego miejsca w życiu publicz- Dziękuję za Lhlrbne ziarna zbóz 
no-panstwowym. złożone na ręce dla wszystkich oj. 

Wielkim czynnikiem w rozwoju ·ców i matek, dlu tych, którzy dał\ 
społecznym, kulturalnym i gospoda1- wam, młodzi, pierwszy rados:i.y 
czym jest · świadomość człowieka, uśmiech miłości matczynej i pierwsz} 
płynąca z poznawania wiedzy ludz- kęs chleba sprawiedliwą ojcowską 
kiej. dłonią". 
, Wieś pod względ~m ?światowym Słowa te padają w wiciową gro-
:de potraktowana, mew1elu tvch C·l madę _ ich wrażenie jest ogrom-
przeszyli szkoły. ' ne. 

Gdyby w każdt) wsi był siev.'ca... Koło podborcoc.kie inscenizowało 
My, synowie wsi, chcemy wol- , Błogosławioną dobroć człowieka'·, 

ności. chcemy warunków potrzeb- poczell1 nastąpiło dzielenie chłe~a 
nych do wychowania człowieka. ·przez ojca dożynkowego. 

Po części obrzędowej kol. St. 
rąk i naszych dąień do jaśniejszego 

1 
---------------------------

jutra wsi. My gromada wiciowi! 1 S ' łd • J ' ' t d 
Kubas zapowiedzic..ł artystyczne wy­
stępy kół wiciowych z obszaru ca­
łcogo powiatu. Z pięknymi produk­
cjami wystąpiły kr.ła z Paar, Zimną 
Podhorzec, z Majdanu . Wielkieg'l. 
Produkcje artystyczne ""dostarczyłv 
widzom głębokich wzruszeń. Łzy 

przyrzekamy rozpalić płomiennel po zie czosc erenem zgo ne 
wici pracy i miłości w sercacn. , ł d d 
dbać o to, by chltba powszedniego I ID sp o p r a c !J mię Z!J I u n o ś ci ąJ· 
nie zabrakło nikomu w naszej 01· 
uyźnie i stać na straży, by go dzie- mi as t i ws i 
łono sprawiedliwie". wspomnień zabłysły w oczach ze-

wolweru do głowy, Niemiec puś-1- pościg trwa dalej! Ale chłop- ' prostu nie mieh o czym gadać I wykonać. Nie chcąc wracać do 
l\l M- Pi i zaczął uciekać. W tym . cy znają Kielce dobrze, wpadają bo tak powinno być. Natomiast, grupy z próżnymi rękoma, zro­
momencie ze sklepiku wyskoczył' do bramy, przeskakują płot i już jeśli im się jakiś zaplanowany bili skok ria gmmę w Małogosz­
<lrugi Niemiec i zaczął z rewo!- są na dmgiej ulicy - chowają skok nie udał. to rozprawiali o czy, skąd z;lbrali maszyn~ do pi­
wem strzelać do Posejdona, al~ broń i ze spokojem !':łą poza wszystkich szc::egółach. sania. Przy gminie mieści si.~ po­
Zagłoba i Murzyn odpowia- miasto. Oto kilka krótkich meldun- sterunek żandarmerii. Żandarmi 
dają szwabowi też s'u:załami. I Przed wieczo-:em wrocih wszy. ków, jakie odnalazłem w moich byli świadkami skoku. ale bali 
Niemiec ucieka do pot;>l:skiej \ scy do grupy Szczytniaka - szpargałach z tv.:h czasów: się interweniować, a inni spot-
kwate.ty, Dziunio go goni i wpada) przynosząc 2 M. Pi i 3 rewolwery. „Na zasadzce: pod Niewa- kani na ulicy, ucieka};··. 
za nim na kwati!rę - wy(iągnął! Takich wypadów do Kielc, chlowem rozwaliliśmy samochód „Do chałup podleśny.::h (kolo 
Stenia i krzy.czy na całe gardło) chłopcy Szczytniaka_}'obili wi.ele wojskowy. Zab~tych 3 Niem- Cmińska) przy:'7.ło .dwóch Niem 
- padnij! Przestraszone szwa- Z jednej wyp::awy Poze3don z ców i 1 major ukraiński. Zdoby~ ców. Grozili chłopu, że go za­
biska pokładły ~ię na podłodze Serafinem wrócili na motocyklu. liśmy pistolet maszynowy. 1 ka- strzelą, jeśli nie dostaną wódki 
pokotem. Na pomoc Dziuniowi I Kiedy pytałem ich o szczt>góły, rabin automaty;;:my i 1 karabin i kobiety. Kob~ety poucidcały z 
przybiegł Zagłoba z Mur=ynem f powiedzieli mi, że nie ma o czym zwykły, kilka ~ranatów, torby, domów do lasu i na~ły l"ię n<01 
Zaledwie zdąiyli ściągnąć ~ei gadać - szwab przyj_echał na lornetkę, mapy i papiery . Naj,- nas, gdzieśmy byli na zasadzce . 
ściany M. P-i i _kilka leżą.cyc~ I ~otocyklu, pos~.iwił go na ulicy , celniej s~zelał Dz~;t.mio ze Stena Poszliśmy.-;- pom.ocą - w ~am~, 
na stole rewolwerow, a tu Posej· . i poszedł do starostwa, a my- (zastrzelił dwuch) . porę. Częsc zołruerzy poszła JL\ 

don już krzyczy by wiali! I śmy wsiedli na maszynę i przy „Rozbiliśmy posterun~k po. obstawę. - reszta do uden.enia. 
Chłopcy wyskakują na ulic.ę I jechali do grupy. licji granatow.ej w Piekoszowie. Pozejdon, którv pierwszy w~dl 

- szwaby już sirzelają ~ ok_ien, I * z.dobyliś~y 1 rewo~wer, 9 kara- do izby, wy:ko~c::ył ~eh z miejsca 
a od rynku p.ęd:rą ku n.m zan-1 * * I binów, 4 granaty i 360 sztuk dwoma senami MPi. - Zabra-
danni. Pogońl Ulica pustoszeje. Specjalno5-cią oddziału Szczyt . · amunicji". liśmy broń, mundury i buty•· .. 
Chłopcy wieją.! żandarmi strze- niaka były zasadzki na niemiec· „W Rudkach koło Nowej „Poszliśmy na zasadzkę w 
lają ~haotyczrue. ~a rogi1 ulicy j kie samochody. Nie wiem. czy Słupi zabraliśmy Niemcom z ko- lesie pod Jawotznią. · l kifumełr 
Posejdon przystaje, odwraca się I sam Szczytniak doliczył by się palni parę koni i wóz żywności . od kopalni - zatrzymaMmy sa­
i _ze zdobytego przed. chwilą ~· \ dziś! ile, ich był~l. Wiem, ż~ pod j K?paln}e ubezp~eczają pluton mochó.d niemieck~ 2~o"y~iśmy: 
P1 posy~ w stronę zandarmow l koniec lipca 1944 r., gdy :N~emcy : Niemcow z czołgiem, ale skołc 1 MP1, 1 kanbm. } Jl~łł>łet 
c.Ją sen(. Jedtn ze sz,vabów ! poczęli wiać z Lublina, Szczyt- się nam udał - hie pon;P.Śliśmy krótki. Zabito 1 SS..ma1W.a~ któ­
pada na jezdni, nie wiadomo, I niak robił po kilka skoków żadnych strat". . ry uciekał. Kilku N~~ów J>n.e­
czy jest zabity czy tylk'l i·:inny, j dziennie. O ud.lnych w}czynacł: „De Małogoszcza poszła 4' widując zasadzkę wysiadłe wue 
inni żandarmi chronią się chwi- 1 w grupie mówion& mało, r.h!opcy j Iudzi z nasz~o oddziałti. PoJe. śniej i wróciło do .BiałogoD<l. 
lowo do bramy. Pozejdon wieje; uważali )e za Jrobiazgi - p?~ conego zadania nie udało im się .te. d. n.) 
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branych i nie jedna ręka podniosła wiązania do Matki - Ziemi, któu I za liczny udział w dożynkach, któ- oberki, kujawiaki, proste, poleczki 
się do ich obtarcia. I żywi i. broni., ~ozcho~zim! się w ry. jest takż~ wyraze'!l Wuzyc.h - a~ ?r~azgi l~cą z ~dłogi .. Mło · 

Gospodarz doż.ynek kol. Cieslak ! głębokim przes~rndczenm, ze chle~ I z~mte~~sowan dla naszej pracy W l· da w1es się bawi, ale me brak i .sr <>: -
zakańcza część uroczystościo-"ą - owoc naszeJ µracy całoroczne) I c1oweJ • szych. Ponad tą zabawą unosi się 
słowami: „Poszczególne momenty i b~~z~e dziel~ny .w. życiu spraw~e· Teraz z przed domu wc~o.dz. i Jedn~k myśl chłopskiej tęs~rioly i 
święta utkwiły nam głęboko w cer- dhw1e, bez mczy)e) krzywdy. Dw~-, mł<>tla gromada na salę, by po zn1w-1 walki o radosnego człowieka w 
cu. gdyż są wyraz.em naszego przy·! kuję wszystkim rodzicom i gościom Pej pracy zabawić się wesoło. Idą Wolnej Ojczyźnie • 

.Juiięto żniwne w Paarach 
W końcu żniw powstała myśl, aby 

w Kole Młodzieży urządzić święto 
żniwne „Dożynki", które u nas jesz­
cze nigdy nie były urządzane w po· 
żądane] formie, cłcyba jako zwykła 
zabawa z większą ilością wódki, po 
której nie jeden czuł niesmak i cze­
kał odpowiednlej chwili, aby .się 
zrewanżować za oberwanego sińca 
lub guza. Tak było dawniej - w 
t ym roku postanowiliśmy zrobić to 
inaczej - tak po naszemu, po Wi· 
ciowemu. Rozpoczęła się w kole 
krzątanina, narady i sprzeczki, bo 
to były różne zdania. Kilkoro z ko· 
leżeństwa nam · odpadło, bo to nie 
którym koleżankom n:i'e podobało 
się, że będą musiały hyc w wian­
kach ze zbóż na głowach, gdzie 
może kłos zaplątać się w ondulację 
tak pieczołowicie pielęgnowaną 
jeszcze od czasu powrotu z robót 
rolnych w Niemczech. . Koledzy 
znowu niechętnie by zakładali sło­
miane ,kapelusze na głowy i wiele 
innych· rzeczy - jędnym słowem 
głupia ri;arozumiałoś~. Pozostało nM 
!))rolo 30-ści osób, które były idecy• 
dowane na wszystko i z . tą gru1lkŚJ 

zabraliśmy się do pracy, której nie I Idzie Jcorowód: pług, ])rony, ·siew.·- ra n'ie · jednemu wycisnęła łzy z o­
pażałov:aliśmy. ce„ żniwiarki i żniwiarze. , r7.u i wdarła sie głęboko do czll• 
Nadszedł d~ień 15 sierpnia. fos~: ! Koleianki przystrojone w lniane łych serc na ludzkie krzywdy i cier· 

da cudna - c_icha. sło~_ecz_na. Na wsi vvzględnie jasne ·sukienki z '\vianka- pienia. Zdawało się w tej chwili; 
~·u~h - kolez.anki W1Ją 1 przystra- r;i ze zbóż i kwiatów polnych na fe nie ma na świecie zła i krzyw­
Ja.•ą wfane~zki _na ~łowy. .. głowach_ koledzy ubrani w lniane dy, a jedynie tak upragniona miłość 
. Zara~ po obiedzie de~oracJa D<;>- !-podnie i kos1.0le w kapE>iuszach ·sło- braterska i zgoda. Po złożeniu chle.· 

mu L~oowego, prz~d ktorrra ma ~1~ mianych. w rękach . mosą sierpy, pa ojciec dziękuje jeszcze raz i pro'­
cdbyc ~.brzę~.,';- ~1ęc u gory ~apis. :rnsy· i grabie. Idą i ' spiewają _;_ ponuje, aby młodzież po trudach 
„Szczęsc ~oze 1 ?odło Panstwa. 1 ozróżnić można słowa piosenki żniwnych uczciwie się zabawiła, bo 
Hozpos!arta flaga: biało-czeryvona- „Rozpaliły się serca : W · sfon:ecznym przecież kapela ria to czeka. Wó,v-
1;0. ~okach sn<;>PV zy.ta, za ktore. we- ;)Ożarze _ Idą jak · burza r -słoneczna czas młodzież z entuzjazmem za· 
łKmęt? kosy i grabie. Napr~eci~'l ral!l _ żniwiarze". ~illęJi ".:.:.__ ,prze- czyna pieśń--oberka „A w Koa 
ust~~1.'?n~ . ła~y,. aby ~meli gdzie y;zh _ skryli się. Nadjeżdża . fura ze Młodzieży". Z . oczu każdego bije 
zasiąsc 0J.cow1~ 1 .m!ltki. Wszystko ~bożemi' za , furą -.postępu.le ' twardzo radość i wesele. 'Przy ' słowach „pój· 
~o}ówe . - ludziska s_ię ~romadzą - f',rupa milczących młocków· z cepa- dzieiny .z ojcami pierwszego ober• 
1.o .• edzy przrgot.o!:'uJą się do koro- mi w s1--racowanych dłoniach. . ka" · orkiettra gra, więc koleżnki 
wodu. · Czekamy Jeszcze . trochę, bo . . • . . „ . O.o ojców - koledzy po matki. Tań­
jest ia mało' łudzi - na zachodzie ~astr;;p~ie zbliż~ się ·grupą z wie11-. <·zą wszyscy młodzi i starzy, nawet 
ukazała · się chmura i wielu poszło !'ef!l d.?,ży_nkowy~ .-:. z dale~a ~~~ tacy, co im ,.)Viek przyprószył wło­
w po-le związac proso czy grykę, ~tac w1emec . uwity ze wszystkich sy siwizną. 
aby nic zamokło w razie deszczu. tl!_óz,. "i' kształcie serc~„ '. w . ~ro?kn. " Chmura zrobiła swoje _ deszcz 
Chmura przyśuwa się bliżej - 'vidme1e "'.Plecrnny troJkąt zntcza gl'Ubymi kroplami spada na . ziei:ni.ę 
wszyscy zakłopotani - co będzfo „Wici,owegó" ·~ połączenie ·· pracy __ · kończy ; si.ę oąerek„ Deszcz jakby 
f:dY spadnie de~zcz? Wszystko był•1 związkowej . z miłością.' i do~róc.iq. ~r.ec]alnie czekał na nas _ główny 
by stracone. Ludzie jednak się scho- f;rupa przystanęła i śpiewa· „Hej, obrzęd doźyrikowy skończony 
flzą, jest już spora grupa około 20(1 otwórzóe się wierzeje", jakby CZE'· . · · „ 

o~ób. Chmura posuwa się po mału, kają.c na otwarcie wrót, aby mogła . ,Burza n'.\deszła : de~zcz '\nie bez 
r.ioże zdęźymy. Rozpoczynamy. się dostać do ojców i matek. nułQsie.rdz1a - V\'Iat~ huczy pozl! 

• , • • • • • (I knami, łamiąc gałęzie drzew, robi . z p1csmą na ustach „~lo_n mesi~; się ciemno choć reszcze dzień, lecz 

U
: . • . . t ·1 L d C::Y plon --:-; w _naszych. <?Jcow dom my już jesteśmy na sali pod da· n.wersy e U Owy „~upa zbhza się do oicow,. . _ chem. Zapalatny światło - slat:sl 

· , . . · Przemawia gospodarz dożynek:_· za- rnz~iadają się na fawac~. a młodym . p czynając ,,Ojcowie kochani·- M:itki nogi same skaczą do tanca . 
.' ' ft0 0 ... 0rZU · · n..ijmils7.e", dalej mówi o p:racy Dajemy "jeszcze kilka piosenek 
. . . . . • . . . . . . . 7niwnej w „Wiciach" nad p'odnie- i inscenizacji. Na zakończenie prze-

. W pazdz~erm_ku I bstopadz1e b~., glorię, która s~1ąga do~ s~ebie. lic?:- sieniem wsi polskiej. Wspomina o mawia jeszcze jeden z kolegów 
rozpoczynaJą się wykłady w Un.1- -ne rze~ze wyc~~~~kowiczow. i ba- tsch, którzy zginęli w _ostatniej tak I 0 maczeniu święta żniwnego, o tym, 
we~sytetach _!:.udowych na tereme d~t;ZY: Jest, ~gmsl, 1<:m kultuQ I.udo: l>trasznej wojnie i dziś nie mogą że występy takie lud:r.i łączą i bra­
WOJ. bydgoskiego. V.eJ, 1est zrodłe~ !deowym młodeJ I wyjść?. nami na łan żniwny i rado· taią - o bogactwie róznych zwy-

Do U. L. prz~'(ęta być może mło· warstwy .chłopskH\J. _ I wać się razem z wami ~ o tym, cżajów ludowych w Polsce, o swo-
dzieź obojga płci, która ukończyła 3) Wierzbiczany, p-ta Gniewk,o· , że aby nai:n było lepiej, trzeba się I jej własnej kuiturze wiejskiej, k_tó­
·7 .oddziałów szkoły p9wszechnej lub wo. pow. Inowrocław • . O siedzibie • c zmvojoną energią zar.rać :•.'J da~. I ra się właśnie przejawia w. taki~h 
po.siada wiadoll)ości z tego zakresu. U .. L. wieleby można napisać, bo„ :.7~j pracr ~a~c.1n "·spólnie w. zg?. , _t>b?hod~ch ~. pieśn_iach .. R?bi się ,-w;1e­
Wiek kandydatow od 18 do 35 lat. wiem w komnatach pałacu po- c.1.1e 1 m1łosci. ·· „po przcrr.,·x •. ienrn c:zor, mektorzy oicow1e i matln idą 

· · dworskie:to mieściło się ognisko po- :•11owu płynie śpiew:· „Ch<. :z; łern do domów, do wieczornego obrząd-Nauka ,jest bezpłatna. Koszt u- I " k · · li · · trzymania w internacie słuchacz po- czynań germańskich na tutejszym po po n , -po tlrym przrmawi.t ku; a młodym pozwalaJą się aw1c. 
krenie. !lfZodownica ~·kładając wiP~ ce ii'l Haźnie i-żnie muzyka i ochoczo ba-krywa częściowo gotówką lub rów- · · R · · do nowartość w naturze (około 800 zł. 4)' Lubaszcz, p-ta Nakło, pow. ręce OJC~w. · . azem z ~vi~ńc~m wi się brać Wiciowa, p~awie a~ 

miesięcznie). Niezamoinym zapew- Wyrzysk, ziemia Dr:i;ymały, znane- składa OJcom. 1 matkof!l ~yczem~, ~ana. Zabawa odby_ła s~ę. w rmł~~ 
nia się częściowe lub całkowite go . chłopa - ··bojownika 0 2iemię aby w c~erstwrm zdrowi!-11 spokoJu 1 pogodrtym nastroJu, kazdy z. met 
zwolnienie od opłat. Kurs w uni- polską. doczek,ah sędz1w:ych · Iat ,.1,_ fl'!<;igli ~c~- wys2:e~ł _zadow_oł?ny, pełen 1.rułych 
wersytetach będzie trwał przez 5) Niewieścin, p-ta Pruszcz, pow .. rzys~ac. z plonow. ~woJ~J . pracy pr~ezrc. i _yvrazen. Obesdo się bez 
5 do .6 miesięcy zimowych (zależ- &wiecie · wspolme ze sw01m1 dz1ecm1 - wodki 1 ptJaków. 
łt ie od · daty rozpoczęcia się, poqie- 6) Mlewiec, p-ta w miejscu, pow. ·d~ieląc chłeh sp~awiedli';"'ł-e, tnk al~y · Młodzież Wicio~a P<?kazał~: ~e 
waż nie we wszystkich u. L. roz- Wąbrzeźno. , , · · · mkomu na wsi i w całeJ Polscp, me .nie tylko pracowac, ale i baw1c się 
pocz.ni_e się w tym samym czasie). .7) Dobre, p-ta w miejscu, pow. zabrakło. · . ,· ·po.rządnie też potrafi. 
Wnioski o . przy.ięcie. z własnoręc:i:- Nieszawa. . . ~a koni.ee za~i~ra . gł?s .. je~~n z Byli też i niezadowoleni -. to 'c~j: 
uie napisanym życiorysem oraz opi- 8) Mortęg1, pow. Nowe Miast·J oicow, stary W1ciarz, Iłtory kładł co ·nie chcieli razem z nami brac 
n'ią organizacji lub placówki oświa- Lubawskie. · · pierwsze ce~iełki w fundamenta n:i- udziału w Dożynkach, lecz sami so­
lowej. należy składać na· adre:>· Kic-. 9) Radawnica, p-ta w miejscu. szego koła Je~zcze przed 20"tu ląty. bie temu winni. Widać było po 
l'OWnictwa Uniwersytetu Lurto'.\'\rego. po~. Złotów. w roku ubiegłym ur. Człowiek, . k.tóry_ ~vJele. - p~zeszeqł nich, że żałują, ale nic- straconego, 

zna1dował się V: domu, zhu.dowa· P!z:z s\yOJe· · zyc~e i . w. czasie. o~ta- innym razem oni pierwsi wezrµą 
1) Kruszynek - Wichrowiec, p-ta nym przez Związek Polakow w meT woJnY, choc- wiekiem nie Jest udział w imprezie Zadowolone by-

Kruszyn, pow. Włocławek. . • Ni~mczech, .kt~rego. -_duszą był j~szcze. sędzi~y. W. imie~iu yvszyst- .ty , matki patrząc· na .w~stępy c?-
Uniwersytet ten nazwii _ swofa ksiądz Domansk1. Obę~me,.ze wzg,!ę- ki~h. OJCOW 1 ,mątek ~z1~lmie i;nł9- rek _ powiedziały, że corko1;i nie 

związany jest ż pierwszą sz.kólą du na szczupłe r!m:mary tego do- dziezy za pracę. p~zy zmWach 1 _na będą więcej . broniłY_ c!to~zema. ~r 
I · · · k p 1 ł mu U. L. przemes1ony został do polu społecznym, zyczy wszystkim, zebrania do tych Jakichs „W1c1', 

ro mczą zeus ·ą W 0 sce, zn ożoną pięknego ośrodka na terenie ziemi aby w zgodzie, jedności i miłości Na młod. z'ież 'vpiyrięło · to też do· przez ś. p, Dziubińską, siedziba jego · mieści się bowiem w tej samej miej- złotowskiej, -w którym ongiś mieści- braterskiej pracowali dalej na oj. datnio · ~ · obecnie chyba jeszc'że 
scpwości. . fa . s!ę szkoł;:i młodz~eży ..hitlerow- ·cowskich zag<?nach i. V: myśl wyma- z. większym zapaleni zabierze się. do 

. . . . sk1e1 - do Radawmcy. _ rzony~h ideało~ „Wiciowych" urzą- pracy :llie tylko nad urządzaniem 
2) L1pienek, p-ta Lisewo, pow. z . t . . . . • k . dzali l uładzali Polskę Ludową, De- imprez i zabaw ale do pracy pó• 

Chełmno, st. kol. Kornatowo lub s .bm eresow3 !11 wicłn\ ~ _Ja eta}- mokratyczną i 'sprawiedlfwą ._ ta- · Ważniejszej 'riad 'sobą w różnych ze. 
f'irlus. Histori'a 'ośrorlka u. L. jest zy SZY!ll . cz~te s' I a9 a . r~- ~ml' ką, aby nie było (Jłodnych i po ni- !'IPOłach .. safiic;>kszfałc<>niowych w. 
h?rdzo ci_ek3;wa •. gdyt obok dom·~ I f prFJę~i~. z.~z.eg.o 1? 1~- za ~-ą ą~ę żonych. p~ p~zemówienju ?Jca ~r~: czasie' długich j_esiemiych i - zim~· 
U. L. zna.iduJe się stare zamczysko 9 m 0 ~ie Y wicwweJ. . -.- ~ pa młodzieży _ podchwyt_uJe p1esn .wych .wieczorów które już · szyh­
ki::zyż:ickie z „tajemniczy~1.~· podzie- „ o. przyjęciu. L.dokł~d_nym t~rmi- „A kiedy się d~zekamy''.· któr8: kimi krokar_ńi, nadch9dzą. Prży · ~~· 
!11•am1. ~ał?sc oto~zona Jest fosą m!'! rozi;>oc.zęci.a \Qłlu~ ·· zosta_ną · :po~ ulata hen .daleko ~ napełnia serc~ qipkształ~en~u wto~ii.eż zrozum1r;. 

. ' olbrzYII!1m1 1~ura!ni. Do domu U: L. '"':t.adom.1em ' kandydatl : 5pecJ1dnyn.1 otuchą, że Jednak się doczekamy. · ie . leps~e. jutro ·_ S:m;tQ aj~ p~zyjdzie, 
{~rowad?:I:, .tyJl,o Jedna dyoita;·, tak )'JlSmaąu . . , ,.. - r ·'-c:· • W ·czasie ostatniej zwrotki two- ale trzeba go zdobywać Ct~zką mllld• 
Ja~ o~gis_ rlo _ziimku obronneg~. · · Delegatura T. u; L: ·R„· P. rzy sie półkole' i nastepuje insceni- ną i wytrwałt praq. 
Dz~ś osie.die, maJ~ce tak ,bogatą ht·: . „ .. • .„ • na woj> b,y<lgoskie·- • zacja-„Błogosławiona Dobroć", ~tó· Staell 
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1 weru w akcji tego Stronictwa, zmie 1 Zarzuty sformułowane w interpe-
rzającej do podważenia w opinii lacji posłów PSL - wywodzi w ~al 

1 '".ewnętrz1.iej . kra ju, a . prze~e wszy::. t- szym c~ągu mówea - są skierowa-
1 kim w opmu zagramczneJ stanowi- ne m. m. przeciwko organom Uez-

1 
ska, jakie Naród Polski ~ałął wobec J ti.eczeń_ s~wa _Uub}icznego. Tak. się. 
podstawowych zagadmen swego składa, ze mektorzy członkowie i 

Walka polityczna w okresie kam- bytu pat'Jstwowego. ctział.acze ~SL utrzl':mują kontakt, 
„anii wyborcze1· będzie miała dla R b "k" ( 265) t k 1 Akcję tę rozpoczęło PSL w chwili, wspołpracuJą lub. b10rą ullzi:ił w •· . „ o otm. nr, . w ar} n e gdy stało się jasnym, że zdecydo- bandach ,dywersyJnyr;h. W związku 
Polski historyczne znaczeme, „Spraw~ Głosow~!1ia Li:;do~e,., ? te- wana większość narodu nie posz~a z t~, me zaś w związku_ z Gloso-

W toku kampanii wyborczej wie- mate~ ~nt~rpelac1i ~SL pisze . .' . za wezwaniem tego Stronnichva wan~em Ludowym, s~ om aresztc;i-
lu chłopom, rzemieślnikom i uczci- Vf imicn~u Prezydi~ R~dy Mim- aby z Głosowania Ludowego uczy- wam. Wobec tero

1 
. ze Gł?~O'Y:'ame 

wym przedsiębiorcom, obałamuco- strow ud_zielał w po~1ed~iałek, na 

1 

nić manifestacj ę polityczną prze- Ludowe wzm~gło oziała!no~c o~rod­
nym frazesami PSL winno si<:"' 0~ obrada~h ·KRN, <?dpow1edzi na ząło- ciwko obozowi demokratycznemu kó~~ dywersyJnych, .takz~ i działal­
słunić. prawdziwe .oblicze PSL - s~one mterpelac1e tow. dyr. J. żu- w Polsce. Jakkolwiek materiał za- uosc organó'Y bczp~cczens twa mu-
faktycznego sprzymierzeńca Andcr- mak. . . . . warty w proteście PSL wydawnł siała ulec zwiększe?m· . . . 
sa i band faszystowskiego podzie- W odpowiedzi 11a n_1terpelacJe P?· si-: na pierwszy rzut oka obfity. to· Kończą~ dyr. żumak osw~ad~za, ze 

sł.ów PSL w spra~1e G~us.owama jednak bliższe zapoznanie się z nim w sprawte zarzutu~ podmes1onych 
mia - narzędzia obcych sił rcak- Ludwego, dyr żu~iak oswiadcz~ł, I wykazało, ze zawiera on przeważ- prze~ PSL, toczy się Jeszcze .docho­
cyjnych, patronujących odrodzeniu ze Generalny Komisarz Głosowania nie materiał bez żadnej wartości do- rlzeme prowadzone na zleceme Pre­
niemieclńej zaborczości, godzących Ludowego przygotowuje w tej spra- wodowej. · zydium KRN. Dotychczasowe wy­
w granice zacho<Jnie Polski, zagra- wie obszerną o~powiedź obejmują- Sprawozdanie Generalnego Komi- nilą pozwala)ą już dziś. sfor~~ować 
żających niepodległości Polski. cą ok. ~oo ·Str. pisma. masz:ynowego. sarza Głosowania Ludowego for- wmosek ogoln~ ~ m!a!1ow1c1e, ~e 

. Odpo~edź .rządu! kto~ą JI?OWca od- mnłuje na podstawie wyników Tlrze -prot~st PSL, .a Więc i m.terpełacJa 
Dlatego tet kampama wy?orcz.a czytuJe, opiera się głowme na ma- prowadzonych dochodzeń następu- posłow PSL Jest pozbawiona pod­

v.·vrnaga mobilizacji. wszystkich sił 'terial.e zebranym w tej sprawie przez ją_rą ogólną ocenę protestu: „Za- staw, op!era się n:i faktacl_I zmy­
lw6rczych w nar~dzie, wymaga z~~ I Kom~sarza. Zarzutów dot~czących I r?uty PSL w całej swej masie oka- ślonych 1 wręrz meprawdznvych, 
sp olenia wszystkich sił demokrar11 I s~eJ ~stawy o głosowam!l, Rząd 1ały się nieuzasadnion.e i nie dające 
polskiej dla wspólnego uderzenia i j me moze rozpatrywać, gdyz: 1) u- pódstaw do zakwestionowania wy. r- 1 'ZETA LUDOti/A. 
1druzgotania ośrodków reakcji w stawa została uchwalona przez ników w poszczególnych obwodach \AA I~ - . WĄ 

KR i to również głosami PSI u · k eh t b d · • -> • „ .• „ „ „„„,,...""'"" „„ ........ .-,..„„.,,„.c:„ l'alsce. . . •• : am o ręga , a ym ar zieJ uo zą-
Zwycięstwo wyborcze nad reak· 2>- rmł ał~ ~harakkter Jednoradzowy 1 dania unieważnienia Głosowania Lu 

• . . . zosta a 1u;i: wy onana, 3) otyczy dowego w całvm kraju. Twierdze-
C:J~ l Jel peeselowską .a~e!1turą P,0 • po1stawowego, uątrojowego aktu nie. zasadnicze' PSL, że nadużycia 
Jozy_ kres tymczas?~osCl 1 stworz~ • panstwowego. dotycz1ce Głosowania Ludowego 
nowy okres w dzieJach odr?dzon~J Przechodząc do meritum zagad- były dokonane w całym kraju nie 
Polski Osiągnięta stabilizacJa poh- nienia - mówca stwierdza, te in- opiera się na faktach, a natomiast 
tyczna, spokój i praworządność, po- terpelacja PSL 1est nowym ogni- j(;st założeniem przyjętym z góry. 
z-wolą przyśpieszyć realizację \)d· 
budowy i rozkwitu gospodarczego 
Polski i zapcW1lią bezpieczeństwo 

CZY NIE ZA WIEL.t. 
PROPAGAND'l t 

Wyjechała za granicę drużyna 
piłki nożnej. Towarzyszyło jej dwa­
llzieścia kilka osób, Za te pienią• 
dze, które zostały wydane mozna 
byli:> kupić maszyny lub narzędzia., 
J.tórych nam tak bardzo brakuje~„ 
ale propaganda. · : · „ ' M granic: -

PO~KA 
L uTJilJ'w A · 

Prasa donosi nam stiłie o tym 
że liczna delegacja polska wyjecha­
ła na zjazd taki czy inny. Zjazdów 

Wakacje mimo nawału prac żniw- nej w szeregach Batalionów Chłop- jest dużo, udział naszych ' lfelega· 
nych- dadzą się przy dobrych chę- skich, o niepodległość Polski z okre- tów liczny. Oczywiście odmawia sie_ 
ciach doskonale wykorzystać dla sem pracy samokształceniowo-wy- paszportów zagranicznych ludziom, 

którzy chcą wyjedrnć w ważnych pogłębienia i rozszerzenia pracy w chowawczej w Kola Młodzieży Wiej- sprawach handlowych ... ale, · ło nie 

_Akadenticy w terenie 

r••..ca.łt•1 • t• tu• • •l•.t•e '•••• •I• - •t••••U I ••tl • ,,„ •• „ 
, w orasic czytało się i czyta róż- Kofach ~!odzieży Wiejskiej. Szcze- skiej „Wici". W drugim punkcie po~ jest propaganda. ·•· 

n(> w;ynurzenia na temat „nieznoś- gólne· pole do działania w tym okre- rządku kol. Jan Czerwiec ze Związ- Co pewien czas spada na· War­
nego haraczu, jaki chłop polski mu- sie ma ta młodzież wiciowa, która ku Wojewódzkiego wygłosił referat szawę i inne miasta Rzeczypospcr­
siał płacić na rzecz międzynarodo- w ciągu · całego roku zdobywa wie- p . t. „Historia i ideologia Związku Jitej ulewa afiszów, Papieru . snać 
wego kapitału w postaci t. zw. „no- jest pod dostatkiem, drukarnie ci;tę-
7.yc cen", t. j, nieproporcj•malnie dzę w różnych szkołach. Forma Młodzieży Wiejskiej. „Wici", Po tnie zarobią, ktoś rozklei, nikt· nie 
wysokich cen artykułów przemysło· wspólnych prac w czasie wakacji przerwie obiadowej, którą urozmai- przeczyta, deszcz zmyje... jest , p~q· 
wych i nieproporcjonalnie niskkh może być różna, Mogą to być tzw. ciły piosenki wiciowe, nastąpił re- pagand~. . -~ ,~ 
oen artykułów, produkowanych f 0 . . I Do medawna me było co czyta.,. przez chłopa". Obe~nie rzekomo tych Wakacyjne Uniwersytety Niedziel- erat n~ temat " rgamzacia pracy Dziś jeszcze brak książek i podręcz-
noiyc cen już nie ma. Przcdętn:y ne, .czy kursy jedno - lub dwu· w Kole , wygłoszony przez kol. Mo- ników _ za to wychodzi ·niezmier· 
c;zytelnik w mieście może więc są- dniowe w zasięgu pewnego terenu rzeńskiego, który reprezentował nie dużo pism periodycznych. Pi­
tłzić, że. r_olnictwu powodzi się nad- i t. d. Tematem kursów winny być Zarząd Powiatowy. Następnie kol. ~z~r.ych s~uka ·się z z~pałem, - gdyż 
zwycza.1me. 1 • • • G „ M 6 "ł . k b" 1mc1ator i redaktor me moze sam Czy jest tak istotnie? Zaraz się o J me ~ylko sprawy i~eowo „. org~m- . ora1~w~a · ro wi a 0 • r~h. 0 ie: zapełnić całego pisma. Inflacja cza· 
tym przekonamy. zacyJne, lecz rówmeż takie Jak: I ty w zycm społecznym i zyc1u wsi, sopism jest niewątpliwa, stosy ma­
· ._Według d<?niesień oficjalnej age!l- I' spółdzielczo~~. budownictwo we wsi dając przy tym krótkie. sprawozd~~ k_ulat!lrY. ro~ną,_ ale, _jak dotąd, nic 

CJl prasowe1 (PAP) ceny w kra1u i wiele innych nie z prac Ludowego Związku Ko- się me hkw1duJe. Działa propagan-
za jeden kwintał żyta wahai:t się ' . . .. . da. · - · · · · ·" 
od 600 do 1000 zł„ czyli że za 1 Kurs zgromadził 120 kołeżanek biel z. okresu k~nspirac11 na t~reme A te święta! Pami ętamy, jak to 
Jtwin~al żyta rolnik dzisiaj może I i :kolegów z s~edmiu kół · gminy ,.J>owiśJa" powiatu opa~owsk1ego. . sprężysty woje'Yoda łódzk~ opod~t­
nabyc: I Ożarów, w sali budynku szkolne· 1-Pogadankę o spółdzielczośri wy- ko~ał SW(ł stohcę„ aby miasto p1ę-

4 do 6 kg. cukru, albo 4 metry · . eł . . b . ł d . ł "ł k 1 G . L d "k kme - udekorowac... gdyż nade„ • iepskiego perk:ilu, albo zelówki ~o,. wyp mo~eJ po . rzeg1 m ~ z.ie- g osi o • oraJ u w_i • • wszystko propaganda. 
~la dziecka .w wieku lat 12-15. .Zlł 1 starszymi zagaił Kurs, wita1ąc I Po referatach nastąpiła dyskus1a. I gadamy, gadamy· w nieskończo• 

. Przed 'YoJną, w latach 193~6, ·gości i uczestników kol. Sadaj Mie- Kurs zakończono świetlicą, na ność. To zbiórka, to masówka, t.:> 
kiedy zboze kosztowało 12 zł. kwm- czysfaw kt . ł . ł . . . . . . zebranie to wiec a zawsze ,obec-
tal, można było za2-metr żyta nabyć: p k•ó k ' ó • . orki~ z ozy Y. się mscent izac1e ~ pio- ność ob~wiązkow'a". - ' • 

12 kg. cukru, 1 15 metrów albo . o r t un _przem w1emu prze-I sen staranme przygo owane l wy- C d . ń. t . j k • k ·a · dziś d k ał g- kal lb b "ki d . . k - . . k ł o zie o a as o az1 • os O}! . e o p_er. u, a o uci .wo mczącego, wiążllcym okres , onane przez IDJe1scowe o a. . przyjazd, . jutro w yiazd _.!;. . dzi'ś 
tJ]aWdziec1~-a1. w _wieku 12-15 l~t. • walki młodzieży wiejskiej, :skupio- Komitet Organizacyjny chrzest ulicy, jutro poświęcenie 

. św et ~ _ tego P.orówna~ia. w~- · sztandarów, czasem wręczają daty, 
dz1my do.slfona1e1, . ze .zagatlmeme <~asem my dajemv ofiary. Czas.· to 
_l • • zvy. ,no;i:yc. cen .. Jest 1eszcze bar- pieniądz, ale wtedy, gdy tak inó-
d.~teJ p~lące, mz było w Jatach wiono nie zntlno tego słowa ,,pro-
p~~edwoł.ennych. D~a!ego też mó- Ruch spo· Id' z1· elczy czerp1· e swo1·q paganda". . 
v.:1c pąbhczme l~p~sać .? złagodze- · Najciekawsze z tego, że nikt się 
nm czr na~et 11x_w1dac11„ (~O i to c• _ • • nie pyta, co to kosztuje, nut się 
się twi_erdzi.), „nozyc. ':en łest .do· _111.:. z 1~e1 wyzwolenia . rizł. owieka nie zastanawia nad t:ym, kto za . to p_~wdy lekkomyśJnosc1ą, Dl~ lic~ . . 'C > • ~- V płaci. .. . . _ .. 
Ja~ą. z P,O'\\'..~.żnym podch~dzemem ~o ' „ „ ' . ,,, '. Dobra to „rzecz nropaganda, aJ-: 
łlla _ r :wnowagi cen, pom1ę zv pro-. • ~ _ . . . ,_ . koszta . -
p~dst6awowęg()„ -~ .:Polsce •.. zd_ aga dnie- . , , , , , , ., , , . ~~- . (Słanisł aw, WoJ' ciechowsk i) 

1 

nie dla tych, którzy.. ponoszrt . ,jeJ 
łukłami r oln · f • ·~tworami de- · ' ' " · - „ ·' , · • · ' lńysłowY*nt' ~ · -. - r. p · - ' · · „Gazeta Lmlowa" Nr 263. \ „~. . „. .~·-~ "J, .,.. ·~~· ~. „: ''.~; ·~ ti,,,6·„~'\ ' s.'-1 

' -' -~ .. ~: ,,,, 
• • 1' „,, -.-'\ 
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' KOMUNIKAT 
Brał: dobrej ~, ulatwiajł!cei pracę świetlicow~ 

i oqtmizacyjr..Jll) odczuwMlly wszyscy - zarówno Koła, 
jak i wyższe agniwa organizacyjne, a tym samym i my -
to jes1 Wydział Wydawniay Związku Młodzieży Wiejskiej 
„ Wici", wszystlie bowiem zapotrzebowania zmuszeni je­
steśmy odkładać. z .braku odpowiednich wydawnictw, 
Yl1 szczególności zaś wyczerpuj!cych śpiewników, materia­
jów do inscenizacyj orax odpowiednich sztu teatralnych. 

Brak ten może być usunięty jedynie pnez w~pólny wy­
siłek wszystkich „ WJOARZY" _ Chodzi tu jedynie o pienil!­
dre i sami winniśmy zagadnienie to nnwiapać, wszelkich 
bowiem materiałów dostarcz~ nam starsi. pracuJi!cy w tych 
<kiatach. Koleżanki i Koledzy. 

Nie ma~ żadnych funduszy na powyższy ceł. ZlllU­

szeni jesteśmy zwrócić się do wszystkich Kół. l ~.biw 
Sfsiedzlich, Powiatowych i WojewÓ<hkch o pomoc fman 
sow~ Pożyczka ta zostanie zWTÓcona k.sił}ikami tak na-

. szych. jak i obcych wydawnictw. 
Będzie to jednocześnie akcja biblioteczna i wydaw­

nicza. 
Wszelkie wpłaty na. powyższy cel przyjmujemy i na- • 

leży je. wpłacać na konto P. K. O. Nr. 1-1199 (Wydział Wy­
dawniczy „W;ci"). Zwrot naszego zadlużenia zostanie do­
konany w sposób następujący: 

Za połowę (50 proc.) wpłaconej sumy ks~iki zostanv 
wysłane w cił}gu pierwszego miesifca. za poz:ostalf! zaś su­
mę (50 proc.) - w okresie 6-cio rniesi~cznym. liczi!<= od 
dnia wpłaty. 

Nikt na tym nie straci, bowiem za pienivdze, które jak­
że często leżą bezużytecznie w kasie Kola, można będzie 
wydać cały szereg tak potrzebnych nam książek, jednocześ­
nie zaś zaopatrzyć nasze biblioteki w doborowe wydaw­
nictwa. . 

Poza tym Koła. które przyjdf nam z wydajnie.iszt po­
moą. uzyskaj'} cenne! premie ksi,żkowe. 

Czekamy więc na p~rwsze wpłaty i przypominamy, ie 
dwa razy daje. kto prędko daje. 

Przy wpłatach prosimy pódawać dokładny &dres pis­
mem czytelnym, z jednoczesnym dopiskiem - NA AKCJJ; 
WYDAWNICZĄ. 

Zarząd Powiatowy z którego tecenu wpłynie na po­
wyiszy ceJ największa suma do dnia lX.1946 r. - otrzy­
ma CENNĄ BIBLIOTEKI;. 

O przebiegu akcji informować będriemy na lamach 
~o pisma. 

WYDZIAŁ WYDAWNIClY ,,.WICI 

lml~~i~~~ol~i~~~~!'J;~~~o~ 
liński ratujfc drugiego kol~ę -- naszej redakcji kwotę l.280 zł. 

1 ujęła za S«ca ludzi czułych na dla matki ś. p. Zwolińskiego. 
i nieszaęścia bliż~ i wraili- Razem więc złożono w naszej 
I wych na bohaterskie ayuy w cedahji n.a powyższy cel 2.480 
i dzisiejszych zobojętniałych cza· . złotych. 
sach„ --: :--

1 Ogłoszenie . 
I Pesada dla kierowniczki interna- , Są wolne aiejsea w klasie I i n 
l ta. ": Państw .Miejskim Gimnazjum Państw. Męskiego Gimna. zjum Rol­
l Rolmczym ~· ~jnach pod Pi~trko- niczego w Bujnach pod Piotrkowem 
1 Wef!i " do ob1~1a od zaraz. P1en•- dla kandydatow z ukońcrooa szkoł:r 
szenstwo mają kandydatki z uk.oń- l rolniczą gminna i powiatową IulJ 

1 czoną szkołą go_spodl?-rst~a oomo- j lub z ukończoną 6 i 7 klasą szkoły 
l w~s.o. Adres: P1otrkow Trybunał- ? powszechnej. Przy szkole - inter-
1 ski, skrzynka pocztowa 1350. ' nat. Adres: Piotrków Trybu?3lski. 

· Od U19daU1nictUJa 
. W związ~ z likwidacją konta PKO Nr 713, prosimy na wspom-

mane k@nto me dokonyWać żadnych \\'Płat. 
Natomi~t przypominamy, iż- aktualnym kontem PKO jest N1· . 

I-1199 Wydziału WY_dawniczego „Wici", na które należy wpłacać 
tak prenumeratę „Wici" jak pieniądze na książki. 

. ,,.MlOda Myśl Ludowa" Posiada swoj,e konto Nr I-1880. Na od-
cmku dla odbiorcy prosimy wskazać na co wpłacone pieniądze są 
przeznaczone. 

Na skutek licznych zapytań zwiadarniamy. iż N-ry 1, 2 i 3 pisma 
„Mloda Myśl Ludowa" są do nabycia w cenie zł. 20 za egzemplarz 
w naszej administracji. 

Po~iże_j podajemy dalSL:J. . li tę uczestników akcji biblioteczno­
wydawmcze:1, naszego Wydziału. 
9. Koło Mł. Wiejsk. „Wici" w Wilkowieclm, poczta Opa-

tów, pow. częstochowski 2.000.-
10. Koło Ml. W. „Wici" w Nagoszynie, poczta Nagoszyn 

, powiat Dąbica 1.000.-
11. Koło Ml. W. ,Wici" Wiśniowa 2 poczta Staszów pow. 

sandomierski 1.008.-
ora.z deklarują po 500 zl. miesięcznie na powyższy cel 

12. Koło Ml. W. „Wici" w Urzcjowicac11, poczta Kańczuga, 
l)OW. Pn.eworsk. 2.000.-

. W akcji tej na polo wybija sii: już woj. Rzeszowskie, oraz kie­
leckie. 

Czekamy na dalsze zgłoszenia. 
. ~admieniam.y, iż na ogólne życzenie akcja powyższa trwać be­

~1e meprzer~an1e i wszyscy uczestnicy będą u nas stale w ewiden­
CJl, pr~eto l!'aJąc wykazy książek. które wysłaliśmy i te, które były 
w P?s1adaf1;1U. w <:hwili przystąpienia do akcji, po otrzymaniu wpfat­
będz1emy b1bliotełci uzupełniali zgodnie z życzeniami. 

••11eł1ić czytelnie i 11rzeslać 
Do 
Wydz.jalu Wydawniczego 
Związku Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wie''" 
Warszawa 1 
skr. pocztowa Nr 60 

~ Szkełf Powszechne · 
I fili szklłnym 1945~8 

Koło Młodzleiy Wiei<>kiej „WICI" w_ --------

Ukazał się- zei.-zyt specjalny li 
„ \Yia4emości Statystycznych". za.. 
wic!rajłC}' t}'JDCZasowe wynild łaa­

d:llli aa temat szkulnictwa po.wszedł 
rege ..,.. reku szkolnym 19ł5i4łi. 

Na łrcić zeszytu składają się in­
fonnacje e szkołach powszeclmydt 
t łlCZIBadt w nich z uwzgJędni.e­
uient ~ału na szkoły w rnia­
staclt i na wsi oraz z wyodręblłi.e­
dem s.rltół prywatnych w :podzia­
le U!7iW"ialD:ym na województwa 
1 ~ctwiat,- na ziemiach da~-nycb 
} OllkJS*ail)"dJ. 

~G. •cszyt zawiera ~ 
o szk8ładl.. posiadających mir~ 
.;lai..; Ilia wieku opozmooegci­
i e ucz:eładl w tych kJasaclr. 

POCZTA - ' ---- --- powiat_ _____ _ woj .. 

zgłasza przystąpienie do akcji biblioteczno-wyd.twniczej „WICI" i deklaruje na ten 

ceł zł -----, które równocześnie wpłaca na konto P. ·K. O. Nr I - 1199. 

Za połowę tej sumy prosimy nam pnesłać książki treści: --------

(lu wymienić l1tie uc1eg6łole • pferwnel chwili •• POtrrebnet 

·----------·-·---
·---·------"'-------

w ciągu jednego miesi4ca. od chwili otrzymania pieniędzy, zaś pozostał4 sumf odda­
jettty do dyspozycji Wydziału \Vydawnicze;Jn na przeciąg 6-ciu miesi~.:y i prosimv 
w tyn: terminie przesłać uam ksi<rrlci wydawnictw własnych i obcych w/g uznania. 
aż do całkowitego uregulowania przesłanej kwoty. 

~vykaz posiada.nycb książek załączamy. · 

Scłctttaa: „~ Prues: 

• 
.. 

. , 
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., 
Swiat 
.i Pol.ska 
UJ tqqodniu 

WYROK JO WRZEśNIA 1 cie podziema)'cll korytu-zy. Jest to Konferencja pokojowa swoje, .a bliczna ustosunkowywuje się „_ 
Sojuaz.nicza Rada Ko•troli w Ber-· am

0 
unicja. hy~j niemieckiej armii i państwa swoje! Jak pne.d ostainif cbo przychylnie dla maj:icych 

linie tanowiła nie ogłaszać daty o_ty WOJ~. Wskut~ wybuchu, wojnę. Podpisywano pakty o nieagre- o-siedlić w Kanadzie b. żc>l l" ic . . ~ „
7 

,_ •• b _ _._,_ ..., hi ldory DaJprawdopodołimeJ przeorze sji, o "lł'Uljeamej J>OD!.OCy w razie nie- polskich.. 
"\81 -1sca e,...e•<'UCJl z rOIUll<lr-, - C1'] • dz 
tlerowskich Slldzonych pnez szereg ur~d~~- zosta9:"

1 
~ one bezpieaeit.stwa., a 11i stltd, ni .zo"fnłli 

il1tiich miesięcy w Norymberdze. Da- w .,.....,-, am a.„ .... mor- zerwano wszystkie mncnvy, uniewai- DOSTAWA ZALEGł.f'•_ 
oe te zosta._ ogłoszoae dopiero po »-_ __ ,__ -~---'L . _L__.._,.__ niono wszystkie podpisy L ziemia śWIADCZEN 

k ·· & ',„„,.... ~ · -~.... ~l:a pod bombami najcięższego I .Ministerstwo AprowU..tcjj i H_„.:k 
~gze. acJl. . . . k t . którzy zakopali w czasie wojny sw.ój kalibru... . . I ustaliło podsta...,,. 00 ul« a nawct t.-..ł· W1adomosć więc, .ze wyro zos anie dobyte1c a.a · 1.-l-:- ed t A te :k f k f 1 „., 05 

wylt0nany w Berlinie - była tym sa- odszakana i wys~ ~ Ji~ I ym teraz z... OD erencJe, on e- 1 kowitego umorzenia. zal.egłooci m i& 
mym zwykł_ą plot~ą ~~ennikarską. . W tym cela bli~ H:J°1n~ ~ncje_ i historie, ..z at.omhomhą i dla gospodan;hr powsWydl ~ mvrm 

Postanow10no ro-wmez po ogłoszenm landu IDU.SZlł 'Y hz . ~ g~ JeS%.CZe tam CllJ'ltlS gorszym. rolnej, dla gospodarstw repatriancli.ich 
wyroku wydać wspólne oświadczenie skowym ry'-~e d-~cj wd ~ w_0

1 
J· itp, Jednak z prawa do ulg nie mogą 

S . z· d h ZSRR F ·· ~i z wre a nym o.ares e- STRATY WOJENNE POLSKI korzystać te „...._-nnd.arst ki ' ,,_ ta.ów 1e noczonyc , , rancp niem mie'Jsca -1.- . ! .-L d hytk „uDr- · wa., ore vy · i W. Brytanii. . ........„cia n::n o u. 1 CZECHOSLOWACJI ly d<>&tatecznie .zasobne, by term1no-
Równo~ześnie Przewodniczący Try- HITLER ŻYJE! .J:ikim jest dany na.ród najlepiej ~:„tz zaległości spełnić swł>oi ,.lw>-

' bWlllłu Międzynarodowego Lawrence o- I moznaby scharakteryzować - przypa- --..-
świadczył przedstawicielom pra&y, że _Jak doDosi jedno z paryslcich pism trzvwszy się mu .•. na ile ostatniej woi- Dotychczasowe uleJłości · * •.a. 
wyrok w procesie norymberskim hę- w;e.i::zornyeh, Francuz Max Galion DJ'. To jest jasne, jak słońce, .że kto o.koło 50 tysięcy IDD zho.żli 1 ' -,- I . 
dzie ogłoszony 30 września (pierwot- OSWladczyl. ie Hitler iyje. cieszy się I n.kochał wo1AOŚĆ ponad życie, kto a- ton ziemniaków or:-.z PólT( '~ ··• • •· 

nie przypuszczano, że nastąpi to już I dobrym zdrowiem i zamieszkuje w I mil~ Ojczyznę i buntował się bez •-arzyw: 
23 hm.-. Poza tym Przewodnizący nie Tyrolu. Gallon, znany też pod nazwi- przerwy przeciwko więzom niewoli- • T~m d~t:iwy zal!"głmci dh. zbo­
adzielił żadnych innych wyjaśnień. I skiem de Rianco.ur, uczy~il to oświad- I szedł masowo do ziemi CE}' stosami za _.ko~czy Sl~ 1 grudnia hr„ a dla zie­
.. ~ź?ienie został? wywołane nie~·o- J cze~~· g?y _zosfal aresz.t.owany przez \ tr1tpów, czy_ odraz? kupami popiołu mmakow 1 list.opada br. 
tliwosc1ą opanowarua przez 4 sęd:>.10w pohcię mceJską p.od zarzutem szpie· z krematory1nych pWo:ców, kto bez iad-1 
należących do Trybunału, oraz 4 ich I goshra na neez nieprz.yjaciela. nego oporu podnosił ręce i poddawał 7 PAżDZIERNIKA COFAMY 
1;astępców olbrzy~iego mater~ału w Pod-0bne pogloski pojawiały się już się nie chcąc pon?sić ofiar i miał tyl- WSKAZóWKI • 
wyznacz~myi_n okr~sie 3-tygoJmowym . .niejednokrotnie od czasu, gdy ustali-1ko przed sobą 1ed~e .• chęć tycia Rada M..i:nistrów w dniu 12 września 
Orgam~~cJa a~gi~l~~a „Ra?a Nar~- Io się p~ekonanie, że H itler popełnił choc'by za .c;euę wo~nosci 1 h?no~ - 1946 r. _postanowiła, i.i_ przejście z cza· 

dowa Unu P_okoJO\~~J ogłosiła .. mam- samobójstwo wraz z Ewą Braun ten został się J?rawre cały, metlarięty. su letniego na czas zrmowy wyznacza 
:est d?maga1ący się amnestu dl? przed zajęeiem Berlina przez Rosjan l P.olska utraciła_~ ':2asie ~atniej się na . godz. 3-cią c~o. w dn. 7 paź~ 
-brodn1a:zy wo1e1!-nych z No.rymber.gi. w zeszłym roku. wo1ny okoł_o 8 m1honow ludzL dziernik.a rb. Przeiśc1e to nastąp: 
Jeszcze Jeden kwiatek .= ~ulnetu „me- Gallon jest podejrzany 0 ścisła . Il~ ~traciła. C.z:echoslowacja? przez cofnięcie wskazówek zegara o 
potrzebnych sentymentow . współpracę z gestapo podczas wojny·, .Mini.ster .. op~. społecznej w. Cze- jedną godzinę. -

lecz zmienił zapartywania przed cbosłowac11 .oswiadc.zył ostatnio, ~e 
TAJEMNICZE POCISKI 1 aresztowaniem i współpracował osta- Czecbosł~wac1a str.ac1ła podczas woJ- ODKRYClE SENSACYJNYCH 

Zgodnie z v.-iadomościami , nadcho-- tnio z wywiadem sojuszniczym we ny_ 8 tysięcy l?dzi, ~dź %11},itych w DOKUMENTÓW 
~ymi z różnych prowincji Holandii . I Włoszech. duałaruaeh WOJennych, bądi w wal- .Ministerstwo Spraw Zag:ruńeznych 
nad pó_łnocną i wschodnią czjścią te- · Tak więc znowu Hitler ożyl Zresz: kac~ wi;Wllętrznyeh. z hi~lerowcami, j Stanów Zjednoczonych podało do~­
i? ~raJu _z~obse~owano _ Iata 1 ące po~ ~ . w~ęk~ość Judz:i nie wierzy w ~::z .~ar gestapo l obozow koncen- · domości, że na tere.nie Niemiec zna: 
caslu z ogGisty.nu , .ogona~t , podobn~ sn;i.1er~ H1t1exa... Ten karierowicz nie- AeyJ _Yeh.. . . • ; ~-e.ziono dokument.,., zdcadzaiące pro-
do komet .. Poiawi;aJY się one w roz- ; 1;11Iecki za_ chytry był i za przewidu- wię~,. Jak. "'.1dz1Dly strat,. Po~ I Jekt(lwaną w 1943 r. wsp&l.nie przez 
ny~h. godzmacli._ wieczor:iych na WJSO· I Jący, i eby nie p e>tram sobie zabez- J w os.ta~J WOJme s.\ 1.000 r~~ wię- N.iemcy i Japonię wielką akcję bdz' 
kosc1 350 rnetrow na:d ziell'.ifl. i prze!a- pieczyć spokojnego życia w razie ksze, mz straty Czechosłowacri. podwodnych przeciw Stanom Zjedno-
tywa.ły hez szm.eru w · kierunk.u ze przegranej._ \ czonym. Znajdują się pomiędzy nimi 
wsc~odu na za~od. Mógł nagromadzić ile chciał złotu . i żOLNIBRZE ANDERSA plany i rysunki oraz treść rozmowy 

_Pierwszy pocisk ~aobserwo:v?no nad a do ucieczki miał do dyspozycji IDĄ DO CYWILA , między ówczesnym ministrem oie-
N:lischans,_ drugi nc.d Grmu~g~ w wszystkie środki lo.komocJ1 upadają- W tej chwili we \\'łoszecb prze- mieckim von Neurathem i am.ba-sado-kt ~ D rramcy . h~len~rs~o-m~m1ec- cych Niemiec, od sam.olotó~ poczaw- by~va. specjalna misja rządu kana- rem japońskim Oshima. 

~~~n, \vf:t!~~ij~1 Pt1H:~ie1~~ę nad s~~yż tak +--dno ,_, . - 1YoJoSoklbeg? ~ Spl"'awie osiedlcnfa MAUZOLEUM NA -PALMIRACH z Insb .k d . .A „ •ru u.iruyc s1ę na sze- ''·. . zołmerzy b. II Korpusu Pol-
ruc u onoszą, ze w. ustru rokim, wielkim świecie, mając do dy- skiego - w Kanadzi~. żołnierze ci , Na skraju Puszczy Kampinoski,·l 

rrn~ Grazem, (s_trefa okuJ!aCYJna bry- spozycji. oddane sobie organizacje mają być zatmdnieni u farmerów w leży olbrzymia Polana śmierci P ;; ·­
tyJska)clc"Za:ii~azono. „lab:iąey pocisk" podziemne obecnych Niemiee i ..• pie- ~r<J~incji Brytyjska Kołumbia, le- :niry. Tam na piasku sterczą nu;.· 
na _wys osc1 3 tysięcy metrów, zmie- niadze z<> 1 d · · · r::uniona krzyży, zna""'"'Cych mu !-! •l . rzaJ,ący w kierunku południowo- · · „,ccJ w_ zac 10 meJ częsci Kanady. ---. „ 

.... dnim u--·Jska Kollim:i.. · t kra pomordowanych przez zbirów hit a:-~scno. . . Bad:JWą oraz wydobywa- ...... J •J · · "'1a - o i Jącym.i się kłębami dymu przypominał AMERYKA SYGNALIZUJE gorzysty, o Jagodnym klimacie i rt1ws.kich tysięcy Polaków. Tarn 
pociski Vl i v2. NOWĄ BROŃ sł~bo za_ludn~ony. Stolicą jej fest sosny okalające polanę są sm<1t -

Brytyjskie ministerstwo spraw za- miasto Victoria. niejsze niż gdzieindziej, tam sł,) 11. -
grantcznych dern.en!i::je wiadomość Rzecznik ministers twa wojny Ame- Zdemobilizowani żołnierze polscv ee świecące nad polaną jest blcd-
rod«·~~ p_rzez jeduą z zagraniczn...-ch ryki oświadczy!, że inżynierowie ame- h. Il Korpusu mają zawierać tuno- sze, jakieś dziwnie zamyślane, n ic 
agencii, . Ja~oby ':" brytyjskiej st.-:fie ry~y przeprowadzają obecnie wy z farmerami na następujących tak.ie, jak na inych niebach.. Tam 
okupacyJ.DeJ w Niemczi:ch fab:nkowa- szczegółowe badania nad nową potęż- wanmkach; jest polana zabitego życia, )>(liana 
~- pociski V2. Natom.\<1.~t koła ·nieo- ną bronią, która według jego słów 1) Ul1l<>wa obowiązuje na dwa la- smutku nie jednej rodziny, któr<>j 
ftc1alne w hry_tyjskie strefie okupacvj- może okazać się skuteczniejsza od ta. - syn, ~y ojciec śpi cicho przyduvo-
D~J w ~ustrn . pr~szczają, że Po- bombv atomowej". Lotnictwo armii 2) Od t kwietnia do 1 paźdrierni- palmirskim piaskiem. 
cisk, ktocy porawił 5ię nad Graz-em amerykańskiej koncetruje się obecnie kił _p.i:aca trwać b(dzie oo go<lzin ty- Obecnie akcja ~shumacyP,a rui 
p~awdopo.:ob.nie wyleciał na sk.ntek n:ekomo calkowicie na poznaniu no- gad.mowo; Palmirach została całkowicii! 2:11-
weuda.nych eksperymentów, do.kony- wyeh rodzajów broni i metod walki 3) Od 1 października do t kwiet- kończona. Ogólna liczba ekshumo­
wanWycb. na tym obszarze. powietrznej. Odrzuciwszy większość nia czas pracy tygodniowo określa wanych zwłok wynosi 1.71', wśród 

Pola. .AfrJ<ce, w Fezie nob~er- uzbrojenia jakie stosow.ano w astat- się na 48 godzin; nich znajduji,i się zwłoki Miettysb-
wowa.no na niebie tajemnicze rakiety niej wojnie, ,,ze względów bezpie· 4) B. zołnierze polscy prawnie wa Niedziałkowskiego, Macieja Jh1-
cze~o.ae. u , metami cią1nie się czeństwa" rzecz-nik odm<Swil podania· ~ą zrównani z obywatelruni ka- taja, wicepi:ezrd~nta P~liet:•~ 
d_ług1 t~en złotawo-żólty, a cienka ~h~k:teru nowych wynalazków. o- nadyjskimi · prof. Kopec&a I mnych. 
i1elona siatka tworzy ogon. Rakiety sw1adczył natomiast, iż niemożność 5) Możli~vość kultywowania kul- Obecnie prowadzone. są n'.1 Pulmi-
te z z~chod_!l kierujół się ku pół.nocy, użycia bomby atomowej w przyszłej tury i tradycyj narodowych oraz ! radl prace pr~y wykonczaruu cmcn­
Jn:11 mslco i z niezwykłą szyb.kością. wojnie moZ.e być zdaniem specjali- praktyk religijnych niezym nie hę- 1 ~~a - _pomnika oraz ~-

stów, "WyDiliem: 1 . .Międzynarod-Owe- dzie krępowana; ~1ątyru. Na cme~tarzto J)8łmi~-
HELGOLAND PRZEORAJĄ ~ ~du zabraniającego posłng:i:wa- 6) Mogą tworzyć stowarzyszenia sklm pochowano of11łry ba.t"bał"Zyn -

BOMBY ru~ ~1ę bombą atomową, 2. Po.ro.zu- .komhalanclae narodowe i xa-.rod<>- stwa hillerowskieg-0 bez wzgl~du TI'I 
N · H nueruem podobnym do tych, lttóre za- we· ' -wyznanie. Leżą tu chrWŚ('ij •rn! " 
.. a wysp1e elgoland aast~i w n.aj- pobiegły użyciu gazów trujących w i} Mogą zabrać n $Obt swoje ro- f niiuycli obrządków. ŚJ>i~ łu sn('tn 

b)izszym czasie r<>zsadzenie wielu ty- ostatniej wojnie.. 3. Rozwojem pne- dziily. wiecznym ludzie zabici za to łyi!H>. 
sięey te.n maler~ów wybuchowych. eiwśrodków przed niełle.zpieczeń- Według wiadomości nadcbodz9- f że llylL Polakami. 
u}!:rytych w 22-Jtilo.etn:.W)• la.birJJt- stwem oo•y atemow.ej. eydl z Xuaady tanitejSX1l opinia po- (). -- (ł 
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Wiejski Uniwersytet ~udowy 
w Sowczycach . 

I 
„Wiejski Uniwersytet Ludowy w I htb równoważnik pieniężny~ Zgw­

Sowczycach, pow. Olesno rozpo- $Zenia z życiorysem własnoręcznie 
czyna 15 paźd:M.ernika b. r. 5-cio- napisanym, kierować należy rfa 
miesięczny kurs jeswnno - zimowy. dnia 7 października na adres WUL 
Na kurs przyjmowani będą chłop- w Sowczycach, pow. Olesno, śląsk. 
cy i dziewczęta od 18 roku życia. I Opolski. - Przyjęci otrzymają za- I 
Nauka będzie bezpłatna. Całko,witl' wiadomienie o przyjęciu wraz z . 

_ utrzymanie w internacie wynosić , bliższymi informacjami". 
będzie 2 kg tłuszczu miesięcznie 1 

Og łoszen ie 
Kupię roczniki następującNh I wa Dolina - Głos Robotni.ka" 

pism itrzedwojennych) „żołnierz I wydawanego w Janowej · Dolinie nu 
Polski" - Warsza-~a. (Roczniki Wołyniu. (Roczniki 1935 - 38); 
1935 - 39); „życie Katolickie" - Zgłoszenia do Redakcji „Wici" -
ł.uck. (Roczniki 1936 - 39); ,,Jano- Warszawa - Al. Jerozolim'skle 85. 

Państw. Męski~ . Lic. Gosp. Wiejskie110 
µ1 ·P o znaniu 

Państwowe Męskie Liceum Gos- maganym przez Dyrekcję Li~wn · 
podarstwa Wiejskiego w Poznani11 I terminie uzupełnią braki~ Nauka w 
zawiadamia, że przyjmuje zapisy do Liceum trwa 3 lata i jest hezpłat­
kl. I. Zasadniczym warunki'em na. Przy Liceum znajduje się in­
P.rzyjęcia jest ukof1czenie gimna- ternat, prowadzony na ·zasadach 
ZJum ogólf?-okształcącego zawodo- spółdzielni. Dla niezamożnych prze„ 
wef!O. W b1eźącrm i·ok~ szkolnym widywane Sił stypendia. Bliż„zych 
wyJątkowo przyJmowam będą kan- · informacji udziela Sekretariat 
dydaci, którzy ukończyli 2 ·lub 3 kia I mieszczący się w · PoznaniU ul. n ·l}b: 
sy gimn. pod warunkierµ, że w wy- rowskiego 169, tel. 37-43".' ' 

ZJażd Krasienin.ianek · 
W dniach ~6 i. 27 .pazdziemi~ I ha jest . ~kademia ~alo~11a Im 1 

ka br. odbędzie się zjazd bylyth I czci ś. p. Ireny Kosmowskiej 
wycho~an.e~ Szkoły Ro!nicżej patronki i fundatorki Żeńskiej 
w Krasiemme. Zj~zd będzie się Szkoły Rolniczej w -Krasi~ainie. 
odbywał na terente szkoły . . ) Koleżanki stawmv się licm'ie( 

W ramach zjazdu przewidzin· · · KOMITET ZJAZDU 

Od Administracji 
.za pośrednictwem. P. K. O. otrzymaliśmy następujące sumy bez po-

damo„ celu wpłaty: . . 
1) Cieślak Wacław-miejsc. nieczytelna pta Złota Pinczowska zł . . 150.-
2) Kol{> Mł. Wiejsk. „Wici" Lapajówka pta Jarosław • , • . zł. 100.­
lł) „ „ ., „ Ozańsk pta J:i.rosław , • ', zł. 100.-
4) Wróblewski Lucjan Luki Małe, pta Nowawieś pow. żnin • zł. 240.-
5) Bogutowa Jadwiga Bażka gm. Sarniaki pow. Siedlce • • zł. 100.-
6) Koło Mt. Wiejsk. „Wici" Gniewoszowice pta Koprzywnica 

prezes Osuch Czesław • , • • • • • , , zł. 100.­
Za pośrednictwem poczty: 

l) Mieczysław Flak wieś Krzyworzeka pta Raciechowice , · • zł. 40.-
2) Bez podania nadawcy, na odcinku dosłownie: „jeden egzem-

nadana w urzędzie pocztowym w Lublinie dn. 6f9. 1946 r . 
plarz „Wici" prenumerata miesięczna" wpłata zł. 20 -

3) Bez podania nadawcy. Na odcinku dosłownie: Opłata na pć . 
roku za. cztery numery gazety „Wici" wpła"ta zt 400.­
nadana w urzędzie pocztowym św. Wojciecha - dn. 2/9. 
1946 r. , 

prosimy wyżej podanych o zawiadomienie nas na co pieniądze zostały 
W'Pt" P' ~ ; o dokładny adres . . 

Odpowiedzi Redakcji 
KoL A. Olechnowicz. Głuchów., z pewnych względów (o których 

Załatwimy według życ:ienia. może Wam napiszemy w liście) nie 

·-
Wydział Wydawniczy Zw. M. W. "Wier• 

85 pok6J 2t2 Warszawa Al . -- ler1zell11skl1 
''lee a 

W)'dawn1ctwa własne: • 
Pomocnik Organizacyjny , • , 1 • zł. 100.-
Turska .;... Kościuszko we Francji • 1 ' „ 35.-
Wilbik - ltywią,l Bronił (dramat) ,, 35.-

„ Jabłoń gada „ . „ 60.-
„ Na szczyt (obraz scen.) • ., 20.-

Słobodnik-.:. Jan K:ilińskt (dramat) , c „ au.-
Kasprowicz - Wiersze „ . 1 „ „ 30.-

. Lasocki - . Pieśni , • • , , • , „ 50.-
N owosielski. - s'zczęście Hani (komedia. lud.) „ 40.-
Greniuk - Plon niesiemy plon. • • • , 1 • • t • _50.-

• W .opr~C?v:aniu jest szereg wartościowych rzeczy scenicznych ora1 
śpiewnik p1esm ludowych. _ 

Z wydawnictw obeych posiadamy na składzie i polecamy: 

Andrzejewski - Lad serca 28 zł. 
Balzac - Stracone marzenie 2R~:= 
Orkan - Listy ze wsi :wo.-
Prof, Dl,' H. Malarski - Wskazówki układ. dawek paszy 4.J.-
Gładysz - Urządzenie i pielęgnowanie sadu '· 230.-
G:irhaci~ - Wieś duńska dawniej i dziś l:!U.-
S1edleck1 - Ustawa o spółdzielniach 50.-

„ Wprowadzenie do nauki i spółdzielczości "L'..-
Thugutt - Wykłady o spót<lzielczości 8tJ.--
Grabski St - Inteligencja i warstwy ludowe 20.-
lnglot - Udział chłopów w obronie RzeczpospoliłeJ. HO.-
Wiktor - Ożywcze krynice 70.-
Zawrotniak - ·zbrodnie niemieckie na ZamoJszejl!:yźnie 30.-
Dygat - .Jezior.o bodeńskie 150.-
Dzikowski ·- Niemiec wyszydzony 160.-
Pigoń - Z Komborni w świat 120 
Prus - Placówka .-120.-

„ .Lalka (w 3-ch tomach) „ .~ .„ 44U.-
żer9mski - Popioły 480.-

„ Przedwiośnie 200- · 
Chojnowski - Kuźnia 280.-
Mapa samochodo-va Polski GIJ.-
Atlas samochodowy Polski 140.-
Bezradecki - Uprawa łąk • • • „ 40.-
Borowiecka ~ Ksztalce~.i~ dol."oslych • , , , • • „ SO.­
Czerny - NaJPraK:tyczmeJsze przetwory owocowe wiosen ,1, 25.­
Dobraczyński - W rozwalonym domu • • , . , • .„ 200.-
Frasik - Urodzony w źdźble (poz.je) , • „ 140.-
Kubisz - Przednówek „ . ,, 100.-
Kurek Jalu - Janosik 2 tomy. • 900.-
Kamiński - Kamienie na szaniec • • . • • • ;: 200.-
Kozikowski - Smoliki i Korniki (podręczn. dla leśników) „ 75.­
Kraszewski - Chata za wsią 2 tomy , • • , • , „ 3M'.-
Lasocki - 10 pieśni ludowych , • • ' „. 50.-
Mroszczyk - 10 pieśni ludowych • „ 50.-
'.Rodziewiczówna - Dewajtis • • • „ 250.-
Szmaglew3ka - Dymy nad Birkenau . „ 200.-
Sewer - Matka • • • , "· 140.-
Taylor - O istocie sp6łdzielczości . . . . • „ f10.-
Znamierowski -Wiadomości elementarne o państwie. · . „ 125.­
Straszewicz - śmiech w kajdanach (kawały warszawskie 

z czas. okupacji) „ 50.-
Do wszy!ltkich .naszych Koleżanek i Kolegów, zamawiający~h w na­

szej księi;arni książki, zwracamy się z uprzejmą prośba o łaskawe 
przekazywanie nam przy zamówieniach również pewnej kwoty na wy­
syłkę książek. Prośbę SW9' · JiUOtywujemy tym, iż jak Wam wiadomo, od 
1-go września opłaty pocztowe wzrosły dwukrotnie i nie możemy po­
nosić kosztów wysyłki. , 

Gabriel Plocek. żary. Wierszy 
1 
wprowadzamy jeszcze tego działu 1 

otrzymujemy za dużo. Napiszcie coś do naszego pisma. Kolego! Piszcie Z dniem 20 września r. b. dotychczaso wa umowa między 

Od. wydawnictwa 
prozą. Na pewno znajdziecie te- 1 i nadsyłajcie materiały, ale krótsze, Centralnym · kolportażem Spółddelni Wydawn iczej' „Czytelnik" 
mat, który opracowany prozą he- całkiem krótkie, chyba, że napisze- d • ł · 
d.zie bardziej interesujący i będzie ' cie jakiś felieton, ten może być tro- I a naszym wy ~wnlctwem zosta a r?z~~ana.. . , , . 
su: czytelnikom bardziej podobat. J chę d~uź~zy. _ z· wiciowym po-

1 
Przeto .prosimy ~as~ych czytel?1ko~ l o db1orc?w, .kto~zy do• 

Kol;. Wyłupek. Wy8yłamy do 1:rdrow1emem. , tychczas otrzymywah pismo za posredmctwem Spoldz1elm ,,Czy. 
Was hst; -;- PrzesyłatTJ.Y wiciowe I Kol .. z .. Wachni.k, Czarnocin. Po-~ telnik", aby wszelkie sprawy dotyCZQCe kolportażu i prenumeraty 
pozdrow1cma. I przedm Wasz wiersz był lepszy., k' · 1· b , d • d Ad · • · · •• · W • Kol. B. Makulec, Miętne. Wasza Przyślijcie jednak więcej, spróbuje- .:.naszego plsma l~row? t ezposre n~? o m1mstraq1: ar• 
uwaga jest całkiem słusrna, dawno my ocenić. A moie przyślecie coś . szawa, Al. Jerozohmslne Nr .85, pokoJ 212 (~res dla ko respon· 
iuż zwrfwili4mv na to uwaf!ę. al<' 1 prozą? - c1ekamy? dencji pocztowej, Warszawa 1, skrzynka pocztowa Nr 60). 

Redaktor: Mich.al Jagła - Sekretarz Redakcji : Mieczysław Młudzik. Wydawca: Zw. Młodzieży Wiejskiej R. P. „Wici' 
----------------------------Tymczasowy adres Redakcji i administracji: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 85, pokój 212. Konto czekowe PKO, Warszawa I Nr 1199 - ---

- -- ·---- Pr~n~erata od 1.X.1046 roku: rocznie zł. 400, półrocznie zł. 200, kwartalnie zł. 100. Nwner pojedyńczy zł. 10 . . ____ _ 

Ceny o~łoszeń: · za tekstem cała strona zi~o. 1{2~trony zł. 15.000,1/4 stony zł.S.oO~t/8 strony ~Liooo, 1(16 strony zł. 2.000. 
W tekście 100% drożej. Drobne zł. 10 za wyraz, . poszukiwanie pracy zł. 3 za wycaz. , 

B-11282 ~kłarłano w druk . . P. S. L. NI' 1, W•wa, Hoia 48. Odbito w druk. „Czytelnik", W-wa, Marszałkow~ka ś/5· 
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